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Ewarc \ l i skazary na śmierć.
Mtamańczuk na TO Sat aężk.eęjo więzienia.

Zgon ięcia p. Prezydenta Rzeczypospolitej. -  Interesujący w y­
rok sądu wojskowego. -  Fatalna sytuacja na terenie lwowskiej 

riyr. kolejowej. -  Zamach na autobus pod Dobromilem.
P. PREM JER BARTEL U PREZYDEN- 

T a  RŻPLTEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. lutego. (ab) Dziś wie­
czorem p. P rem jtr  Barli-1 przyjęty został 
przez p. Prezydenta Rzpllej n a  dwuao- 
Jzinnetn posłuchaniu,

ODŁOŻONY WYJAZD P. PREZYDENTA 
DO ZAKOPANEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15. lutego, (ab) YVyjazd 

Prezydenta  Itzpltej do Zakopanego zo­
stał narazie wstrzymany. Termin wy- 
.jazau uzależniony jest od decyzji P re ­
zydenta.

 o—
P. PREZYDENTOYVA MOŚCICKA 

W  KRAKOWIE.
Kraków, 15. lutego. (Tel G. P.) 0(1 

kilku dni bawi tu p. Prezydentowa Mo­
ścicka, k tóra  zamieszkała w ap a r tam en ­
tach na  Zamku Wawelskim,

MIN JURKIEWICZ OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE,

(Telefonem od naszego ko responden ta '  
Warszawa 15. lutego, (ab) Minister 

pracy i o p u k i  społecznej d r  Jurkiewicz 
powrócił do zdrowia i obją ł urzędo­
wanie.

SPRAWA WYDANIA 11 POSŁÓW 
SADOM.

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P )  
Komisja regulaminowa roznati ” wała 
sprawę ścigania 11 posłów. Sprawy o 
wydanie postów: Pluty i Sochy (Str.
C.lił.), Wołyńca i Dworczanina (KI. Bia- 
lor.) spadły z porządku dziennego. Spra­
wy o wydanie pos Dzieduszyckiego (B. 
B.). Nowickiego (PPS.) odroczono dla 
bliższego ich zbadania Wreszcie komi­
sja odmówiła wydania posłów. Warskie- 
go (kom.). Niskiego (PPS), Bitnera . 
(kom.) Wa'nvckipgo (Selrob) i Czar I 
nowskiego (Wyzw.),

NARKOTYK, HODOW ANY \ y  WŁASNYM OGRÓDKU.
'Do artykułu na str. 10-tej.)

^laclsą  o ty n k o w a n i  i W i a d r a
marki

w yrcbu Polskich Zakładów Prze- 
Bffl mysłn Cynkow ego S« A . w Będzinie 

dostarcza Reprezentacja r .

TJtrarsfstra Kuii.j/dan.aSn:! dla Handlis Żelazem
K E R rV i Ska

Lw ów , Kopernika 18.
Tel .  2 -5 3

Borysław , D ohof?vcka
T eŁ  2 6 0 .

O POSTAWIENIE MIN CZECHOWICE! 
W SIAN OSKARŻENIA.

Warszawa, 15. luiego. (TeL G. P.) 
„ABC" dowiaduje się, że sprawa posta ­
wienia min. skarbu  Czechowicza w stan 
oskarżenia  zadecydowana ma być n* 
wtorkowem posiedzeniu klubów lewico­
wych.

KONFFPLNCJA WOJEWÓDZTW 
PÓŁN. WSCHODNICH

Wilno, 15. lutego. (Tel G. P.7 
W dniu 19. i 20. brnj według oficjał- 
nycli projektów odbyć się tu ma kon- 
'erencja województw wschodnich. Ma­
ją wziąć w niej udział wojewodowie: 
wileński, poleski, wołyński, nowo* 
grodzki i biaiostucki.

 o------
KIEDY PRZY JE ltZ IE  MIN. MIRO- 

NL.SCU?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. lutego, (sl) Z kół do­
brze poinformowanych donoszą agencji 
„Press", że termin przyjazdu rum uń­
skiego ministra spraw zagr. do W arsza­
wy nie zostat jeszcze ustalony. Poseł 
DaviIIa, który bawj ohecnie w Bukaresz­
cie ma właśnie na celu przygotowanie wi 
«yty ministra. Od wyniku tych rozmów 
zależy ostateczna decyzja. Powrót p. Da- 
villi oczekiwany jest w Warszawie w 
najbliższych dniach

POLSKI EKSPERT EMIGRACYJNY 
W GENEWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
YYarszawa, 15. lutego, jst) Na zapro­

szenie sekretarja tu  Ligi Narodów wy­
jeżdża ju tro  do Genewy dyr, urzędu emi 
graeyjnego p. Nakonrcznikoff w cha rak­
terze eksperta na posiedzenie komitetu 
e k sp c ló w  przy komisji doradczej i tech 
nicznej komunikacji i transportu. Bę­
dzie rozważana kwestja k a r t  tranzyto­
wych dla emigrantów.
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Rozwiązanie soirnu śiasiiies.o
a problem im ejszcśii n emeskiej w Polsce.
KORFANTY CO 
BIERNY Ot óR

SPÓŁKI Z NIEMCAMI WYTWARZAŁ STAŁY FERMENT W ŻYCIU FOLITYCż NEM SLĄSKA. 
LUDNOŚCI NIEM. PRZECIW PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ. — DOŚO PO-uITYKl POBŁAŻA-

Lwów, 16 lutego.
Rozwiązanie Sejmu śląskiego jest 

epizodem Łych rozlicznych trudności, 
przez jak e przechod-zi w nowych wa­
runkach politycznych ta dzielnica. — 
Składa się na nie silnie rozwirręty par­
tykularyzm, podsycany przez zawie­
dzione ambicje upadłych wielkości w 
rodzaju Kurlantego, a Ukże 1'akl, że tu 
występuje mniejszość niemiecka w naj­
bardziej zwartej masie i oczywiście nie 
zaniedbuje żadnej sposobności, by pod­
sycać ferment i opóźniać stabilizację 
stosunków.

Ostami Sejm śląski tworzy! taką 
właśnie placówkę walki i głuchego n- 
pora. Nie zdolny do prac konstruktyw­
nych, poiraiil wytworzyć większość 
niemiecko - polską, suhdarną na punk­
cie „obrony“ interesów lokalnych i ata­
kowania wojewody. Działalność lego 
Sejmu w ostatnich kilku tygodniach 
była serją d«monsiracyj antypaństwo­
wych i konsekwentnej obstrukcji w rze­
czach zw azanych  z interesem dzielni­
cy i jej współżyciem z resztą Polski. 
Dalsze tolerowanie takiego Se.ir.iu mo­
gło przynieść tylko szkody i dobrze się 
stało, że m ino narażenia się na gwał­
towne proiesly, został on zlikwidowa- 
ny.

Ale akt ów nie likwiduje samego pro­
blemu, którego rozwiązanie łączy się 
z  zagadnieniem mniejszości niemiec­
kiej w Polsce. Jej akcja, na Śląsku może 
szczegółu,e owocna, obejmuje cale na­
sze zachodnie pogranicze i ciesząc się 
forsownem poparciem rządu Rzeszy, 
Zmierza du uniemożliwienia tym zie­
miom zrośnięcia się z Rzeczpospolitą. 
Mniejszość niemiecka w Polsce po d/.iś 
dzień wierną pozostała roli awangardy 
niemieckiego imper,alizinn i rolę lę 
Spełnia —wtirew zapewnieniom niekló 
ryeh posłów. Nie mogic ze zrozum ia­
łych przyczyn przejść do otwartego hun 
tu, jest ludność niemiecka w Polsce 
czynnikiem destrukcji, rozkładu i nie­
pokoju.

Mogą cyfry dowodz ć, że Niemcy w 
Polsce zajmują stanow isko uprzyw ile­
jow ane i ze świadczenia państwa na ich 
rzecz znacznie przewyższają nasze kon 
stytucyjne i międzynamuuwe zobowią­
zania Może z pewnych faktów wyni­
kać, że państwo dla ugłaskania stugło­
wej hydry teutonskiej toleruje wypadki, 
ścigane bezwzg'ęeinie w stosunku do 
każdego innego obywatela. Mogą mno­
żyć się bez końca dowody dobrej woli 
Z naszej strony, ale na skutek takiej 
pod tyki trudno liczyć. Poza rozczaro­
waniam i nie przyniosła ona dotąd ni­
czego.

I jeśli w polityce obowiązujp logi­
ka, jeśli z doświadczeń powstać ma ja­
kiś rozumny wniosek to zmiana pobła­
żliwego knrsn wydaje się być jedynym 
konsekwentnym wnioskiem. Niemcy 
są ludźmi zbyt wysokiej kultuTy aby 
ich wichrzenia tłumaczyć i usprawie­
d liw ić  tak, jak to się czyni wobec nie­
których mniejszości słowiańskich zba 
łamuceniem przpz agbację i ciemnotą. 
Niemcy, jeśli prowadzą swą grę przeciw 
państwu w imię interesów kraiu, któ­
rego wciąż są żołnierzami, jeśli służą 
Berlinowi, — wiedzą co czyuią. Znają 
prawną definicję zdradsr, ale na pobła­
żliwość nie powinni liczyć.

K.lkakrolnie w ostatnich czasach

NIA I T O L E R A N C JI! .-
zdobył się min. Zaleski na jasne posta­
wień e sprawy. Kilkakrotnie przedsta­
wił bez osłon te knowania, których o- 
gniskiem są Niemcy, a terenem nasze 
prowincje zachodnie. Ostrzeżenia te je 
dnak wywołały tylko wzmożony atak 
szału. Od słów tedy trzeba bęizie przejść 
do czynu.

Może zmiana polityki utrudni przej 
ściowo nasze rokowania handlowe z

Niemcami, jeśli cokolwiek może utru­
dnić tę dyplom atyczną Golgotę.- Może 
Liga Narodów otrzyma kilkaset skarg 
niemieckich zam iast kilkudziesięciu. 
Ate to oczyści armcalerę z fałszu i hy- 
pckryzji i stosunek mniejszości niemiec­
kiej do państwa ustawi na właściwej 
płaszczyźnie: zasłużonych praw i ucz­
ciwie pojmowanego obowiązku.

L. GLOISGE WltOŻ.Y KLĘSKĘ PA ltlJl 
P.ZĄIIOWLJ.

Londyn, 15. lutego (Tel. G. P )  Llovd 
George, który wróci! z podróży, nuat 
oświadczyć prasje, że przy powszech­
nych wyborach ouecna part ja  rządząca 
poniesie klęskę. W każdym razie należy 
się spodz.ewać zaciętej waiki między 
p a rtją  konserw atystów  1 socjalistam i. Ja  
kie są szanse liberałów dziś jeszcze o- 
kreślić nie można.

ZSYŁKA NA SYBIR.
Moskwa, 15. lutego, (le i. G. P.} 

W ciągu kilku ostatnich dni w drodze 
adm inistracyjnej zesłano na Daleki 
Wschód ki kud7’es:ęciu dzia'aczy za 
przvna'eźnnść do b. stronnictw opozy­
cyjnych

o ■ -

Odpowiedź mm. Za eskiego na niemieck e

na mm spz
chtćby to nawet byt...

BZAD PO LSK I N IE  M OŻE HAMOW AĆ TOKU SPR A W IE D L IW O ŚC I
TALZN Y CH .

ZE W /G L E D Ó W  DYPLOM A-

W arszaw a, 15. lufego. (ab .) Na 
komfcmicjij p rasow ej w M m. "praw  
zagrań , w a k .u a ln y c h  sp raw ach  poił 
yczinych, a w szczegójn >''ci w s p ra ­

wie p o d p is a n i  w M oskwie p ro .oko- 
iu, n:i:n. Zaleski odpow iadając  na za 
oy tan ic  jednego z uezesindków k;.in- 
rcrencj,i, jak ie  słrn-cw .sko rząd  p a l­
iki za -m ije w obec osłaif.rćei sk a rg ’ 
.Y o!'ksJuirdu“ do Rr.dy lĄai N aro­
dów, ośw iadczył, co n a s 'ę p u :e:

R. poseł LMiiz a r tc z  o w a n f  znrra ł

CTelefoncin od naszego koresnonden ta).
przez polskie w ładze sądow e jako  o- 
skarżnny  o fałszoovanie dakunm /n- 
tów, u ła tw ia jący ch  ucieczkę poiboro 
w ym  zagian icę, Z daje  n a  sdę. ze and 
rząd, aatii Liga N arodów  nie ir’"’>że za 
jąć imrego stanow iska , jak  ty lko to,

w ypadkachktóre  w analogicznych  
zajm ow ano, a n-ianowLcie, że gdy 
ktoś jest a resz tow any  przez w łaoze 
sądow e, to poza trn d  w ładzam i nikt 
inny  do te j sp raw y  nie m eże się wł.rą 
cać, nenii waż gdv>bv Litra N arodów

Zamkniqc e cesji budżelowej 
23  m ^rca.

CES JA REWIZJI KONSTYTUCJI ZACZNIE SIĘ 16 KWIETNIA.
im ) w in o j  naszego korcSno-iia-iiia t

W arrz^w a, 15 lo^go. (ab; Dow:a- r ' e  się Sejm na sesji nadzwyczajnej, 
dujemę się, ż p  resja budżetawa Sehan która zwołana bętLde n a  dzień 16 
n*.a być zairkn i"ta  :'3 marca. PMn- kwietnia, 
miast oprawą rewizji K onst\łncji zaj- i

P.crwoYa rnrrmwa telefon, 
Par^ż WirszBWo,

Paryż, 15 ltdpgo. (Teł. G P.) W dniu szawa, k'órpj dhwnść wiiófej około 
dzisiejszym odbyła się iraag rrae ja  li- 1700 km. Próbna ruzmuv\a wypadła do- 
nji telelonicznej, łączącej Paryż z Y7ar- skonale.

Wyrok w p o osio ks, Rscfz- 
wi Mó wo o r d / n  n'3Św'eskq

PRETENSJĘ ZMARŁECO ES. ALEKSANDRA OPUAL0N0. —SPADKOBIER­
CY ZGŁOSZĄ APELACJĘ

ll^ipia.itm uu i,ore3r'u..acnla).
W arszaw a. 15 lutego, (si.) Dziś 

w puludnie  w sądzie now .igrudzk.in 
nasi.ąpiio crlo szrr.ie  w yroku w sen- 
sacy nej s-prawm p o \\ódz lw a ks. A- 
leksa.ndra R ad z 'w ilła  tm-zcciw ks. Al 
brechtow i i Januszow i R adziw iłłom  
o zwrol o lb rzym iej fo rtuny  dób t o r­
d y nac ji nieś w ie\sk'e j i o łyckiej. Jałt 
już  den ieśliśm y , ks. A leksander R a­
dziw iłł zm arł onegdaj nagłe, nie d o ­
czekaw szy się ogłoszenia w yroku.

Sała sądu  okręgowego w No-wo- 
g ió d k u  juz p rzed  godz. 12- tą zapeł-

nila się Rum em  pubPcznośei cicka 
wej w yroku. W śród  jgó lnej ci: zy 
został odczytany  w yrok ogłaszający  
oddalen ie  pow ództw a ks. A leksan­
d ra .  jako nieuzasadnionego , a te m -  
sarnem  potw ierdza jący p raw o do o r­
d y n ac ji n ieśw iosk iej ks A lbrechta, 
a do ci go Idy i ks. Jan u sza . Ogłoszę 
n :e m otyw ów  nastąp i za m iesiąc.

Adw. Ja m o n tt, pełni m nenik ks. 
A leksandra zapow iedział m ieniem  
spadkobierców  zm arłego  W iiiosienie 
sk arg i ap e lacy jn ej.

s.anęLa na s^now .isku , Ze m oże tu  
wikroczyć, to rifzuinu jąc  w ten spo­
sób d a le j, diksztdbyśmy do w niosku, 
że w ystarczy  dla obyw ate la  po lsk ie­
go, aby  nie był narodow ości pol­
sk iej, a już  może d o k o n y w ać  prze- 
s.ępstw , nie o baw iając  się ich kon­
sekw encji. W iedze sądow e tak  sam o 
będą trak to w a ły  p. L łftza. lak każ­
dego innego, ktr> jest oskarżony  o u -  
fa lw iai.ie  ucieczki w ojskow ym .

Ryl już taki m om ent, L e d y  Pol­
ska zupełnie p raw n ie  postępowała, 
wobec op 'an !o w , a tylko dla uspoko­
jen ia  n iem ieckiej opmj.i publicznej 
owc.zesmy rząd [>olski zan ieetiał ich  
wydaioniia, chuć m ieliśm y ku tem u 
zupeLne praw o. Rząd uczynił to w 
nadzieli, że dzięki ternu nasiąo i od- 
p rrżcn ic  stosunków  po lsko-nm m ic- 
n' ich. Ale odprężenie to nie n a s tą ­
piło.

W  d an y m  w v'padku spraw s przed 
s 'aw  a  się o lvle podobnie że gdyby 
mowel rząd p ilsk i elie.ial in ierw en  jo- 
wać, to u rzen ić  trgn  nie może, po­
niew aż icdvnie sędzia śledczy jest 
irocen  fu decydow ać. Mv na to nie 
m am v i nie checm y mieć w ptvw u, 
nen iew aż ir^czc j sikmrczyłaJiy się 
w o g r'e  rdezaltżiiość w y m iaru  sp ra -  
w!man\vęaB.

WIELKI METEORYT SPADŁ 
KOŁO WILNA.

WPno, 15. lutego (Tel. G P.)
Zarzidl tu ostałnio ciekawy wypadek 
rzadko notowany. Między B002 12-tą
a pierwszą w nocy na niebie za ja­
śn ia ła  b łyskaw ica ł data  się słyszeć 
si'na detonacja. Zachodzi tn  w ypadek 
npadkn m eteorytu, który zleciał w re­
jonie pogranicza [>oisko-liiewskie£o w 
powiecie Wiłkomirskim, w pobliżu. 
Ueian koło wsi Smołwy Meteoryt len 
b i ł  wyjątkowo dużej wielkości.

 u-------
FAŁSZYWA W IEŚĆ O ZAMACHU.
Wiedeń, 15 lutego. (Tel. G. P.) „Uni­

ted Press'* donosi x Bogoty że wiado­
mości o zamachu na prezydenta Vele- 
zueli Gomeza, pozbawione są wszelkich 
podstaw.
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M  piljinuie onioio ni
zarzusajgcą Polsce zamiary agresywne.

SEN SA CY JN Y  L IS T  PU BLICY STY  ANG. W  ZW IĄ ZK U  Z O ŚW IA D C ZEN IEM  M IN. Z A IE 3K IE G O .
G dańsk, 15. lutego. (T el. G. PA 

Z n a n j’ p ub licysta  aug. Steed, k tó ry  
swego czasu ogłosił m em o ria ł n im . 
R eicbsw ehry  G rone.a  w  sp raw ie  bu 
<łowy p a n c e rrrk a , ogtasza dziś w 
„Revie\v of R ev:ewis“ oraz w g d a ń ­
skiej „Railtiische P resse" obszerny 
a r ty k u ł, oraiz lis t m in . Zaleskiego.

S teed w y ja śn ia  pochodzenie m c- 
m o rja lu , poczem  pisze: M otyw em  o- 
gioszenia m em o rja łu  nie b y ła  chęć 
an ty n iem ieck ie j p ro p ag an d y . D zia­
łałem  jak o  d z ienn ikarz , w ierzący  w 
m isję  p u b licystyk i. Jed n o  z n a jc iem  
n ie j szych m ie jsc  w  E urop ie  leży na  
g ran icy  pom iędzy P o lską i N iem ­
cam i. N ietmieoka o p m ja  publiczna 
k ie ro w ała  się  p rzekonan iem , że P o l­
ska p ra g r ie zab rać  d la  siebie dalsze 
tc ry to rja  nienriccikie.

To odzwierciedliło się najdobitniej 
w memorjaie Grónera. Jest on jedno­
cześni! wymówką, mającą usprawie­
dliwić konieczność budowy przez Niem 
cy nancerników, któreby zapewniły im 
przewagę na Bałtyku. Jeżeli Gróner 
usiłował skłonić innych członków rzą­
du niemieckiego i państwa związkowe 
du uwierzenia w hipotezę najazdu, któ­
rej bezpodstawność była mu znana, to 
w  takim razie stal się on winnym nad­
użycia łatwowierności twych współo­
bywateli. W każdym razie sprawa ta 
przekroczyła granice polsko - niemiec­
kich stosunków i weszła w  fazę intere­
sującą całą Europę, o ile nie cały cy­
wilizowany świat.

Zwróciłem się 21 stycznia br. do 
polskiego m inistra Zaleskiego z zapy­
taniem , czy może on odpowiedzieć gen. 
GrSnerowi i przedstawić całą politykę 

polska. Zapytałem, czy są jakiekolwiek 
powody do niemieckich skarg przeciw­
ko Polsce.

W odpowiedzi otrzymałem 30. 
stycznia b. r od min. Zaleskiego te­
legram z odpowiedzią. O Ipawtiediź tę 
Steed zaopatruje następującym koman 
tarzam :

„Otwartość i ‘•asność 'twierdzeń 

N A D E S Ł A N E

S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !
(,.ZETI*EDE“ fabryka w yrobów  atol 

I karoserji, T kacka 27—29)
Nową dziś placówkę stworzyć 
Jest to silnej woli znak,
L eńergją człek potrafi 
Bo gotówki wszędzie brak.

Kiedykolwiek ja przekroczę 
Naszych lwowskich firm próg,
Szef powiada do mnie „Panie 
Pełny mej niedoli róg1'.

„Co ja będę reklamował;
Biedę, nędzę, chyba nie,
Każdy z nas jest tego świadom,
Że w przemyśle naszym źle".

Mimo to się znalazł człowiek 
Młody, lecz ambicję ma,
Który stworzył tu placówkę.
Gdyż na  „haussę" pewną gra.

Więc zb u d o Y .  .ił t u na Tkackiej 
Karosórj i  wielki gm ach  
1 jes t  pew n y  pow odzenia  
D oskonale  zn a  swój fach

Dużo szdzęśeia więc mu życzy 
Dzisiaj caiy lwowski gród,
By mu prędko się opłacił 
Jego żmudnej pracy trud.

Bruno Frenkel.

min. Zaleskiego nei pozostawia nic do 
zarzucenia. Konkluzje jego twierdzeń 
zawierają projekt, a raczej lepiej mó­
wiąc — zaproszenie, którego rząd nie-

W arsz& wa, 15. lu tego (T eł. G. P ., 
Z okazji 7 -m ej rocznicy  k o ronac ji 
O jca Św. P iu sa  X I, n u n c ju sz  Mgr 
M arm aggi p rz y jm o w a ł życzeniu 
p rzedstaw icieli w ładz św ieckich  i 
duchow inych. W  -im ieniu p. P rezy ­
d en ta  R zpltej złożył życzenia szef

W arszaw a, 15. ‘lutego, (s t.)  Dziś 
w późnych godzinach  wieczo1.) nych  
-nadeszła z  K rak o w a w iadom ość, iż 
ciężko ch o ry  .na zapalen ie  opon m óz- 
g-owye fi inż. Z wis lock i, zięć P re z y ­
d e n ta  R zpltej M ościckiego, m im o  e- 
nerg iczn) cli w ysiłków  lekarzy  zm arł

Warszawa, 15 lutego. (Tel. G. P.) 
„Kurjer W arszawski" donosi, że w naj 
bliższym czasie przeprowadzona ma 
być rewizja traktatów handlowych, lub 
zawarte nowe traktaty handlowe, ogó-

W arszaw a, 15. lutego, (st.)  Dziś 
po p o łu d n iu  ogłoszony został 'w yrok 
w  głośnej sp raw ie  fa łszerzy  p ien ię ­
dzy  z O tw ocka, k tó rzy  zad u sili d r u ­
k a rza  B anknotów , R afałow róza. W y ­
rokiem  sąd u  zostali skazami Rozein- 
fcM za zabó jstw o  Railałowicza i za 
fa łszow anie p ien iędzy  na  12 la t. Po

W arszaw a, 15. lutego (Tel. G. P .) 
„K u rje r W arsz  “ donosi z R zym u, 
że tam -1 cisza oipinja publiczna o k a­
zu je żywe za in te reso w an ie  w iado­
m ością o m ianow aniu  k ard . S erc- 
diego (W ęgra) na m iejsce k a rd . Ga- 
sparriego, k tó ry , ja k  wi adomo, ma

miecki nie bęrtzie mógł ignorować. 
Najbliższe słowo mają zatem Niemcy.
Jeżeli niemieckie obaiwy odnośnie do 
polskich apetytów na  terytorium  nie-

k an ce ia rji cyw ilnej p . A. L.si-ewicz, 
im ien iem  S ena tu  m arsza łek  S zy­
m ańsk i, im ien iem  R ządu m in is tro ­
w ie Zaleski, N iezabytow sk, Ś w ita l-  
ski, zaś im ien iem  Sejanu w icem ar­
szałek  Czetwertyń&ki.

w  sa n a to r ju m  d r. Pilza,
Je s t to w  c iągu  -niedługiego o k re ­

su ju ż  d ru g a  oolesna siraita, ja k ą  po- 
n :ósi czcigodny p . P rezyden t. P ie rw ­
szą Ibył p am ię tn y  zgoin jego n a j ­
m łodszego syna, śp. F ranciszka ,

lem z 11 państwami. Rewizje traktatów 
podyktowane są .zmianami koniunktu­
ry gospodarczej i muszą być co pćwien 
czas przeprowadzane.

10 lat o trzy m ali za fa łszerstw o  Szpł 
lalewiicz, Go-ldfinger, Szajm m au i Ru 
zenw ałd . T rzech  oskarżonych  u n ie ­
w inniono . Sąd zasądził .solida-unie 
w yegzekw ow anie  od  oskarżonych  
‘k a ry  p ien iężnej na  rzecz S k arb u  
P a ń s tw a  w  sum ie  2.275 zł.

z a m ia r zrzec się swego stanow iska 
w  na jb liższy m  czasie. N ależy z w a ­
żyć, że n o m in ac ja  Scrediego jako  nie 
W łocha, by łab y  początk iem  u m ię ­
d zy n aro d o w ien ia  a d m in is tra c ji Ko­
ścioła.

Z lut Go Baiokovic, najwybitniejszy
skrzypek i przedstawiciel jugosłowiań­
skiego świata muzycznego, wystąpi po 
raz pierwszy we Lwowie z koncertem 
we wtorek 19 hm. Miody ten wirtuoz 
zdobył sobie estrady i pełne uznanie 
prasy we wszystkich centrach muzycz­
nych. Prasa am erykańska  zalicza Balo- 
kovica do najwybitniejszych skrzypków 
współczesnych i porównuje go z Fr. 
Kreislerem Program koncertu lwowskie 
go bogaty i wartościowy pozwoli nam 
poznać niepospolite zalety tego wybitne­
go muzyka. Akompaniuje prof. Hellmut 
Bacrwald z Berlina.

mieckie są słuszne, to Niemcy nie bę­
dą msgly odrzneić tego rodzaju otwar­
tej propozycji. Gdyby rząd niemiecki 
był zdania, że nie maże przyjąć pal - 

( s-kicn oświadczeń, skierowanych do 
czasopinma angielskiego, to -niewątpi i • 
wie wystaiuzą środki, jakienu rozpo­
rządza dyplomacja niemiecka, aby 
wysondować w Warszawie w  sposób 
dyskretny, czy twierdzenie min. Za­
leskiego odpoyi iada rzeczywiści! poli­
tyce rządu polskiego.

Gdyby to wypadło negatywnie , to  w 
takim razie niemieccy mężowie stanu 
mieliby praw o zarzucić Polsce złą wolę. 
Gdyby jednak  odpowiedź w ypadli pot* 
kująco, wówczas będą oni w możności 
zagw arantow ać pozycje N iem iec na 
w schodzie w te j sam ej m ierze, w jakiej 
tra k ta t lokarneński czyni to na zacho­
dzie. Ostatecznie chodzi tu  o kwestję 
dobrej wiary t dobrej w oli. Przez wiele 
lat Niemcy rozgłaszali, że Polska zmie­
rza do rabunk  uniem ieckich tery torjów .

Obecnie wskutek mem orjału  Grónera 
członek rządu niem. zaangażow ał swoje 
nazw isko a także I swój honor żołnier­
ski, tw ierdząc, że Polska rzeczywiście 
przygotow uje jak ieś przedsięw zięcie prze 
clwko niem. obszarom . Niemieccy urzęd­
nicy i wielka część prasy niemieckiej u- 
znała ogłoszenie memorjału gen. Grdne- 
ra jako w ielkie zło i jak o  niesłychany 
skandal.

Zdaję mi się — kończy Steed — że 
jakkolw iek ogłoszenie fałszywych argu­
m entów . obciążających _ politykę nlem le- ■ 
cką, jest złem, to jednak  chodzi ia  o złe 
k tó re  może wyjść na pożytek Niemiec, 
Polski, E uropy, a naw et całego cywili­
zowanego św iata. Czy Niemcy pragnę 
tych korzyści?

MJLJON ZŁ. STPATY PONIEŚLI WŁA 
ŚCICIELE „STETYSZa “. 

W arszaw a, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Straty zniszczonej skutkiem pożaru fa ­
bryki sam ochodów  „Stetysz“ wynoszą 
przeszło 1 I pól m iljona zł. Ubezpieczo­
na była na 454.000 zł. Przyczyną pożaru 
była siln ie  rozgrzana ru ra  od piecyka 
żelaznego w kan torze, od której zapalił 
się dach.

- —  o ——
DROZYZNA NIE ROŚNIE, ALE TYLKO 

NA PAPIERZE...
(Telefonem od naszego korespondenta)  

W arszaw a, f5. lutego. (ab) Wedle 
obliczeń komisji do badania  wzrostu 
cen wynika, że stan  kosztów  utrzymania 
w grudniu nie uleg? zm ianie. Natomiast 
w styczniu wykazano wzrost kosztów 
o 0 1 proc.

—  • o-----
OLBRZYMI POŻAR W  BERLINIE. 
Berlin, 15. lutego. (Tel. G. P.) W rze­

źni miejskiej wybuchł pożar, który  zni­
szczył około 150 sztuk bydła. Straty wy 
noszą około 100.000 mk.

  0-----
RATYFIKACJA NIEł OPTUNNEGO 

TRAKTATU.
Berlin, 15 lutego (Tel. G. P.) Jak  do­

nosi „Beri. Tagcblatl", rząd litew ski ra- 
j tyfikow ał w p ią tek  tra k ta t handlow y li- ' 
|  tewsko niem iecki.

Zamach na softjeck, konsula 
generalnego w Charbinie.

SPRAWCĄ ZAMACHU JEST EMIGRANT EOS. W SŁUŻBTE CHIŃSKIEJ. 
W u ień , 15 lutego. (Tel. G. P.) Pra- ohybiły. Sprawcę zamachu aresztowa- 

sp donosi z Moskwy, że w Charbini* no. Jest nim emigrant rosyjski, który 
dokonano zamachu na sowjeckiego i był na służbie policji chińskiej. Rząd 
k nsuia generalnego, oadając de niego ' sowjecki domaga się surowego okara- 
k;lka strzałów rewolwerowych, kmre nia sprawcy zamach i .

Życzenia rządu i parlamentu
polskiego

Z  O K A ZJI 7 ROCZNICY P A P IE S T W A  PIU SA  X I.

Zgon zięcia p. Prezydenta Fizplej
P. INŻ. Z W ISLO C K I PO DŁUGICH CIERPIEN IA  GH ZMARŁ W  KRA­

K O W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rewizja po1sk?ch traktatów 
h 'tidlowych.

W/rok na f vszs"zy-d us'c eli.
G Ł ó W M  O SKARŻENI D O STA LI PO 10— 12 L A T  W IĘ Z IE N IA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wągterski kardynał ks. Geredi
NA STĘPCĄ  K \R D  GASPARRIEGO?

7
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Akcja wojewói
w sprawie pcmacy

SYTUACJA -WĘGLOWA W

jztwa|lwowsk
dia cfiar mrozów.

LWOWIE POPRAWIA SIĘ. — P00T4GI £  WĘGLEM 
MIASTA.

W DRODZE BO NASZEGO

Lwów, 16 lutego.
Dow adujcmy się, że Województwo 

lwowskie zwróciło się ostatnio do Min. 
Pracy i Opieki Społ. z prośbą o dotacje 
na dożywianie i na akcję węgłową dla 
ubogiej ludności miasta Lwowa i wo­
jewództwa, a  dalej prosiło Wojewódz­
two o uzyskanie kredytów na wypa­
dek klęski powodzi w Matopolsce 
wsuhudniej, która, jak wiadomo, przed 
dwoma laty wyrządziła u nas znaczne 
szkody. Dzięki energicznej akcji woj. 
lwowskiego i komitetu stołecznego, któ 
ry z calem poświęceniem pracował pod 
przewodnictwem pani prez Mościckiej, 
następstwa klęski ówczesnej zostały 
możliwie złagodzone.

Dalej dowiadujemy się, że sytuacja 
węglowa we Lwowie poprawia się. Kil­
ka pociągów zaąza jnż do Lwowa. \V 
sprawie dalszego dostarczenia węgla 
dla Lwowa zwróciło się Woj. lwowskie 
do mimstra spraw wewn. oraz do wo­
jewody śląskiego p. Grai yńskipgo z 
prośbą o przyspieszenie transportu wę­
gla przeznaczonego dla Lwowa i Ma­
łopolski wschodniej.

Po opanowaniu sytuacji opałowej 
wojewoda lwowski p- Gotuuhowski wy­

biera się do Warszawy celem porożu- I c.zących 
mienia się w sp raw ę akcji pomocy dla wa. 
województwa, a dalej w sprawach ly- I

się adm inistracji wojewódz-

Pomot ebprałehks dla ofiar zimy
W WOJEWÓDZTWIE TJX0N3TYTU0WAŁ SIĘ KOMITET, KTÓRY ROZPO­

CZYNA AKCJĘ HUMANITARNĄ.
Lwów, 16 lutego. j nie Obyw. Komitetu doraźnej pomocy 

vVczoraj o godz. 12. z inicjatywy p. Ua otiar ostrej zimy na terenie woj. 
wcjew. Golucnowski-cgo i starosty lwowskiego, 
grodzkiego p Kiotza odbyło się zebra- Województwa

Gcłuchowski, komis, rządu N adii ki, 
sen. Łekrzewrki, paśfai.ka Jaworsko, 
nfcse] Etroński? ks. SzydeEki i inni. 
W ybrano prezydium z preffl Si. Zakrzew­
skim jako przewodniczącym^pp. A!!er- 
handetn i Jaworską jako Bjawfflteze&a- 
rni, ks. Szydelskim jako skarbnikiem i 
inż. Żerebcckim jako sekretarzem.

Komitet rra  podjąć natychm iast rl> 
cję na terenie województwa lwowskie­
go w kierunku zaopatryw ania najuboć 
szej ludności w opal, odzież i zapomogi 
pieniężne. Postanowiono wys(gefcdn 
W arszawy delegację, celom uzyskan a 
potrzebnych kredytów i wydać odezreę 
do społeczeństwa o składanie dobro­
wolnych darów na ten cel.

Doraźn.a zbiórka zairicjow ena na 
tom posiedzeniu dała 2.2C0 zł. Z tĄjo 
Zarząd Bomu Naiędneąo ofirrowaf 

W zebraniu w biurach ' 10C0 zł., wojewoda Gcluciiowski 5C0 zl. 
wzięli uaział pp woj. i

ZŁAGODZENIE TEMPERATURY — ŻYCIE W MIEŚCIE WRACA DO ZWYKŁYCH NCRM
Ł.WÓW, 16. lutego, 

(jp) Dzień wczorajszy wskazywał 
n.a to, ze istotnie okres silnych mro­
zów został przynajmniej narazie za­
kończony, a dane meteorologiczne po­
zwalają spodziewać się, że złagodzenie 
temperatury będzie trwałe i stan obe­
cny ntrzvma się jeszcze przez pewien

ftan iassisaiatan w całym kraje.
NIŻ'BAROMETRYCZNY COFNĄŁ SIĘ KU ZACHODOWI.

i t - u ' i o i i e i i i tui naszego koresponcfriiui.j

Warszawa, 15 lutego, (st) W ciągu 
dnia wczorajszego nastąpił dalszy 
wzrost temperatury, który nocą jednak 
tzatrzymał się. Niż barometryuzny nie 
posuwa się jnż dalej nad Polską, lecz 
rac. ej cofnął się ku Zachodowi. Z łych 
wzgiędów dalszego ocieplenia me na­
leży się narazie spodziewać. Tempera­
tura wynosiła dziś rano w Warszawie 
10 stopni, w Krakowie 12, w Wilnie 15, 
w Poznaniu 13, w Zakopanem 12, w 
Cieszynie 11. Miejscami pada drobny 
śnieg, a! mianowicie: w C eszynie. Po­
hulance, na Wileńszczyźnie, w Pińsku 
oraz w Lublinie. Wiatry panują jeszcze 
tylko w Gdym i dochodzą do 12 m. na

sekundę. Jutro zachmurzenie nactjó! 
dnie. Miejscami drobne opady śnieżne, 
temperatura bez zmian. N.a północny m 
Wschodzie umiarkowanie, około 15 
stopni, na Południu około 10 stopni.

NA RIW IERZE MROŹNY WIATR.
Paryż, 15. lutego (Tel. G. P.) Tem 

pera tura  w okolicy Paryża spadla zn 
\vu w ciągu ubiegłej nocy. (Dziś rai 
— 10 s t ) Spadły śniegi. Na Riwierze wu 
je m rnżny w iatr. Pociągi nadchodzą z c 
późnieniem

Bó!s gJowy
p ow s ta ją  najczęście j  n a  tle pr z em ę­
czen ia  lub przez:ębi ;n 'a  i czynią nas  
p rz ygnęb :onymi i niezdolnym i dojakiej -  
kolwiek pracy.  W t e d y  najskuteczniej  

p o m a g a j ą  
tabletki

/ i s p l l l i l .
Ł a g o d z ą  o n e  bóle,  a  częs tok ro ć  
ch ron ią  rówrież  i przed groźniejszymi 

chorobami .
Z a ie c a n o  przez le k a rz y .

C ena
6  s z t. Zł. 1 ,0 5  -  2 0  sz t. z ł. 3  5 5 .

D o n a b y c ia  w a p t e k a c h .

czas. Według objaśnień udzielonych 
nam przez Łwaw. ebeurwaturjifljn me- 
tooroiogjoane wczoraj o 7 rano ciśnie­
nie wynosPo 732.5 mm przy tempera­
turze 8.8 poniżej zera, zaś o goazinij 
1-ej w południe 731.6 mm przy tempe­
raturze minus 6-4.

Niebo, 'rano zachrm-irzone, rozja­
śniło się w ciiągu dnia. W iatr staie pa­
nował wischodin', przy szybkości 15 
km na godizisnę, tan nie był zbył 
gwałtowny.

Jakkolwk-k na podstawie tylko 
miejscowych danych nie można sta- 
wrao; prognozy na przyszłość, bo stan 
powietrza i wszelkie zmiany są zale­
żno także ód stanu meteorologicznego 
■v całej Europie, nie minie; powyższe 
ane jinzypuozcizalTOe wróżą utrzyma- 
;e się obecnego stann pogody jeszcze 
rzez czas niejaki,

Ustanie niemal zupełnie opadów 
“śnieżnych w dniu wczorajszym pr.zy- 

zyniło się do złagodzenia trudności 
om unikać yjnych w unoście, jakKol-

wiek trudno jeszcze p.^zy tyrm stanu 
powietrza p rzyaap ić  do usuwanii 
zwałów, zalegających uLice, ponieważ 
zamieniły się one wskutek zam aranif-' 
cia w twarde jednolite masy lodowe, 
przy których- praca równałaby sip roz 
bijaniu twardych kamieniołomów. —- 
Intensywnie za to odbywa się wobec 
złagodzenia temperatury odczyszcza- 
nie i odrąbywanie chodników.

Dzięki zelżeniu mrozów, rucb w  
mieście jest bardziej ożywiony, ani­
żeli w ostatnich dwu tygodniach, za­
pełniają się powoli restauracje i ka­
wiarnie, jakoteż miejsca rozrywkowe, 
Jedinem słowem, życie powraca do 
zwykłych norm, a jeśli i na prze­
strzeni poza Lwowem utrzym a się do­

tychczasow y stan Dowiwtrza, to można 
mitć. nadzieję, że polepszy się także 
wkrótce komuirnilkacja kolujawa, zw ła­
szcza., że została w tej miecze wdro­
żona nader energiczna akcja tak w 
obrębie lwowskiej Dyrekcji ko'ejowtj, 
jak też i na terenie całej Poeski.

h rih r  m s u b I olei?'w oJ iw:s!|.
ZAMIECIE ŚNIEŻNE W STRZYMAŁY RUCH DOCIĄGÓW PRAW IE  

NA W SZYSI KICII LINJa CH.
Lw ów , 16. lutego.

W  obrębie lw ow skiej Dyrekcji 
olej. ruch pociągów  odbyw a się na 
łow nych  lin iach  Lwów-Rzeszów 
Rozwodów-W a-psznwn) oraz L w ów - 

S tariislaw ów , I avów -S !rv  i, Lw ów  ■ 
ra ró w . Z przestrzeń i nadchodzą z 
każdą gedzóną coraz bard z ie j n iep o ­
kojące wTrApniośoi o nonowne* w i- 
„i.,Tr7P \ Klóra form alinie zasypuje, 
śn ie g o m  Iorv. Ugryzły pociągi oso- 
how e " a  B r h m iędzy S am borem  i 
D rohobyczem , oraz w  "m serz n e j na 
‘o ii T w ó w -S trv '. W ysłane  tam  o- 

sfntriio pociąg ra tow n iczy . Pociągi 
tow arow e z P rzem yśla  do Lw ow a 
rt>odiza na raz ie  no rm aln ie . Trans 
oorty węglow e z zachodu skier u ;c 

:e na N o w y  Za-górz-Sam-bor-Lwóiw
W czoraj nod ‘ęło cześo awo ruch 

:o dzy I w nw em  a Brzucih o w icam i 
’ pociąg rano i  1 w polud-niej.

S y 'u ac ia  na L nji L w ó w -R ay  a 
'L iska w ik ła  s :p 7«Aw r Z w o d u j śnie 
'*cyj zasy p u jące j tor. P osp icrzny  po 

r  ag 7. W arszaw y  prz '-hv l 15. bm . zc 
, r 0 m ir  litow ym  onóżnien.irm , p o-  
WMeszmY z K rakow a spoznil się o 
ign m :nul.

WstrzMnano ogólny ruch na llnji 
Lwów—Jaworów oraz ponownie na

odcinku Lwów—Stryj 
Ławoczne.

linji Lwów—

FataEmp svtuac«n.
Lwów, 16. lutego.

Jak: stę dowiadujemy w ostatniej
chwili (godz. wpół do pierw-zej w no­
cy), sytuacja na wszystkich linjach 
dyr. lwowskiej jest beznadziejna. Ma­
szyny, wysiane d'a przetorowar.ia dro­
gi, musiały się ootnąć. Pociągi pośp. 
Nr. 904 i SOI ugrzęzły, jeden pod Cho- 
dorowem, drugi pod Ha.iczem. Na 
linji Lwów—Stryj u więzły 3 pociągi, 
na linji Lwów—Łamb&r — jeden po­
ciąg. Orkany i zawieje śnieżne spo- 
wudowały, że Lwów jest w tej chwili 
odcięty od świata, mimo wytężonej 
i oiiarnej piacy pór&o.nala kolejowego.

LONDYN BEZ WODY.
Londyn, 15. lutego. (Tel. G. P.) 

Wsikufck zamarznięcia rur wodociągo­
wych daje się odł^uwać dotkliwy biak 
wody. Około 250.000 ćomo-w zmuszo­
nych jest do czerpania wody z .hy­
drantów ulicznych. Ub;eg’a noc była 
najzimniejszą z dotychczasowych.

— " 0 i- i
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Wyrok w procesie o zamordowanie śp. Sobińskiego.

Iwan Werbicki skazany na śmierć
Atamańczuk na 10 lat c. więzienia.

Obrońcy obu skazanych zgłosili odwołanie.

Proces dra Kolnika, Pistynera i łożu.

Zezr.ania daiszicii św iadków ,
którzy zaciągali pożyczki w Binku Wz. Kred.

PROF. TYROWICZ UWAŻA SIĘ ZA POKRZYWDZONEGO PRZEZ KOLNIKA.

winny..."

Resume przewodniczącego.

Werbicki nie zamierzał dnia tego pnpeł 
nić tak okropnego czynu, jakiem jest 
morderstwo, gdyż cziowiek tego rodza­
ju nie byłby snuł planów na przy­
szłość. Słowa „ne mohu sia widważy- 
ty“ , pisane o godz. 5 popołudniu na 
karlce, należy tłumaczyć w ten spo­
sób, że Werbicki nie mógł się odważyć 
jechać do Łodzi przez Dolinę. Co się ty 
czy rzekomego stanu zdenerwowania 
po mordzie, to obrona uważa to jako 
zwykły romantyzm miłosny, który się 
często zdarza między kochankami. Ja­
ko dowód tego twierdzenia przytacza 
obrońca listy pisane przez Werbickie- 
go ze stycznia lt)2G r.

Na tum zakończył dr. Starosmlski 
swoje wywody, stwierdzając, że gdyby 
go za.pytano o winę lub niuwiinę Iwana 
Werbickiego, to on może z najglęb- 
szom przekonaniem trzykrotnie pow­
tórzyć: „Niewinny, niewinny, nie-

roku po tym dniu i w  czasie mordu. 
Następnie przewodniczący um ów ił k ry  
ty c z n ie  z e z n a n ia  o sk a rżo n y ch , oraz 
św iadków , d a ł p rzeg ląd , co p rzem aw ia
za , a  oo przeciw, i wezwał sęćtziów 
przysięgłych do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia.

O godz. 1.35 sędziowie przysięgli

Lwów, IG lutego.
(—) Wbrew ogólnym przewidywa­

niom rozprawa o mord na osobie śp. 
Knratora Sobińskiego zakończyła się 
już wczoraj o godz. i  popołudniu.

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
przemawiał w dalszym ciągu obrońca 
Werbickiego adw. dr. Starosolski, który 
zastanaw iał się nad tern, kto mógł 
strzelić do śp. Kuratora. Obrońca stanął 
na stanowisku, że w tej sprawie wogó- 
Ie nie może zabierać głosu, gdyż jest 
głęboko przekonany, że obaj oskarżeni 
są niewinni i żaden z nich nie strzelał. 
Przy rewizji u Werbickiego znaleziono

Wedle zdania obrony, nie należy 
korespondencji Werbickiego traktować 
oderwanie. Istnieje bowiem między nią 
łączność. Dwa 'tygodnie przed mordem 
Werbicki pisze, że jedzie około 17 łab 
18. znowa w to samo miejsce (t. zn. do

Ettingera „ R H iN 0  3A.4“
(M. S. W. Nr. rej. 92t) 
nruwa pewnie I szybko

K A T A R  N O  S ^
oraz nadm ierną wydz ehnę  śiuzn, spra­

wiając uleę w oddyetutam .
Wytw 'rnia.flpteHa mr. m. titingara w lunmi 

bo naitic a ma u m jiu u i aronci.

Lwów, 16. lutego.
(—) Wczoraj zeana/wali w d. c. 

świadkowie, m. i. pp. L. Krim, A. 
Sched i D. Zieser, którzy pobrali od 
Banku Wzaj. Kredytu pożyczki w roz­
m aitych wysuikoścdach. Świadkowie oi 
uważają, że pożyczki te zostały im 
udzielone na w arunkach, które w tym 
czasie były ogólnie przyjęło. Nie uwa­
żają się za pokrzywdzonych, nie byli 
w przymusowem położeniu, a gdyby 
im w B. Wz. Kr. nie było się udzie­
liło pożyczek, mogli sobie w inny spo­
sób dać radę.

Świadek Bizanz Wilhelm, urzędnik 
Powsiz. Banku Kredytowego zeznawał 
o zakoaiilraktowanem przez dr. Kolni­
ka w tym banku knpnie 60.C00 dola­
rów, która to transakcja później zo­
stała stornowana.

Świadek Cieplik został powołany 
na okoliczność stanu majątkowego dra 
Kolnika. Pozatem, że dr. Kolnik pozo­
stawał w jakimś stosunku do spółki 
„Kok.s“ i firmy „Franbodi1*, n ie ze­
znaje nic istotnego.

Świadek Stanisław Tyiowioz, pro-

rewolwer, którego kaliber jest inny od 
kalibru rewolweru, którym zamordowa 
no śp. Kuratora. Znalezienie rewolwe­
ru n Werbickiego jest zdaniem obroń­
cy dowodem, że Werbicki jest niewin­
ny. Obrońca wywodzi, że gdyby Wer­
bicki strzelał, to byłby skrzętnie usu­
nął wszelką broń i nie trzymał u sie­
bie rewolweru. Dalej dowodzi obrońca, 
że stan psychiczny Werbickiego nie 
zmienił się ani przed, ani po morder­
stwie, świadczą o tem zarówno świad­
kowie, jak i liczna korespondencja jego 
do narzeczonej

fesor gimnazjalny żyrował w  okroi 
swojemu szwagrowi W allsoiwiczowi, 
który uzyskał dolarową pożyczkę w 
B. Wz. Kr. Odsutki wynosiły około 10 
od 100 miesięcznie. Świadek w zwią­
zku z tą pożyczką miał szereg przy­
krości połączonych z egzeknoją i zaję­
ciem poborow służbowych. Za wino­
wajcę tych przykrości uważa dra Rol­
nika, a całą tę transakcję pożyczkową 
za oszukańczą manipu'ację.

Na odnośne pytania dra Kolnika, 
czy wiedział o tum, że Walkowioz nie

Lwów, 16 lutego 
(—■) Wczoraj zgłosił się do wydziału 

śledczego Jan  Półtoranos, zamieszkały 
w Wiszence i doniósł, że gdy przecho­
dził przez Wały Hetmańskie, zatrzymali 
go jacyś dwaj nieznani mu osobnicy, 
którzy zaoferow ali mu na sprzedaż rze­
kom o ciotę p ierścionki, przyczem  zaią*

dotrzymał warunków spłaty i z tego 
powodu on jako żyrant musiał zostać 
pociągnięty do odpowiedzialności, świa 
dok odpowiada, że o ile później się do­
wiedział, Walkowiiez, wprawdzie nie 
w terminie, wywiązał się ze swoich 
zobowiązań, a ipiirmo to świadek był 
narażony na dotkliwe skutki. Zresztą 
jako nie prawnik nie orjontował się 
w całej tuj procedurze. Podkreśla tyl­

ko, że nwaf a się za poszkodowanego.
Dziś dalszy ciąg rozprawy.

---- O-----

dali okazania sobie polskich banknotów  
twierdząc, że nie wiedzą jak wyglądają. 
Gdy donoszący nie przeczuwając podstę­
pu wyjął z kieszeni pdk banknotów , je ­
den z tych osobników wyrwa) mu je 
i obaj uciekli. Poszkodowany nie wie. 
ile mu pieniędzy skradziono, gdyż po­
siadał rów nież cudzo.

udali się na naradę nad postawionemi 
im pytaniami. Narada sędziów trwała 
do godziny 3-ciej, poczom przewodni­
czący ławy dr. prof. Ganszyniec wśród 
grobowej ciszy na przepełnionej audy­
torium widowni odczytał

W E R D Y K T
mocą którego sędziowie przysięgli na 
pytanie pierwsze główne:

czy oskarżony Wasyl Atamańczuk 
jest winien zbrodni bezpośredniego 
morderstwa odpowiedzieli

11 nie, a jeden tak.
Na pytanie drngie główne, czy 

oskarżony Iwar Werbicki Jest winien 
zbroani bezpośredniego morderstw^ 
sędziowie przysięgli odpowiedzieli 

9 tak, 3 nie.
Na pytanie trzeoie dodatkowe, czy 

osk. Atamańczuk jest winien zbrodni 
pośredniego morderstwa przez współ­
udział sędziowie przysięgli odpowie- 
dzie.i:

11 glosami tak
Po odczytaniu tego werdyktu obecno 

na sa'i matka Werbickiego i siostra 
jego 0'fta wybnchły głośny® płaczem. 
Sprowadzono do sali obóch oskarżo­
nych, którym przewodniczący odczy­
tał werdykt. Oskarżeni werdyktu wy­
słuchali spokojnie.

W y r o k .
Trybunał udał się na naradę, a o 

godz. 4-tej ogłosił wyrok. Na saJi już 
po ogłoszeniu werdyktu wiała groza 
śmierci. Przewodniczący ogłosił wy­
rok, mocą któregu Trybunał na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych 
zasądził Iwana Werbickiego za zbro­
dnię skrytobójczego morderstwa, zdra­
dę stann, szpiegostwo i osznstwo 

na karę śmierci 
przez powieszenie, a Wasyla Atamań- 
cznka za współudział w zbrodni mo» 
derstwa na

10 lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego co kwartału postem i 
twardem łożem.

Po ogłoszeniu wyroku prokurator 
nie oświalozyl się, a obrońca Wer­
bickiego zgłosił odwołanie co do wer­
dyktu i kary, zaś obrońca Atamańczn- 
ka co do wymiaru kary.

Licznie skonsygiwwama policja, u- 
imzymują.ca i*»nząduk, natychm iast po 
ogłoszeniu wyroku oczyściła salę są­
dową, korytarze, oraz ul. Batorego 
z publiczności

PRZEDŁUŻENIE H EJLSI RACJI INWA­
LIDÓW

W arszaw a, I5_ lutego. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja opieki społecznej nad 
inwalidami przyjęła wniosek nag’y w 
sprawie nowelizacji ustawy o zaopatrze­
niu inwalidów wojennych w kierunku 
przedłużenia okresu rejestracyjnego de 
końca 1SI30 roku. W ybrano podkomisją, 
powierzając jej opracowania nowelizacji 
całej ustaw y inw alidzkiej.

Zdenerwowanie miłosne -- czy inne?
Łodzi). Dnia 19 pnźdz. rano pisze, źe 
jedzie już ostatecznie, ale chciałby po 
drodze wstąpić do Doliny, bo już pó­
źniej nie mógłby przyjechać, aż dopie­
ro na wakacje. Fakt ten świadczy, źe

Z koleji zabrał głos przewodniczą­
cy radca Majer i w przeszło dwugo­
dzinnym rusume zanalizował wyniki 
rozprawy. Przewodniczący stwierdiz.l, 
że proces ton josł typowym procesem 
na podstawie poszlak. Trzeba się za­
stanowić nad tum, co wiemy o oskar­
żonym z przed 19. października 1926

Półterines odszedł z długim nosem
przeklinają: swi patrjmlialna naiwność.

DAŁ SIĘ NABRAĆ NA „ZŁOTE PIERŚCION KI" I POSTRADAŁ GOTÓWKĘ.
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Min. Miromsscu o zncczeniu
nodpifa^ia prc E ?ko!u Litwmuwa.

AKT TEN JEST DZIEŁEM SOJUSZU POLSKO-RUMUŃSKIEGO.
B ukarcszl, 15. 'lu ego. (Tel. G. P.) 

Na posiedzeniu izby m in. M ironcscu 
zakumuni.kowa.f urzędow o o 'Ucuipisa 
.niu pro.-uko.u w M oskwie. O św iad ­
czył on p rzy  tm  m . i., ze szozę-D. .'wy 
so jusz z Polską nak ład a  obow iązek 
so lidarności obu -krajów w rozpoczę­
te j  pikc:i (iv o ło m o tv ezre i.

Z radością stwierdziliśmy, że co do 
wszystkich aktuaLnyoh kwestii, nasz 
sprzymierzeniec poUki byl z nami w 
znpeEej zgodzie. Zadaliśmy, aby do 
wstępu włączane zostało wyjaśnienie, 
iz protezo! ma na celu zaywaraaw- 
wanie pokoju ism’ejącego mię .Izy Rj- 
sją, Rumunią, Pokką, Łoiwą i Estonią. 
Przyjęta formuła stwierdzała, że oba 
państwu oświadczają, iż znajdują nię 
w siania pokoju i pragną przyczynie 
się do jego uŁzym ania. Niektórzy 
sceptycy wyrażają wątpliwość co do 
praktycznego znaczenia tego ' a-ktu 
Trzeb aby jui-nali w laknm razie zwąt­
pić w szczerość wszystkich państw, 
podpisujących pakt KeToga.

Eoz zadan ia  niczego dokcaać nie 
można. Nie można nie uszanować zo­
bowiązań wobec własnego narodu i wo 
bec całego świata. Ten wielki akt po­

koju jest w znacznej części dzle’em so­
juszu polsko - rumuńskiego oraz soli­
darności oba tych krajówi Utworzy to 
prawdziwe Locaruo na Wcchrdzis.

<i \J. 0 » » . łiż.CtJrli ytl* i-jl lici* UlAO W6J

podkreślił, że pretensje Rosji do Eesare 
bji są bezpodstawne. Goga, Uuca i Lupu 
dali wyraz zadowoleniu z powodu pod­
pisania protokołu.

 o— <

rnmffgam..,' MgmTwgmrMaaMiimnnn stm assm em asi

Nowe nominacje w armii.
MIANOWANIA DOWÓDCÓW PIECIIOIY DTWIZYJNEJ. — W STAN SPO- 
CLYNKU PRZENIESIONO SZEREG OFICERÓW, M. I. FU&K. EIL2G0.

PERINIEGO I EOERNERA*
(Telefonem od naszego koraśoonden.W.

W arszawa, 15. lutego. (st) Wczo-raj 
pojawił -się nr. 4 UE-iunnika personal­
nego AiSWo-jek, zawierający m. i. na­
stępujące zarządzenia:

Gen. Majewski MJfeołaj, d-otyclmiz. 
dowódca j8 dyw. pkchtny, zicutał m-ia 
nwwaiay doiwódcą VI grupy artyErji,

ty 12 dyw., pułk. P-eguIski dowódcą 
piechoty 13 dyw., pipułk. Bożi’ dowód­
cą 27 p. P-, ppulk. Fa-a iński Tadeusz 
duwóCcą 48 p. p., ppułk. Widacki do­
wódcą 51 p. p., pp-ulik. Cseikiewicz 
Ma-rjam dowódcą CC p. p.

W stan "poczynkn zos‘a’i przenie-
■pułk. Skwarczyński nriainowaziy dow. | s;eEj w piesho-cre: ppułk. Zabawski E ,
III dyw. piechoty, pułk Fjalkowski j por. Kokard W , ppułk. Tarczyński S.,
dowódcą 18 dyw. p iech , pułk. Sla- j M  W iniarski, ppułk. Terlecki M.,
cniowicz W scław dowódcą piechoty , Kap. Inlender Ilew yk, pputk. Bagień-
I dyw., pułk. Dzj.cnkowski Zygmunt 
dowódcą piechoty III dyw., pułk. 
Wojtkie c wicz Alians dcrwódcą piecho-

Sytuacja kolc owa poprawiła się
z wyjątkiem >zh, IV!ałopQ!!5!ti.

(Telefonom od naszego knrucnomłunta.)
Warszawa, 15 lutego. (st) Na kcle- 

lucn oprocz Dyrekcji lwrwrkiej i ttani- 
^sławowsaiaj sy tuacja uległa znaczne­
mu polepszeniu. W Dyrekcji krakow­
skiej pociągi przychodzą prawie nor­
malnie. Ruch towarowy ograniczony 
jest nadal do transportów aprowiza- 
cyjnych i węglowych. W Dyr. warszaw 
skiej odwołane pociągi jesz-cze nieuru- 
chomione. Również znacznie lep ej 
przedstawia się sytuacja w Dyr. kato­
wickiej. Podcsas gdy jeszcze onegdaj

i było około 10 tysięcy wagorów prze- 
zraczonych cło wysyłki na eksport i w 
głąb kraju, dziś cy tra  ta spadia - do 7 
tys wagonów.

| Do W arszawy pociągi w dniu dzi- 
I sipjszym przybywają już ze znaczn-e 
: irii cjszem opóźnieniem. Podczas gdy w 

ub. pięciu dniach opóźnienia dochodzi- 
1 ły do kilku i kilkuraslu godzin, dziś 

już największe opóinienie nriał r^ iąg  
izlo’brnuwsk-1, który przyszedł tylko z 

i l/zygcdziniiem opóźnieniem.

Resniircrajs dis fiialKi9E97liiizy
ZA PEŁNIENIE SŁUŻBY ZEWNĘ TRZ-NEJ W LZ&.ZIZ MROZÓW. 

Warszawa, 15 lutego. (Tel. G. P.) j państwowej, ko‘ej'i, służby pocztowej, 
Rada ministrów ncbwa Pa wy vac:‘ć i te egralicznej i te elonicsrej c-raz dro- 
jeanorazowy datek w wysokości 50 do gowe;, którzy w okre Je ciężlrch mro- 
1C0 zł tym lunkcjanarjuszom policji zów pełnili stałą służbę zewnętrzną.

Berlin dm m w  w  remnsśćadi
WSKUTEK ZAMARZNIĘ 

Ber'in, 15. lutego. (Tel. G. P.)
Wskutek trwających dalszych mro­
zów, sytuacja w Berlinie rozrasta się 
do rozmiarów katastrofy. Dziś wie­
czorem zagasły w całej dzielnicy środ­
kowej Berlina (w której położona jest 
większość budynków rządowych i m.- 
ŁjsteMtwj, wszystkie latarnie uliczne, 
wskutek zamarznięcia rur gazowych.

&k.i, pułk. Kalka M.J ppułk. Wi-dman 
Tiotr.

T E ^ £ L 1 N A
usuua baiwzęlsdnie wszelkie plamy 

i b n 1  z i3r*enotb',,,tł» kotnlpfry.

W kawa’erji: pułk PomianKowski 
St., puta. 'luinaszu-wski W., rotm. Za­
borowski A., rotm. Nowacki C., pułk 
Pryzinski, pułk. Pnzuździucki Kon­
stanty, mjr. Auguoityuowicz Roman, 
pułk. Trzos A.

W artylerii mj-r. Diziclski A. (adju- 
tant Marsz. Piłsudskiego).

Oficerowie in-iynierji: pułk. boer- 
ner. Oficerowie iniBndantnry: pułk.
Ei.e Maa-jan, mjr. Orze »>d. Korpusu 
sądowego: pułk Anmńsiki, pułk. Kacz­
marek, mjr. Piątkowski A. Oiicerowie 
lotnictwa: pułk. Penni, dowodca 6 p. 
lotn., pułk. Hotcr, kap. Zawadzki M 
Oiicerowie administracyjni: pułk. Czaj 
kowski K., kap Poraj - Koźmiński, 
ppułk. Lipiński L., mjr. Kamieński S t ,  
kap. Kaiz, mjr. Leśn.owski. Oticerowie 
lekarze: pułk. Zionkiewioz, ppulk. Sa­
wicki, ppulk Chocinef, mjr Słoński, 
kap. Iwanowski, kap. TeleżyńsKi. Ofi­
cerowie korpusu kontrolerów: pułk. 
Sidorow-icz, pułk. Saluwsiu J.

Rzqd sowiecki ratyfikował 
protokół L twincwa.

Moskwa, 15 lulego. (Tel. G. P.) Pre- | paktn Kelloga, podpisany 9 bm. w Mo-
zydjum Centr. Komitetu Wykonawcze- skwie przez ZSRR, Polskę, Ramonję,

7C fi R cm? n)n Mvnłntr Ałgo ZSRR. ratyiikowało proloŁól w spra­
wie przedterminowego wejścia w życie

Estonję -i Łotwę.

Trocki istctire Jest v/ Kon­
stantynopolu.

ŚÓIŚLE IZOLOWANY OD STYCZNOŚCI ZE ŚWIATEM.

CIA RUR GAZOWYCH 
Rur tych z powodu niebezyenzeńrtwa 
wybuchu nie można nagrzewać tak, 
że ca’a środkowa dz:e'n:ea Ber.ira po­
zostanie prawdopodobnie ra dłuższy 
czas pogrążona w ciemnofcóaoh. 
Istnieje niebezpieczeństwo, iż ton ka­
tastrofalny stan obejmie również irue  
dzielnice.

Konstantynopol, 15 lutego. (Tel. G. 
P ) Potwierdza się wiadomość o obec­
ności Trockiego w Konstantynopolu.

Eerlin, 15 lutego. (Tel. G. P.) „Voss. 
Zlg “ donosi z Kon.stanilynopola, na za­
sadzie informacji ze żródel jakoby cał­
kowicie pewnych że Tro-ki pozostanie 
na razie w CUmbnle, ponieważ fatalny 
stan jejo zdaMiia nie pozwala mu na

ponoszenie trudów dalszej podrćży.
Trocki ma mieszkać ze swą rodziną w 
Pera, w siedzibie dawnego poselstwa 
rosyjskiego, klóre zajmuje obecnie kon* 

I sulat sowjecki. Je u on caEowicie nJ- 
! osubniuny od świata zewnęlrznegu, a 

rodzina jego nawet z pcrsonalem kun- 
I suiaiu nie pusiada najmił.ejszej stycz-
1 ilu; ci.

^_żdr w p-Sacyku genore 
W. Sikorskiego.

FŁOMIENIE W SALONIE
, e.plonem od nafce;

Warszawa, 15. lutego, (st) Ubiegłej 
nocy zaalarmowano Straż pożarną 
wiadomością o pożarze, który wybuch! 
w pa’acykn ten, Sikorskiego przy ul.
Be wederskiej. Na ratunek wyruszył 
natychm iast oddział Straży pożarnej, 
który w kulka minut później dotarł na

PCDCTAS PRZYJĘCIA
go kurespon len „
miejsce Jak się okazało, u p gen. 
Sikorskiego odbywało się przyjęcie. 
Wskutek nieostrożności zapaliła się 
cienka ściarka, przegradzająca dwa 
pokoje. W sa'onie ukazały się płomie­
nie. Straż pożarna po wyrąbaniu ścia­
ny, og;*jń ugasiła.

MROZY W  RZYMIE.
Riym, 16. lutego. (Tel. G. P.) Trwają 

tn w dalszym ciągu mrozy, połączone 
4 wielkimi opadami śnitźnymi.

W  AUSTRJI.
Wiedeń, 15. lutego (Tel. G. P )  Mróz 

selzal, lecz za to wzmogły się śnieżyce, 
co grozi prawdziwą katas trofą  komuni­

kacyjną. Zapasy węgla na wyczerpaniu. 
Dowóz .węgla z  Pomkl i  Czechosłowacji 
prawie że ustał.

1000 OFIAR GRYPY W  ANGLJI.
Londyn, 15. lutego. (Tel. G P.) W 

ciągu ubiegłego tygodnia zmarło w An 
gl,l na grypę blisko 1000 osób Od po­
czątku roku ogólna liczba zgonów na 
grypę wynosi 2.318.

TURNIEJ IIOCKEYOWY O M5STRZO. 
S IW O  ZAKOPANEGO

Ziikonane, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Dziś rozpoczął się w Zakopanem 3-dn o 
wy międzymiastowy turniej hockeyowy
0 mistrzostwo Zakopanego. W turnieju 
biorą udział reprezentacje Warszawy, 
Krakowa, Poznania i Wilna. Uderza 
brak  Lwowa, najsilniejszego po Warsza­
wie w hockeyu. W p erwszvm dniu od­
były się mecze- Poznaj-—Wilno 1 i 1
1 W arszawa—Kraków 5 : 1 .  Ju tro  m e­

cze w arszawa- 
W ilno.

-Poznań i Kraków —.

NIEMIECKI AItSłiNAL W ZWIĄZKU 
AUS I I U m  KIM.

Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G. P.) W) 
^prawie rozwiązania robotniczego Zwią. 
zku strzeleckiego, pisma wskazuia ną 
to. że przy rewizji znaleziono 30 kara-, 
binów maszynowych, tudzież przeszła 
300 karabinów oraz amunicję. 15m>4 
konfiskowana pochodzi z NRrruec i ua-r 

byU została  w roku ubinglym.
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Żądajcie KART O j  GRY syst PiATNlKA
Krakowska Fabryka Kart do Gry.

Były rotmist i armji DeniK na
przygotował zamach na autobus pasażerski.
DYNAM IT, BEN ZY N A  I LO N T BYŁY W  ROBOCIE P R Z E C IW  W Y SO EO ZA A SEK U RO W A N EM U

P rzem yśl, w lu ty m
(M) Iw an  N ikiforow icz J e f to ­

szeńko, b. ro tm is trz  k a w a le rji a r ­
m ji D en ik ina  w gorących  czasach 
ugrzązł w  P rzem yślu , gdzie n a s tę ­
p n ie  się ożenił i zam ieszkał p rzy  ro 
dżin ie  p rzed m ie jsk ie j u  n ie jak ich  
B eheków  zam ieszkałych  na K azano­
w ie. Z agospodarow aw szy  się, p o ­
s tan o w ił Jeftoszeńko rozw inąć 
sw ój sp ry t i przedsiębiorczość, gdy 
zaś in te resy  w  P rzem y ślu  n ie  szły 
dość gładko i in tra tn ie , p rzen iósł 
się na  p row incję .

W y b ó r jego p ad ł n a  n iedalek i 
D obrom il, gdzie na spółkę z S te fa ­
nem  i Ja n e m  (o jcem  i synem ) Be 
heką u ru ch o m ił m iędzym iastow e 
p rzedsięb io rstw o  au tobusow e pusz 
czając w  ruch  au tobus pasażersk i 
„M ercedes", k tó ry  naby li w s tan ie  
u ży w an y m  za cenę około 2UU0 zło­
tych .

N ow y ten środek  lokom ocji w y 
wołał zaciętą w alkę  k o n k u re n c y j­
ną  z dobrom ilsk im i dorożkarzam i, 
k tó rzy  postanow ili w szelk im i do ­
zw olonym i i n iedozw olonym i spo­
sobam i zw alczać au to b u s aż do o- 
stateczności. R ozrzucali więc do ro ­
żkarze  gw oździe i szkło tłuczone 
na  drogach , k tó rem i pędził a u to ­
bus, aby  w len sposób uszkodzić ko 
la  pneum atyczne. P o n a d to  k i l ­
ka ra z y  kota te jacy ś n iew yśle- 
dzeni sp raw cy  złośliw ie pokiereszo 
w ali ostrem i n arzędziam i. T y m ­
czasem  je d n a k  au to b u s ku rso w ał 
dalej — i został na  w szelki w y p a ­
dek  ubezpieczony n a  kw otę 21.000 
złotych.

W ysoka ta  stosunkow o a se k u ­
ra c ja  została n iedaw no  sfina lizow a 
na, a  w krótce potem  w ydarzy ło  się 
i to d w u kro tn ie , że au to b u s ten  
zn alaz ł się n iespodziew anie  w  w iel 
l l |  1 n n iebezpieczeństw ie i om al 
n ie  spłonął

P ierw szy  raz  uda ło  się jakoś 
grożącą k a tastro fę  jeszcze w porę 
odw rócić.

N astępnym  razem  było ju ż  go­
rzej. S tw ierdzono bow iem , że p rz e ­
ciw  autobusow i firm y  B ehekow ie 
i Jeftoszeńko by ł p rzygo tow any , za 
m ach  zbrodniczy.

M ianow icie w szopie pod rezer 
w oarem  au tobusu , w k tó ry m  w  
k ry ty czn y m  czasie było 60 kg. ben 
zyny , rozsypano znaczn iejszą  ilość 
p rochu  strzeliczego. Do tego zaś 
benzynow o strzeln iczego ośrodka 
p row adził lon t knotow y, k tó ry , za 
pa lony  na  jed n y m  końcu, m ia ł 
spow odow ać k a ta s tro fa ln y  w y ­
buch a tem sam em  pożar i zn isz­
czenie au tobusu .

Z am ach  len, jak k o lw iek  ta k  do 
k ład n ie  i p rezy zy jn ie  obm yślany , 
został ednak  rów nież u d a rem n io ­
ny, tak , że au to b u s spalił się ty lko 
częściowo.

Sam fak t je d n a k  da ł oczyw iś­
cie dużo do m y ślen ia  i w zbudził 
pode jrzen ia  w ładz  po licy jnych ,

, , M ER C ED ESO W I".
(Od naszego korespondenta).

k tó re , na  p o d staw ie  p rzeprow adzo  
n ych  dochodzeń, zarządziły  a re sz ­
tow an ie  Jefto szeńk i. k tó ry  sam  pel 
n ił też fu n k c je  szofera tego a u to ­
busu  oraz jego pom ocn ika S te fana  
K raw ca, jak o  d o m niem anych  sp ra  
w ców  zam ach u  n a  au tobus, p rz y ­
gotow anego w  ty m  celu, by  p rz y -

Kupujac słodycze nie zapomnij 
o cukierka.h n. otou/ych „H ftZET

sporzyć jego w łaścicielom  w ysoką 
p rero ję  a sek u racy jn ą .

L iczne poszlak i p rzem aw iać  
m a ją  za tra fn o śc ią  te j hypo tezy  z 
tego pow odu, że zam ach  został pod 
w zględem  p y ro techn icznym  przy  
gotow any sposobem  w ojskow ym .

W edle in n e j w ersj., k tó rą  u -

porczyw ie szerzą i p o d trzy m u ją  
B ehekow ie je s t ten  zam ach  na  
ich  odśw ieżony i w ysoko ubezp ie­
czony au to b u s — w yłączn ie  

dziełem  konkuren tów .
P ostanow ili oni zniszczyć au to ­

bus i z ru jn o w ać  jego w łaścicieli, 
k tó ry ch  tym czasem  n araz ili na 
groźne śledztw o k arnosądow e o 
zbrodnię  oszustw a.

Z aznaczyć jeszcze należy , że 3  
gdyby zam ach  pow yższy by ł się u  
dał, to n ie ty lko  au to b u s ale n ie ­
m al połow a D obron tila  b y łab y  się 
znalaz ła  w  s tre fie  pożaru . T y lko  
czujności w ładz  po licy jn y ch  (kom . 
‘Drewiński, C yb iuch  i st. post R a- 
ch w ał), należy zaw dzięczyć — z« 
k a ta s tro fa  została  zażegnana.

CZY ZEZWOLENIE OJCA MAŁOLETNIEGO NA SŁUŻBĘ OCHOTNICZĄ W MARYNARCE ROZCIĄGA SIĘ I NA 
WOJSKO LĄDOWE? — SĄD UWOLNIŁ OCHOTNIKA OD ZARZUTU ZBROrNI DEZERCJI.

Lwów, 16 lutego.
(—) Sąd wojskowy pod przewodnic­

twem ppłk. Proroka rozpatrywał spra­
wę dezercji szeregowca z 6 p. lot. Jana 
Kamiński! go, której wynik zależał od 
rozstrzygnieria zasadniczego pytania, 
czy zezwolenie ojca udzielone małulet- 
nitmn synowi na wstąpienie do ochot­
niczej służby w marynarce, obejmuje 
również zezwolenie na służbą w woj­
sku lądowem.

W roku 1927 otrzym ał oskarżony,

liczący wówczas lat 18, od ojca zezwo­
lenie, że może jako ochotnik wstąpić 
do służby w m arynarce wojennej. Gdy 
przy poborze okazało się, że oskarżony 
do powyższej służby jest iizyczme za 
słaby, oświadczył on wówczas, że zga­
dza się na przydział do siużby lotni- 
ozej. Przydzielony do 6. p. lotniczego 
zbiegł, a po ujęciu go został oskarżony 
o dezercję.

Obrona oskarżonego wychodziła z 
1 założenia, że skoro ustaw a o powsz.

Wodociągi we Lwowie
muszą być odmrrżansl

GDZIE NIE UCZYNILI TEGO DOTĄD NIEDBALI WŁAŚCICIELE 
WYRĘCZY ICH MAGISTRAT.. NA ICH KOSZT.

DOMÓW,

Lwów, 16 lutego, 
(jp) W  czasie ostatnich wielkich m ro ­

zów stwierdziła Dyrekcja miej. zakła 
dów wodociągowych zamarznięcie odgi 
lęzień od głównego wodociągu, do real­
ności i instalacji wewnątrz domów, w 
dwustu czterech reałnośeiach, co stano­
wi 3 proe instalacji wodociągów rcalno- 
ściowycii we Lwowie.

We wszystkich domach właściciele 
ich przystąpili natychm iast do odmroże­
nia urządzeń, doprowadzając je prawie 
wszędzie do stanu używalności.

W kilku jednak wypadkach niesu­

mienni zarządcy domów pozostawili 
mieszkańców bez wody, nic troszcząc się 
zupełnie o oamrożenie wodociągów. W o­
bec tego dr. Nadolski polecił, ny Dyrek­
cja wodociągów przez swe organa, wzglę­
dnie przy pomocy instalatorów pryw at­
nych przy interwencji komisarjatów 
dzielnicowych, spowodowała umożliwie­
nie mieszkańcom tych realności korzy­
stania z wodociągów domowych. Roboty 
mają być wykonane na rachunek wła­
ścicieli domów, a koszty będą ściągane 
ewentualnie w drodze egzekucji.

Mim ra rzesz h2$i::arc.
POGOTOWIA 

Lwów, 16. lutego.
(—) Praca w Pogotowiu ratunkowem 

weszła już na tory zupełme normalne 
W ciągu dnia wczorajszego zgłosiło się 
jeszcze około 40 pacjentów celem zmia­
ny opatrunków. Natomiast bardzo inten­
sywnie funkcjonuje  herbaciarnia, która 
wczoraj wydała około 4 tys. herbat oraz

RATUNKOWEGO.
pieczywa.

Z licznych stron płyną w dalszym 
ciągu ofiury, a między mmi wczoraj zło 
żyli jeszcze: Cecylja ks. Jabłonowska 100 
z ł , St. ks. Jabłonowski 50 z ł ,  hr. Bawo- 
rowski 300 zł., N. N. 15 kg. cukru. Apte­
ka Schonbacha oparunki i wiele innych.

Sprzedany udział w „Satyrze".
PAN JÓZEF NACIĄGNĄŁ PROFESORA I USIŁOWAŁ UMKNĄĆ ZAGRANICĘ.

Lwów, 16. lutego.
(—) Inż. M arjan Żerebeeki, prof. 

Szkoły przemysłowej, doniósł policji, że 
padł ofiarą oszustwa ze strony n ie ja­
kiego Józefa Hiihla, zamieszkałego przy 
ul. Bernsteina 4 Iliibel pożyczywszy od

donoszącego 2 tys. zł. sprzedał następnie 
swój udział w fabryce zabawek ,,Satyr“ 
1 usiłował zbiedz za granicę. Wydział 
śledczy wdrożył w tej sprawie docho­
dzenia

obowiązku służby wojskowej wymaga 
do ochotniczego wstąpienia do wojska 
dla małoletnich zezwolenia ich usta­
wowego zastępcy t. j. jjca lub opiekuna,
to zezwolenie takie mus? być bezwzglę­
dne, a nie ograniczone rodzajem broni. 
Wybór broni służy dopiero samemu o- 
chotnikowi, podczas gdy zastępca pra­
w ny ma dać zezwolenie bez ogranicze­
nia. Pozatem wobec dystynkcji ustawo 
wej uwypuklającej, że siła  zbrojna 
składa się z wojsk lądowych i m ary­
narki wojennej, nie można zezwolenia 
na wstąpienie du marynarki wojennej 
rozciągać i na wojsko lądowe. Temsa­
mem pobór oskarżonego qo 6 p lotn., 
jakkolwiek za jego zgoaą, ale bez zgodir 
jego ojca, należy uważać za bezsku­
teczny i oskarżony nie stai się żołnie­
rzem w  ustawowem znaczeniu tego 
wyrazu.

Sąd podzielając powyższe zapatry­
wania, wydal wyrok uwalniający o- 
skarżonego od winy i kary, względnie 
uznał się niewłaściwym do rozpatry­
w ania 4ej sprawy, albowiem oskarżony 
nie stawszy się żołnierzem, sądownic­
twu wojskowemu nie podlega.

Oskarżyciel wojskowy kapitan dr 
Mierzyński zgłosił zażalenie nieważno-- 
ści. Bronił adwokat dr. R. Alexandro- 
wicz.

 O -
Pożar w drukarni

Lwów, 16. lutego.
(—.) Nad ranem zaalarmowano straż 

pożarną, iż w d rukarn i  ,.Sztuka*, przy 
pi. Strzeleckim 2. wybuchł ogień. Straż 
pożarna pod kierownictwem instruktora 
Kociumbasa ogień ugasiła.

Straż interweniowała też za rogatką 
Żółkiewską, gdzie w sklepie Antoniny 
Moszczak zajęły się szmaty od pozosta­
wionego wiaderka z źarżącemi się wę­
glami. Straż ogień ugasiła.

WYKa Z z b a n k r u t o w a n y c h  f i r m

NIEMIECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15, lutego, (st) Państwo­
wy Instytut ekspertów otrzymał spis 
firm niemieckich poddnnych pod nadzór 
sądowy, oraz wykaz upadłości zgłoszo­
nych w ostatnich miesiącach. Sprawa ta 
zainteresuje żywo polski świat kupiecki.'
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Z  TEATRU
WZNOWIENIE „BORYSA GODUNC- 

WA“ MUSSORGSKiEGO.
(Do dztaejszeao przedstawienia w Te­

atrze Wielkim).
Lwów, 16 lutego.

Dziwna m ieszanina dźwięków Mus- 
aorgskiego, jego skłonność do niezmien­
nych powtarzań nikłych, hard-zc mało 
mówiących figur n.emało w płynęły r.a 
reformacyjnę dzieło Debussy‘ego. Jedni 
zbyt przeceniali Mussorgskiego, drudzy 
znowu celowo przeoczali jego interesu­
jącą i oryginalną nutę; podobno z po­
wodu braków w technice kompozytor­
skiej. Taki już tragiczny los tego rosyj­
skiego muzyka Jakie męczarnie musiał 
ten wrażiiw.y artysta  znosić na drodze 
od oficera gwardji do źle opłaconego i 
nerwowo schorzałego urzędnika pań­
stwowego, az wskutek nadm iaru alkoho­
lowego zniszczona jego twarz w ykaza 
ła owe cierpiące charakterystyczne ry­
sy. jakie m alarz Rjepin uwiecznił na 
obrazie, wykończonym kilka miesięcy 
przed śmiercią Mussorgskiego.

Ta specjalnie rosyjska opera zawdzlę 
"za swój międzynarodowy rozgłos gló 
wnie pierwiastkowi ludowemu, ujaw ma 
jącemu się tak w chórach masowych 
iak i rosyjskich pieśniach i muzyce ta ­
necznej, z prawdziwem talentem sty­
lizowanych. Na sceny zagraniczne „Bo­
rys Godunow" dostał się dopiero z po­
czątkiem bieżącego stulecia, głównie 
dzięki sławnemu artyście Szaljapinowi.

W rzędzie pięciu nowatorów rosyj­
skich, do których należeli Borodin, Ba 
łakirew, Cezar Cui, Rymski-Korsakow 
|  Mussorgski, ten ostatni z nich, choć 
pod względem technicznym najsłabszy, 
był jednak bezwąipienia najbardziej o- 
ryginalną indywidualnością artystycz­
ną. Jego prymitywność i słabą siłę dra­
m atyczna szybko podchwycono iako coś 
nowego, oryginalnego. Gdy zaś dzieła 
sceniczne Mussorgskiego nie okazały na 
łeżytej żywotności, spróbował Rymski- 
Korsakow udzielić im swej pomocy.. — 
Lecz i w lakiem opracowaniu „Borys 
Godunow" uzyskał sukces tylko na ta­
kich scenach, których śrcdki zazwala- 
ły dzieło to wystawić w kosztownej o- 
nrawie zewnętrznej.

Choć tacy muzycy jak rasowy Czaj­
kowski i Cezar Cui uważali samouka 
Mussorgskiego jako antymuzykalnego, 
który harmonizowanej melodji nie po-

CO MO V j  NEMO

R A D O Ś Ć .
D ziw y — aiziwy 

t!śrm ceh zapukał dw moaca Dram 
Taki dziś jestem  szczęśliw y,
Jakbym  się rozsiał ze 'złem.
Dlaczego? ja nie w iem  sam  

A może w iem .
O diodzy przyjaciele!
W jakiem ś szaleństw ie dzikiem  
W szystko co mam  
Rozegrałbym z  w am i w  kości 
Jesieni ogrom nym  krzykiem  

Radości —
Z kim że tę rad o ść  podzielę?
Komu me serce dam?

D ziw y — dziwy  
ż y c ie  stało się snem.
Ta .u dziś jestem  szczęśliw y.
Dlaczego? ja nie w iem  sam,

A może wiem

trafi nadać charakteru celowej jednoli­
tości, to mimo to Francja przychylnie 
się odnosiła do nowej muzyki rosyjskiej, 
przedewszystkiem do Mussorgskiego.— 
Prawdopodobnie akr-ja ta miała podło- 
,że polityczną, z którem łączono i cele 
kulturalne.

Wedle Puszkinowskiego i Karamzi- 
na dzieła historyczno - dramatycznego 
Mussoigski sam sobie ułożył libretto, po 
dobnie jak inni rosyjscy muzycy Glin­
ka, Dargomyżski, Cezar Cud i Czajkow­
ski. Mussorg-ski wielokrotnie zmieniał
i przerabiał tekst. Zrazu libretto nie wy 
kazywało ani kobiety ani konfliktu mi­
łosnego. Dopiero dodatkowo wpleciono 
epizod pięknej Polki Maryny, córki w o­
jewody sandomierskiego, z fałszywym 
Dymitrem, oraz epizod intryganckiego 
jezuity Rangor.iego. Główną, postacią 
akcji jest cierpiący naród rosyjski i d la­
tego opera ta w oryginale kończy się 
nie śmiercią cara Borysa, lecz powsta­
niem narodu przeciw Borysowi. Dopie­
ro opracowanie zmieniło porządek sepn 
w ten sposób, że opera kończy się śrnier 
cią cara  Borysa.

Po śmierci cara i zamordowaniu ca ­
rewicza, Borys Godunow objął tron, 
mając na sumieniu mord. Miody mnich 
Gregoryj postanawia wysląpić w roli 
rzekomo nieżyjąc°go carewicza Dymi­
tra. Na tę wieść Borys, trapiony senn-e- 
mi widziadłami, pragnie synowi swe-
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E. ŁHAVETTE. Przedruk wzbroniony.

Ścięły  z przekonań a
Rzecz dzieje się w malem miasteczku 

Południa.
Urzędnik prefektury został wybrany 

sędzią przysięgłym.
W  kadencji jego, między innemi, od ­

bywa się rozprawa przeciw człowiekowi 
oskarżonemu o morderstwo, nie licząc 
iuź sporej paczki zgwałceń włamań i 
kradzieży. Wyrok ooiewa: na śmierć.
Nasz sędzia przysięgły - urzędnik, wró- 
ciws,-y do domu. rzekł sobie:

— Oto wspaniała okazja, by odwza­
jemnić wszystkie przyjęcia, na które by­
łem proszony.

I gdy nadeszła stosowna pora, napi 
sał do przyjaciół

— We czwartek gilotynujemy Sant 
Phara; przybądźcie tedy do mnie na 
śniadanko — Mam trzy okna, wycho­
dzące na płac egzekucji.

W  dzień oznaczony wszyscy przy ja­
ciele zjawili się u urzędnika, który po 
nadto zaprosił swego szefa oddziału 
wpływowego męża, darzącego go pro­
tekcją.

Ponieważ od lat pięćdziesięciu w mie­
ście nie odbyła się żadna egzekucja, tedy 
personal wykonawców prawa popadł w 
rozprzężenie: Kat jest to ułomny starzec; 
Piarww y jego pomocnik przeniósł się

na łono Abrahama. Drugi Domocnik 
wstał dopiero z łoża boleści, jest więc 
kompletnie wycieńczony.

Właśnie przy samvm deserze przynie­
siono z więzienia wieść straszliwą:

— Sain l-Phar nie chce się dać ściąć!..
Ogólna rozpacz wśród 'zebranych,

którzy jednog'ośnie zawołali:
— Nasza miła feta popsutal Że też 

doprawdy na nic liczyć nie możnal
Szef oddziału zmarszczył brwi. Pod 

władny, widząc swój awans zagrożony, 
czyni wszelkie wysiłki, celem złagodzenia 
niezadowolenia lej wybitnej osobistości 
Wreszcie decyduje się na środek osta­
teczny i mówi:

— Znam troi hę Saint-Phara, pójdę 
przemówić mu do rozumu.

Jakoż udaje się do więzienia i wcho­
dzi; do celi zbrodniaiza. Zawiązuje się 
następujący djalog:

Kusiciel: N'o, cóż tam znowu opowia- 
lają ci plotkarze? (klepie co po twarzy). 
Podobno nie chcesz sic dać gi-ło-ty-no- 
wać?

Salu t-P har (sucho): Nie!
Kusiciel: I czemuż to, proszę?
Saln t-P har (tonem urazy): Mówią rai 

o tem w ostatniej chwili!
Kusiciel: Co? W ostatniej chwil-j?

Chyba całą noc słyszałeś huk młotów, 
nie dających ci zasinąć? Czy to rię nie 
zastanowiło? Czy nie przyszło ej na myśl 
zapytać: „Co to takiego?-1 — A więc to 
właśnie tę małą maszynkę ustawiono na 
placu, na którym z twej przyczyny jar­
mark. ma się odbyć dopiero  ju tro ! (To­

mu zapewnić tron. Tymczasem zjawia 
się, w ilany przez naród i duchowień­
stwo, Dymitr samozwaniec, na białym 
rumaku. Głupkowaty żebrak przepo­
wiada wśród łez nieszczęście, grożące 
wygłodniałemu narodowi rosyjskiemu. 
Scena powstania iu-du pod względem 
scenicznym i muzycznym należy do 
najsilniejszych momentów. Scpnę ostał 
nią, w opracowaniu Rymski - Korsako- 
wa, wypełnia śmierć chorobą znękane­
go Borysa Godunowa.

„Borys Goaupow" zrazu nie zrobił 
wrażenia w Petersburgu; dopiero w o- 
pracowaniu Bvmskiego-KcTsakoiwa, po 
śmierci Mussorgskiego (1881), opora, 
zyskała rozgłos europejsk-i, ,ako opora 
hi-storyetena.

Pod względem stylistycznym dzieło 
to jest operą kompromisową z końca

drugiej połowy minionego stulecia. De­
klamacja, arje, pieśni i ustępy chóralne 
bez symfoniczno- motywicznego pod­
kładu orkiestrowego, stanowią charak­
terystykę muzyczną tego dzi-ela. W 
śpiewach miłosnych kompozytor posłu­
guje się stylem dawnej opery francu­
skiej.

Silną stroną jogo twórczości jest ze­
tknięcie się z ziemią ojczystą i malowa­
nie stanu duszy. Specyficznie rosyjskie­
go pochodzenia jest lubowanie się w 
dawnych tonacjach rosyjskiej liturgji; 
nieregularne okresy, częsta zm iana tak 
tu, częste powtarzanie tego samego ryt­
micznego motywu, prymilywne figury 
należą do znamion muzyki Mussorgakie 
go. Czarująca in-slrumentacja to d2'.elo 
Rymski-horsakowa, autora „Szehure- 
zady“.

W prologu uderza ludowy fon ko­
ścielnych śpiewów chóralnych. Rewo­
lucyjny chór f-moll z figurami im ilar 
cyjnemi przypomina MeyeTbeerowską 
,wTielką operę' i wywiera silne wTażenie. 
tWogóle muzyka chóralna, oparta na 
motywach ludowych, daje najlepszą, 
stronę twórczości Mussorgskiego. In te ­
resująco kumpozytor kreśli stan duszy 
cierpiącego Borysa, na tle deklamacji o 
wyrazistych lic a c h . Scena wizji z fi­
gurą skrzypcową i akcentami dram aty- 
cznemi silne dają wrażenie. Także o- 
statnia scena — umysłowm chory car 
onze-d gruipą bojarów — posiada w kre­
śleniu duchowych przejść dużo orygi 
nalnpgo zabarwienia.

Bez podłoża rosyjskiego obrazu kul 
turalnego, rosyjskiego życia ludowego, 
dzieło to dla nas może traciłoby na u- 
roku, lecz pod względem muzycznym 
opera ta posiada swą dużą wartość i 
zasługuje na poznani-e, czego sposobność 
daje nam teraz teatr lwowski

i
i.a i w z. G rndei.

J M

B&rtarzynski o t  salowago.
ZASTRZELIŁ CHŁOPAKA ZBIERAJĄCEGO GAŁĘZIE W  LESIE.

Lwów 16. lutego.
(—) Na posterunek w Jałowcu zgło­

sił się wczoraj rano gajowy z lasów Win­
nickich P io tr Jędrzeszyn z doniesieniem 
że wczoraj spolkawszy w Iesie jakiegoś 
osobnika zbierającego gałęzie — strzelił 
do niego trzykro tn ie  i ciężko go zranił. 
Rannego odwieziono do szpitala powsze­

chnego
W godzinę później przybyła do I. ko 

misarjatu P. P. Zofja Drelichowska za­
mieszkała w Pierogówce pow. Lwów i 
zawiadomiła, że ofiarą postrzelenia w 
tesle W i n n i c k i m  jest jej 13-Ielni brat Sta 
nislaw Ząbek, który odwieziony do szpi­
tala zmarł.  Jędrzeszyna aresztowano.

■ eifi wyizutu, A iy czekasz uo ostatnie; 
■hwjli, byle tylko grać rolę uparciucha!... 
idź-że. kochanku, nie bądź dziecinny! 

Sajnt-P linr (niewzruszony): Nie! 
Kusiciel (zdumiony): Ależ nieszczę­

sny, wszystek lud zgromadził się! Osoby 
urzędowe, kler, pospólstwo, żolniirze u 
tworzą dla ciebie szpaler, jak dla krńlali 
Wszyscy są na miejscu, czekają tylko na 

wijebie... (natarczywie) czekają tylko na 
<-icb:e, jedynie na cie biel 

Saint P har: Nie wierzę!
Kusiciel (żywo): Słuchaj, wszak znasz 

poczciwego pana do Puisee, tego starego 
arystokratę, który  od trzydziestu lat nii 
ruszył się krokiem z domu, pop-zysiągł- 
szy, że nigdy go nie opuści? ( trium fują­
co) 1 oto widzisz — i on przyszedł — i 
on tam stoi! Dla kogo pytam? ty gruby 
nicponiu? (z uśmiechem) dla ciebie, dla 
kochanego Saint-Phara!.., A więc chodź 
irzez grzeczność dla pana de Puisee!.,, 

Sa in t-Pnar (grubiańsko): Nie przer 
stawiono mi go — nie chcę!

Kusiciel (oburzony): Miałem cię za
dobrze wychowanego! (Nagie z krzy- 
kiemi Aha, zgaduję! (bierze go na boki 
Nie wstydź s-ię, przyjacielowi możesz to 
zwierzyć: Czy może chodzi cl o pierną 
Ize? Hę? (Szeptem do ucha) Wszystko 
jest znp'arone! Państwo funduje ci! 

S rin t-Phar: Nie potrzebuje ja ’mnżny! 
Kusiciel: Ach, tylko bez drażliwości! 

Gdyby wszyscy urzędnicy byli lak d ra ­
żliwi na punkcie swej pensji, jak  ty, cóż 
by się wówczas sfa’o z państwem? Hę? 
Odpowiedz, proszę cię... No, chodź pręd-

,a) i obaw iam  się, by lada chwila nie za ­
uważono twej nieobecności!

Saint bar:  Nie, nie chcę!
Kusiciel (poważnie): Jesteś niewdzię­

czny wobec Niebios I (z oburzeniem) Jak- 
Lo? Każdego dnia gdzieś w głębi Kalifor- 
lji, Jawy, Biazylji trafia się jak.ś bie 
lak, chory, wycieńczony, ledwie mogący 
-ię wlec, a jedynem jego życzeniem jest: 
Ach, żebym tylko mógł umrzeć pod mo- 
em pięknem nieheni ojezyslem" (gło- 
niej) A ty ty oło jesteś tutaj w rorizin- 
icm swem mieście, pośród rodaków! A- 
eż na miłość boską, powiedz czego ci 

iff-szcze t rz ib a?  Wybrednisiulll
Saint-Pbar: ...To możliwe — lecz nic 

hcę!
K usiciel- Nie udawaj teraz błazna — 

astanówmy się tylko .. Bądź szczery, 
łanim cię uwięziono, me miałeś chwilki 
pokojnej .. Dręczyły cię wyrzuty su­

mienia... Mówiłeś sobie: „Jeśli zostanę
dapany, zamkną mię do więzienia i po- 
tawią przed sądem, a sędziowie będą 

mi prawili tysiąc nieprzyjemnych rze­
zy, osobistych aluzji! — Dobrze, dosko­

nale! — Zgadłeś najzupełniej. Lecz dzi­
siaj jest już po wszystkiem Najcięższe
już minęto Masz jeszcze zaledwo 5 mi­
nut czasu... j zwlekasz? Nie po:muję cię! 
Pomimo, iż więzienie jest zajmująco, a 
'wlaszcza nader zbawienne dla zd-o-
-via.. jednakże pożółkłeś jak cytryna "l(z 
współczucieml Chodź, zaczerpniesz p rżO  
la jnnńej trochę świeżego powietrza, to 

ci posłuży.
Sa jut-Phar: Nie, lubię siedzieć *

izb: el
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la k  Koieie am eryKafisKie walczą
z  z a w f e j g f n !  ó n t e i n e i R i  ?

P0MY3L0WCC3 AMERYKAŃSKU ŚWIĘCI PRAWDZIWY TRJUMP! — CUDCWNY PŁUG DO ODGAETYWANIA 
ŚNIEGU. — OLBRZYMIE RADJATORY ELEKTRYCZNE. — TAJEMNICZA MZTODA CHEMICZNA. — BEZS7LNGŚG 

WOBEC PĘKANIA SZYN — ENERGJA JANKESÓW JEST ISTOTNIE GODNA UZNANIAI
Nowy Jork, w lutym.

(j) Wobec katastrofalnej zimy tego- 
locznej, kiióra data się odczuć nietylk-o 
Europie, ale również Ameryce Pó.noc- 
uej, a zawadziła nawet o kraje póinoc-

td z  kół zębatych, sprzężonych z kola­
mi lokomotywy. Wyobrazić sobie mo­
żna łatwo, że tego rodzaju machina, 
w żerająca s.ę z szaloną siłą. 'w zaspy 
śniegowe, rozrzuca je natychmiast i to-

uo-airykań&kie, co prawda jedynie spo- j ruje drogę także tam. gdzie najsilniejsze
nawet pługi europejskie byłyby zupeł­
nie bezradne wobec barykady zlodo­
waciałego śniegu.

Innego sposobu pokonywania prze­
szkód śnieżnych chwycono się nr. wiel­
kiej koleji, łączącej oba Oceany, Atlan­
tycki ze Spokojnym i przebiegającej na- 
puprzek całe terytnrjum Stanów Zjedno-

radycznre, zasypując je śniegiem i lo­
dem, — zarządy linij kolejowych am e­
rykańskich zorganizowały

specjalne wydziały dla zwalczaina 
klęski śn egowej, 

w yrządza lącej lou arzysLwom kolejo­
wym amerykańskim olbrzymie szkody. 
Owe wydziały, zostające pod kierow­

nictwem najwybitniejszych inżynierów 
i techników 'ime^kańakich, zastosowa­
ły . nowe i do.ąd w kolejnictwie cał­
kiem niespotykane metody Z Lego wzglę 
du takzt dla naszy< h stosunków są one 
■interesnjp.ee, ile że ubezwładnienie ko­
lejnictwa polskiego — ,ak donoszą o- 
statinie telegramy — wyrządziło mu 
szkody, sięgające do tej chwili 50 mi- 
łljonów ziotycń.

Zaznaczyć należy zaś, że wszelka 
w alka z zaspami śnieżnerni oraz klęską 
mrozów jest dla kolejnictwa am erykań­
skiego problemem ualeko cięższym, niż 
dla kolejnictwa europejskiego. Wobec 
długości bowiem linij kolejowych ame­
rykańskich, oraz wobec tego, że b.egną 
■one na olbrzymich przestrzeniach przez 

płaskie, zupełnie niczem nieosło­
nięte stepy, 

możliwość 'tworzenia się zasp i zatamo­
wania ruchu wogóle jesł stokroó więk­
sza. niż w Europie. Dlatego też inży­
nierowie am erykańscy oprócz pługów 
śniegowych, odgarniających śnieg, płu­
gów tego typu, jakie stosuje się w Euro­
pie, — stworzyli zupełnie nowy typ 
pługów dla waiui z zatorami śnieżnemi. 
Polega on na tern, że na przedzie loko­
motywy osadzony jest

wieniec olbrzymich nożów stalo­
wych,

tekko nachylonych względem siebie i 
wirujących z olbrzymia szybkością, po­
ruszanych zaś systemem łańcnchów o-

falny brak węgla dotknął całą 
szawę. Na tern tle doszło dziś do oso­
bliwej historji: Pan Z., zamieszkały w 
jednej z kolonji podmiejskich, wypalił 
onegdaj ostatki węgla. Nie pomogły za­
biegi, ani wystawania pod składami, 
znikąd węgla nie mógł dostać. Zrozpa­
czony zwrócił się do swego szwagra 
pułk. T. z prośbą o pożyczenie choć 
kilkudziesięciu kg. węgia, wiedząc, że 
pułk. T. jest dobrze w węgiel zaopa­
trzony. Ten odparł, że istotnie ma vvę-

czonych. Mianowicie pomysłowi techni­
cy amerykańscy postanowili wyzyskać 
dla yrnlki ze śnieg.em i lodem zatara- 
sowującym tory kolejowe, silę elektry­
czną. Dokonano lego w ten sposób, że 
na  przodzie lokomotywy umieszczono 

olbrzymie radiatory elektryczne, 
które zasilane są ciepłem przez potężne 
•'dynamomaszyny, -wbudowane w kor­
pus lokomolywy. Siła popędowa loko­
motywy, bardzo znaczna, porusza ró­
wnocześnie także i dynam om aszyny, 
tworząc prąd o bardzo wysck;p.m n a ;dę­
ciu; prąd zaś zostaje przetransformo-

O S T R Z E Ż E N I E .
Od pewnego czasu grasuje na terenie n r i s t a  Lwowa, szajka oszustów pod­

szywająca się pod firmę Akadi mickiego Związku Spoitowego i naciąga łatwo­
wiernych na datki, rzekomo na cel Zw.ązku idące. Ta samaijszajka ofiaruje tym ­
że osobom specjalnie na , u ł  cel przygotowane Dyplomy Członkostwa Honoro­
wego Akad. Związku Sport.

Wobec powyższego ostrzega W id z ia ł  Akademickiego Związku Sportowego 
wszystkich przed tymi oszustami i podaje  do wiadomości, że w myśl obowiązu­
jącego statutu do nadawania Członkostwa Honorowego, jest uprawnione ty k o  
Walne Zgromadzenie Członków AZSu Członkiem Honorowym może zostać 
tylko osoba bardzo zadłużona około roz woju sportowego AZSu.

Wydział Akad Zw. Sportowego 
ul Marszałkowska I. l wów

l im —-----— -  ..-■■uJiiwM" »■  amaBMaMMM,

Ma tie braku w«}la, paw?śn.lł 
dwaj oz-/merowie!

UD SŁOWA DO SŁOWA — CD ZWADY DO SPRAWY HONOROWEJ.
ju ie io iK in  od n a s z e g o  k o re sp o n d en ta

Warszawa, 15 lu'ego. (sl) Kalastro- g:cl, ale nie może pożyczyć, bo nie wie,
War- j jak długo trwać będzie obecna sytuacja

i mógłby sam zostać bez opalu. Nic nie 
pomogły prośby i przedstawienia. Pułk. 
T. b ił  nieustępliwy. Pan Z. wróciwszy 
do domu, zebrał wszystkie prezenty, ja 
kie kiedykolwiek dostał od szwagra T., 
zawinął je w batikową chustkę, rów­
nież otrzym aną od szwagra i odesłał 
mn wszystkie rzeczy. Sprawa znajdzie 
swój epilog na drodze honorowej, gdyż 
'A dk. T. posłał szwagrowi swemu se­
kundantów.

w any i rzucony przez radjator na prze­
szkodę śnieżną. Jak praktyka wykazała 
—siła uzyskanego ciepła jest tak zna­
czna, że najbardziej nawet zlodowacia­
łe zatory śnieżne ulegają jej i topnieją, 
Mwalniając tory kolejowe — Owe ra- 
djatory są ostatnim , krzykiem" kclejo- 
wej techniki amerykańskiej, która jest 
z nich ogromnie dumna. lnżyni°rowie 
am erykańscy, którzy je zbudowali, wy­
rażają przekonanie. że działają one 
skuteczniej, niż najpotężniejsze nawet 
pługi mecttan-czLe. PrZjZnac istotnie 
należy, że pomysłowość teSjSSLzna Yan 
kęsów jest niewyczerpana!

Ostatnim wreszcie sposobom, który 
zastosowano dla pokonywania zatorów 
śnieżnych, jest

metoda chemiczna.
Mianowicie z cystern, które idą fuż za 
lokomotywą, przeprowadzono rurocią­
gi, które bi-egnąc 'tuż r.ad torem, ro zp y ­
lają nań pod ciśnieniem stężenego po­
wietrza specyficzny płyn, w ytw arzają­
cy momentalnie bardzo znaczną Boś? 
ciepła. Skład owego płynu jest

tajemnicą kampanji kolejowej,
która zastosowała ten wynalazek na 
swych linjach. Podobno jednak uzyska­
ne wyniki są bardzo dobre. Jak przy­
puszczają fachowcy — wynalazek po- 
wyższy polega rrnnej w.ęcej na tak.ch 
samych zasadach, jak znany, śmiercio­
nośny termit, którym wypełniano gra­
naty podczas wojny, a który zalewał 
po wybuchu granatu całe przestrzenie 
praw dziw  m deszczem płynnego żela­
za.

Wobec jednej przeszkody są nato­
miast Amerykanie zupełnie bezsilni: 
jest nią mianowicie

pękanie szyr 
z powodu bardzo znacznych mrozów.

Wobec olbrzymiej długości Koleji a- 
merykańsk. jakiekolwiek próby ochro­
ny szyn przed kurczeniem się z powodu 
olbrzymiego zimna są zupetnie nie­
możliwe.' Toteż kroniki kolejnictwa a- 
m er’ kańskiego notują cały szereg wy­
padków, częstokroć bardzo groźnych w 
następstwa, a spowodowanych wykole­
jeniem poiiągow na pękniętych z po­
wodu mrozu szynach. Być może jed­
nak,,że pomysłowość inżynierów ame- 

! rykańskich i na tę plagę kolejnictwa a- 
merykańskiego wynajdzie jakąś radę..

Kusiciel: Nie mówfę już o panu Ka­
cie, który od samego rana  szykuje Hla 
ciebie swój mebel... z taką troskliwością, 
jak dla własnego syna — poczciwiec! \Vv 
obaj macie pierwszy raz zejlśnbą do czy­
nienia — i ty się wzbraniasz. (Powa­
żnie) Robisz sobie wroga! Uważaj!

Sain t-Pbar: Nie lubię nowych twarzy 
On ma ponurą gębęt

Kusiciel: Czy sądzisz, że w obecnym 
stanie rzeczy możjćgon być wesoły? Da­
wniej mial przynajmniej tor tury  dla roz­
rywki — j te mu odebrano Gdyby mu 
pozostawiono wolny wybór   z pewno­
ścią wybęatby podróż do Szwajcarji, te­
go m otesj^być pewien .. A więc decydu­
jesz się?

S id it-P h ar: Nie, nie chcę!
Kusiciel: Nie będę już mówił o sobie 

sann  m, który zaręczyłem za ciebie wo­
bec 12 przyjaciół, przybyłych do mnie 
ze wsi specjalnie « tym celu Jeśli mi nie 
wierzysz, to poślij kogo i każ się wypy­
tać Ich powozy s to ;ą jeszcze n a  moim 
dziedzińcu .

Saint P har: Nie, nie chcę!
Kusiciel (błagalnie). Mieiże wzgląd na 

mnie. na twego kolegę ze szkolnej lawy. 
Oblaliśmy odmienne karjery... ty jesteś 
u kresu swojej... nie róbże ze mnie wy 
kolejeńea Jestem biednym urzędnikiem, 
mam żonę i dzieci Mój szef oddziału jest 
tam u mnie i czeka, potrzeba mi konie- 

. sznie awansu. Uczyń ej dla mnie, proszę 
cię, kochany Saint-Pbarl (Z wyrzutem) 
■Jestem twoim sędzią przysięgłym ty je-

,.c„ mo.ui p.erwsz>ni snuzancum, uuj m 
z łaski pierwszy napiwek, do djabła! (z 
nrzekonaniem) Jako przysięgły skazałem 
cię na śmierć. Spełniłem swój o bow ą- 
zek Teraz kolej na ciebie spełnić swój... 
Każdy ma swe obowiązki w społeczeń­
stwie! ..

Saint F’har: Nie, nie chce!
Kusiciel: Cbcia’bym ci przyłem dać

lobrą radę: Nie chcesz dzisiaj... niechże 
Dędziel... Lecz sprowadzi się kata z są­
siedniego miasta i sprawa zostanie za’a- 
twiona ju tro  Powiedz ttzy to zwyczaj 
u was gilotynować dopiero w dzień po 
terminie egzekucji? Nie, to ustawa, nie­
wzruszona ustawa! A więc ty naruszasz 
ustawę, sprzeciwiasz się ustalonemu po­
rządkowi .. Wiesz co sobie ludzie po 
myślą? Powiedzą: ,,Znowu jakiś bunto­
wnik" — wjdziśz, gotów jesteś się skom ­
promitować.

S ain l-Phar: Gwiżdżę na to, co po­
wiedzą.

Kusiciel (po chwilj nam ysłu): Wj
dtisz, Saint Phar ze mnie jest dobry ob 
serwator! Nie chcesz się przyznać, lecz 
ten opór nie pochodź, od cieb.e... zaw ró­
cono ci głowę.. Wyobrażasz sobie sp ra ­
wę jako coś strasznego. W istocie rzeczy, 
cńz to takiego? Nic, prosta forma, nic 
więcej. Zastanówmy się wspólnie: Na­
przód dostaniesz wspaniale śniadanie 
Z uśmiechem) To takie trudne, hę? po 

łjffeir? szybko ogolą ci głowę, to bardzo 
z d r ó w  , (litifiJa orzeźwiająco... następnie 
pokojnie pojedziesz sobie ekwipażem 

(z naciskiem) ekwipażem, mój drogi, e-

w, pa-zun  eoaczas jazdy gawędzisz z 
KSi.ęuzem o tu n  i owem i czas upływa 
szybko.. Po przybyciu na miejsce, wyjdą 
na twoje przyjęcie, otworzą drzwiczki 
■ podarlzn ci ramię: wszyscy prześcigają 
się w oddaniu ci us'ugi! Wchodzisz po 
baidzo wygodnych schodach na wyso­
kość tylko jednego - piętra! Najwyżej — 
powiedzmy, na wysokolśó parteru.. . po­
zdrawiasz tłumy., i w mgnieniu oka . 
nac! — sprawa skończona! (Z uśmić- 
chem) l wszyscy odchodzą zadowoleni.

Saint Phar:  Wszyscy! Wszyscyl Do 
brze to panu mówić... Ja

Kusislel: (przerywając): Nie mńwm 
obaj naraz, proszę cie,. Mówię całkiem 
poważnie. Jeśli więc nie chcesz dzisiaj.
Io niechże będzie jufro... Zresztą jutro 
mamy piątek dzień feralny, mogący c  
przynieść nieszczęście. Ju t ro  moje dzieci 
pójdą do szkoły: ju tro  opinja publiczne 
odwróci się od ciebie, każdy zajmie sie 
swojemi sprawami i żywa dusza nie 
znajdzie się na twej egzekucji. Czy to 
pochlebne?

Saint Phar:  Nie ubiegam się o popu- 
'arność.

Kusiciel: A moich 12 przyjaciół, przy­
byłych ze wsi? Czy chcesz mi ich zwal ć 
na kark  do ju t ra?  Gdzież ich pomie­
szczę? Postaw się w mojem położeniu’ 

Sainl-Pliar (żywo): Bardzo chętnie!
Mienia my sięl

Kusicie! (uszczęśli w’ony) • He, żarto 
wnisiul Tylko rozsądnie! MyślaYn) jo 
sobie, że chciafe.ś mi dać małą nauczkę! 
ipuufale) Między nami mówiąc, wiesz.

tak samo dobrze jak ja, komu Iwe posłu 
zeństwo sprawiłoby uciechę. Prezyden1 

republ.ki tak chce!
Saint P har (żywo z  w y rzu tem ': Lecz 

przecież nie po to glosowałem na niego' 
Kusiciel (skwapliwie): Ha mam cie! 

Wiedziałem, że jesteś nielogiczny! Któa 
kazał i?v, wybrać lego prezydenta? Nikt. 
Wybory były wolne: nie wywierano na 
•iebie nacisku Powiedziałeś: Tak, ja go 
chcę, dajcie mi gol Sam zastosowałeś się 
!o słów Pisma, które mówi: E lrg ite ex 
vobis meliorem, qucm vobis placuerit, et 
>onite cum suner cotium — Jest lo więc 
lwój wybrany zwierzchnik, prezydent w 
twoim guśoje .. On wie o tein i... masz! 
^ąda od ciebie pierwszej grzeczności —
i ty mu odmawiasz!! Wiesz ty. co on pc 
wie wieczorem do żony? Powie: ,,No,
patrzcie! Myślałem, że Saint-Phar trzyma 
moją stronę!"

(Przy tych słowach skazaniec zerwał 
ię nagle. Wzruszenie odebrało mu glos, 

lecz znakami daje do zrozumienia, iż 
igadza się na wszystko)

Kusiciel (z ukryłem zadowoleniem): 
No, wielki dzieciaku, nareszcie n abra’eś 
rozumu! A więc, idę powiedzieć panu 
katowi, że jesteś gotów na jego przyję- 
cie Potem spieszę uspokoić damy! (ści­
ska go i odchodzi).

W dziesięć minut później szef od­
d z i a ł  mówił do swego promieniejącego 
■'udo<cią nmfitrjona:

— Doprawdy, mój drogi, twojp małe 
niadanko było w«r-aniałe i nie pozosta 

wiło nic do życzenia!
Przełożył St. K
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PRZYPADKOWE WYKRYCIE OSOBLIWEJ ORGJI. — MIESZKANIE Z OKNAMI, SZCZELNIE ZAFŁONIĘTEMI. 
PAPIEROSY Z „CANABIS AMERICA NA“. — NOWY ŚRODEK UPOJENIA. NIEPRZEWIDZIANY USTAWĄ O

PROHIBICJI.

Nowy Jork, w lutym.
(-(-). Władza am erykańskie pilnie 

tropią przemytników wszelkich środ­
ków narkotycznych, jak opium, koka­
iny, inoriiuy, heroiny ihp., nie mówiąc 
już o zwyktoj „-whisky", którą wyra­
bia się masowo i przemyca z ze­
w nątrz dla użytku żądnych podniety 
obywateli. W Stanach Zjedn. silnie 
kwitnie używanie uarkotyków wszel­
kiego rodzaju. Współczesne, mizwykle 

nerwowo tempo 
życia amerykańskiego przedwcześnie 
niszczy nerwv przeciętnego „byzness- 
mena", który wskutek tego stara  się je 
podniecić sztucznymi środkami. Że 
zaś dolarów naogół nie brak, więc o- 
bywatele wprost przepłacają każ ią 
dawkę trncizny, mającej im pozwolić 
zapomnieć o dolegliwościach życia 
doczesnego i na chwil parę ulecieć 

w ruzkosze nirwany.
Przed niewielu tygodniami policja 

nowojorska całkiem przypadkowo w pa­
dła na ślad masowego zatruwania się 
obywateli narkotykiem, który nie pod­
pada pod narmy prawne, gdyż nie 
jest ami importowany, ani sprzedawa­
ny w drogi irjach czy aptekach, a sta­
nowi procki! t

hodowli domowej.
Ajanai , prohibicyjni" pilnie wę­

szący za uk rytem i trunkam i, pewne­
go razu poaczas jednego z obchodów 
nocnych usłyszeli dziwne odgłosy, 
dobywające się z ustronnej willi na  
przedmieściu N. Jorku. Pomimo, że 
okna były zupełnie ciemne, z we­
w nątrz dolatywały niesamowite wrza­
ski, muzyka i spiowy. Ajenci w tar­
gnęli do środka i tu ujrzeli 

n’’ezwykły obraz.
W eleganckim apartam encie, któ­

rego okna były szczelnie (Zasłonięte 
czarnemi kotarami, unosił się duszą- 
sy opai dvmu, lecz nie tytoniowego. 
Na środku pokoju jakiś młodzieniec o 
obłędnych oczach wykonywał 

niesamowity taniec, 
wykręcając się, lakby w. skurczach e-

Wieden, w lutym.
(jp) Niezwykle silne mrozy, które 

panują w  osłatnich tygodniach w całej 
Austrji, odbijają się katastrofalnie na 
życiu ogółu, a  na jednostki sprowadza­
ją wstrząsające prawdziwie tragedje.

O takiej niezwykłej tragedji rodzin­
nej, donoszą nam  z  Hoiing w Górnej 
Austrji.

W miejscowości tej odbywała się za­
baw a taneczna, w której m. in. wzięła 
udział rodzina, mieszkająca na odle­
głym dość folwarku. Po wesołpj zabawie 
dwaj bracia i siostra, wśród trzaskają­
cego mrozu, w racali nad Tanem do do­
mu. Nagie dziewczyna doznała nagłe­
go osłabienia tak, że nie mogła iść dalej 
o własnych siłach. Wtedy jeden z bra- 
c ; wziął ją na ręce, aby ją za-nieść do 
domu. Lecz po kilku minutach ręce zu­
pełnie zdrętwiały mu z  *ńmaa i nie był

(Do ryciny na str. 1).
pilapsji. Dokoła na podłodze, w  po­
zach ba.dzo drastycznych, wiły się 
napół uprane ciała kilku młodych i 
pięknych kobiet, których oblicza w y­
rażały

Paryż, w lutym, 
(jp). Dzięki nieuwadze rosyjskiej 

cenzury, przedostała się za gramtoę 
te ik aw a  książka, w ydana w państwie 
sowjeokiem. Są to pamiętniki rosyj­
skiego ucznia Kościia Riabczewa. — 
Książka ta, która wyszła obronie po 
francusku nakładam  paryskiego To- 
rzystiwa wydawniczego, pozwala na 
ciakaavy wgląd w bolszewickie meto­
dy wychowawcze.

Z pamiętników tych wynika, że 
całe wychowanie bolszewickie zdąża 
do tego, aby przed przyszłym obywa­
telem Rosji zakryć całą historyczną 
przeszłość świaka i własnej ajazyany 
i ograniczyć jego widiuokrąig tylko do 

światopoglądu komnnistycznego. 
Historija św iata i histoinja Rosji ograni­
czają się dla rosyjskiego diziacka dizi 
sraj tylko do historji komunizmu. — 
A w.ięo uczą się one o komunie pary-

w  stanie utrzymać ciężaru. Wówczas 
wziął z rąk jego omdlałą dziewczynę 
drugi b iat, w ysyłając równocześnie tam 
tego do najbliższego osiedla pc sićub.

Po pewnej chwili jednak i jemu ręce 
zdrętwiały z  powodu odmrożenia, m i- 
oiał więc usiąść, trzymając na kolanach 
bezwładne ciało siostry. — Zanim drugi 
brat wrócił z saniami, dziewczyna była 
zupełnie stężała, a gdy dowieziono ją 
do domu, przez długi czas wszelkie pró­
by ratunku były bezowocne. Udało się 
ją wreszcie przywrócić do życia, jedna­
kowoż znajduje się ona w  stanie bardzo 
groźnym, gdyż wywiązało się gwałto­
wne zapalenie rłuc. Obydwaj zaś b ra ­
cia dzięki swojemu poświęceniu dla sio- 
otry, odnieśli tak ciężkie odmrożenia 
rak, że nie jest wykluczona konieczność 
amputacji.

- - r—ę-

bezgraniczną ekstazę
Towarzystwo to zabrano na stację 

policyjną, gazie wŁrótce oszołomienie 
przeminęło. Jak stwierdzono, zaszedł 
tu wypadek upojenia się papierosami,

skiej, o rewolucjach za czasów cara­
tu, aż po rewolucję roku 1917. Ukoro­

nowaniem teij nauk' historji jest uio- 
gralja Lenina. Poza tern wszystko to­
nie w  nieprzebytych ciemnościach.

Ustrój szikofy jest również oparty 
na komuiwstyciznych zasadach. Sło­
wo „nauczycie.1" jest wykll^te, jako po­
jęcie karygodnie burżuaizyjnt. Istnie­
je tylko „robotnik szkolny" i jego mło­
dzi „towarzysze". O żadnej dyscypli­
nie niema mowy. „Towarzysz szkol­
ny" jest wolny ou wszelkiego przymu­
su. Towarzyszu Rjabozew — mówi do 
autora książki „robotnica szkiolna" — 
ozy zechcesz mi dzisiaj powiedzieć, o 
czem wam  opowiadałam ma poprzed­
niej lekcji? — Nie — odpowiada kate­
gorycznie „towarzysz szkolmy" — 
wasze opawiadaiaie całkiem mnie nie 
interesowało. — I sprawa jest już za­
łatwiona.

Ciekawsze jeszcze światło na szko 
łę bolszewicką rzucają przytoczcie w 
książce urywki rózmó.w „towarzyszy 
szkolnych" z „robotnikami szkolny­
mi" z zakresu hygjeny i spraw seksu­
alnych. W ynika z nich, że cała etyka 
ogranicza się tytko do kweo/ti sanitar­
nej. Podobne, czysto utylitarne zasa­
dy, obowiązują także w innych dzie­
dzinach miorainości. „Zibrodmiarzem — 
pisze uczeń bolszewicki — jest w  ma- 
szem pojęciu osobnik, który robi coś 
złego drugiemu bez żadnych ko.zysci 
dla siebie".

Nie trudno sobie dośpiewać, iak 
ukształtuje się życie w społeczeństwie,, 
w którem będzie obowiązywała ta  za­
sada moralna.

Niemniej cietoawle przedstawia się 
w bolszewickim Skrócie nauka retligiji. 
Polega ona na wyszydzaniu księży i 
kościoła, na miejsce których wprowa­
dza się kult Lenina Katechizm bal 
szewićki formułuje to w ten sposób: 
Pytanie- „Ozy um arł Lonin?“. Odpo 
wiedź- „Nie". Pytanie: „Jakto, prze­
cież już um arł?". Odp.: „Nie, ponie­
waż żyje w naszych sercach".

**-— -c——

sporządzonymi z ruśliuy
„canabis amercana",

której hodowla w pryw atnych ogród­
kach rozpowszechnia się coraz b ar­
dziej. WDje, wywołane paleniem pa­
pierosa. sporządzonego z „canabis", 
są pono bardzo przyjemne, a obja­
wiają się przedewszystkiem w  niepo­
hamowanej wesołości l chęci tańca.

Rycina nasza przedstawia scenę, 
jaką policja zastała w  mieszkaniu o- 
wego am atora upajającej rośliny, a 
obok typowy wyra.z tw arzy amatora 
narkotyku w chwili „zaciągania się"

 o-------

bogaty  kup iec spędzał z żoną k ilk a  
tygodn i zim ow ych.

Książę B regueth  podb ił odrazu 
serce p łochej kobiety .

To też w St, Mori Iz m im o obecno­
ści m ęża w idyw ano  sta le  p a rę  r a ­
zem. K upiec o trzy m ał w  St. Mo- 
r ilz  te legram , w zy w ający  go do na 
tychm iastow ego  p o w ro tu  do P a ry  
ża w  w ażnych  sp raw ach  h a n d lo ­
w ych. W y jech a ł tedy , lecz żona po 
została jeszcze k ilk a  dn i, poczem  
pow róciła  do dom u.

W ja k iś  czas po tem  p o jechał
I)u rv a l z żoną do M onte Carlo. Ku 
w ielk iem u  zd u m ien iu  spostrzegł, 
że rów nież  książę baw i w te j m ie j 
scowości. Po k ilk u  ty g odn iach  po ­
w róciło  m ałżeństw o  *do P ary ża .

P rzed  trzem a  rn iesiącam . z ja ­
w ił się książę w  P ary żu  i kochan  
kow ie w id y w ali się tu ta j  często. 
W reszcie postanow ili uciec. Pew ne 
go d n ia  o zn a jm iła  p an i D urva l 
m ężow i, iż m a tk a  je j, zam ieszkała  
w L yonie

ciężko zach o ro w ała  
wobec czego m usi zaraz  do n ie j w y  
jechać. I tak  się rzeczyw iście  s ta ­
ło. T ym czasem  p an i D u rv a l n ie 
d a w a ła  zn ak u  życia. Z an iepoko jo ­
ny  kup iec  za te leg rafow ał do ro d z i­
ny  żony, dostał je d n a k  odpow iedź, 
że n ie  p rzy jech a ła  w ogóle do L yo­
nu. N ie w iedzia ł co się sta ło .W resz 
cie o trzy m a ł od żony list, w  k tó ­
rym  don iosła  m u , że nie m oże z 
n im  żyć i w y jecha ła

z księciem  B regucthem - 
K ochankow ie p rzeb y w a ją  obecnie 
w  Egipcie...

Śm ierć najstarszej 
kobiety na świecie.

M oskwa, w b i t y m .
Z T yfiisu  donoszą, że w  jed n e j 

ze w si w  A rm eniu  zm a-ła  n a js ta r ­
sza k o b ie ta  na  ca ly in  św iecie, a to 
pewura T u rczy n k a  w 135 roku  ży ­
cia. Do o sta tn ich  dn i zachow ała  o 
n a  zdolności um ysłowre i dob rą  pa 
m ięć. M. in., o p o w iada ła  o osobi­
stych  przeżyciach  podczas zdoby­
cia A rm cn ji przez w o jska  ro sy j­
sk ie  w  r. 1827.

Każdy
winien zostać 
członkiem L. O. P. P.

Tragiczny powrót
z karnawałowej zabrwy.

DWAJ BRACIA, RATUJĄC SIOSTRĘ PRZED ZAMARZNIĘCIEM, ODMROZI­
LI CIĘŻKO RĘCE I GROZI IM AMPUTACJA.

R om ans S ilj& s K ie s D  K s-cew
z piękną kupcową.

SKANDAL, O KTÓRYM M ÓW I CAŁY PARYŻ... — PO JE C H A Ł A  DO M ATKI, A IE  N IE  W RÓCIŁA JU Ż
W IĘ C E J..

P a ry ż , w  lu ty m . pcow ą p ary sk ą , p a n ią  M arją  D u r- 
( = )  O gólną sensację  obudziła  , val. Z najom ość p a n i D u rv a l z 

lu la j ucieczka angielskiego księcia księciem  trw a ła  ju ż  pó łto ra  roku,
H a rry ‘ego B regue tha  z p iękną k u -  | a zaw iąza ła  się w St. M oritz gdzie

Szkoła bolszewicka
w świetle pamiętników ucznia

W HISTORJI NIC NIE BYŁO, OPRÓCZ KOMUNIZMU, — „ROBOTNICY" I 
„TOWARZYSZE" SZKOLNI — 0 0  T« JEST ZBRODNIA?
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Poznał swe zdeinró i lwm\
IjZ iW NE, NIEZROZUMIALE LEKCEW AŻENIE POR V D \I SPORTOW O - LEKARSKIEJ. — PRÓBA
S L liN E lD h A . Z LW O W SK LU łl KLUBÓW  JE D Y N IE  ZTG. ,DROR" UZNAŁO ZN A C ZEN IE P O -

L w ów , 16 lutego.
(p )  Zbliża się sezon sportow y 

z każdym  dniem ! P rzygo tow ania  
do niego w klubach  i s tow arzysze- 
liiic li — jak k o lw iek  hardzo spóź­
n ione czynione są je d n a k  w ciąż o- 
m a w u  się zaw odników , zaw ody, 
nag rody  'tp . n ikom u  jed n ak  na 
m yśl nie p rzychodzi, poradzić  się 
k om peten tnych  czynn ików  o m a- 
x im u m  w ysiłków  fizycznych , do 
iaKieh zaw odnicy  danego k lubu  
czy stow arzyszen ia  są zdolni. Is t­
n ie je  przecież w e Lw ow ie dziw nii 
przez Zaiz^idu k lubów  lekceważo 
na p o raun ia  sportow o - lekarska  
p racu jąca  pod kierunw iem  por. di 
K aw ałka L udw ika, k tó ra  na zasa 
dzie na jd o k ład n ie jszy ch  badań  
pom iarów , czynionych  przy  porno 
cy najnow szych  ap ara tó w  orzeka 
zdolność w ysiłków  fizycznych ba 
d an y ch  osobnikow i zarów no ko- 
biei ja k  -i m ęzczyzn.

N ajnow sze bad an ia  lekarzy  o 
raz  p racow ników  sportow ych ca 
lej E uropy , p rzy  uw zględnieniu  
dorobku w tym  k ie ru n k u  szczegół 
nie ras anglo  - sask ich , gdzie nie 
dokładności są p raw ie  że w yklu  
czone, zn a jd u ją  zastosow anie w 
po radn i. Każdy w ięc czy to puczu 
ik u jący  zaw odnik , czy też ru tyno  
Wany rekordzista  pow inien  z do­
b rodzie jstw a is tn ien ia  tul i ej p o ra ­
dn i skorzystać, aby  przekonnć si\ 
o w lasnem  zdrow iu  i w insnvch 
zdohiost iach. Zw łaszcza Z a rz id v  
k lubów , rozpoczynające trenow ać 
n ie iaz  za hardzo in tensyw nie  pil - 
kurzy  i lekkoatletów , w inne nw a 
żać za sw ój obow iązek nakazan ie  
każdem u ze zg łaszających  się do 
pracy zaw odnikow i, p rzyn ieść  legi 
ty m ację  ? P o radn i, w ykazu jącą  je  
go uzdoln ien ie do ćw iczeń fizycz­
nych,

O sta tn ie  b ad an ia  zaw odników  
pozw alają tw ierdzić, że ty lko taki 
osobnik może bvć uw ażany  za ina 
le rly l na zsw odn ika , k tó ry  może 
b rać  udzud w zaw odach i u zy sk i­
w ać tain  możl we w ynik i, k tóry  u 

i zyska przy próbie S chncid ra  (rzvn  j 
ność serca i p luć) no n a jm r ic j  14 
punk tów , n a tu ra ln ie  przy pelnem  
rozw oju fizycznym  bez w ad o rg a ­
nicznych. O sobnicy uzysku jący  
p rz "  tej sam ej próbie punk tów  11 
do 13 m uszą oddaw ać się d łuższe­
m u  tren ingow i kon d y cy jn em u , a 
chw ilow o do żadnych  zaw odów  dn 
puszczani być m c m ogą. r ż y s k  nią 
cy pon iżej itt punk tów , n ie  po win

RADNI.
ni wogóle trenow ać  do zaw odów ,
Jecz poddać się rac jo n a ln e j i sysle 
o natycznej g im nastyce  d la  p o p ra ­
w ien ia  ogólnego s tan u  fizycznego 
To są na jw ażn ie jsze  w skazan ia  
d la  k ierow ników  poszczególnych 
sekcji klubów , k tó rzy  nie chcą 
m ieć na sum ien iu  zniszczenie mlo 
dych , n iedośw iadczonych  i niedo­
rozw in ię tych  należycie członków

O gólna budow a c ia ła , rozw ój 
n iek tó rych  części czy też n a rzą - 
ćdw . usposabia  już  z n a tu ry  rze ­
czy danego osobnika do pośw ięce­
n ia  się pew nej gałęzi spo rtu . \Vv 
krycie tych zdolności jest leż za ­
dan iem  P o rad n i sportow o - lek a r­
sk iej, na co zw raca  się badanym  
uwagę.

Mimo w ięc tak  w ielk ie  znacze­

nie P o radn i, in im o je j k ilku  m ie­
sięczne istn ień .e , nie jest ona n a ­
leżycie przez k luby  w ykorzystana . 
Jed y n ie  ZTG. „D io r"  uzn a jąc  zna  
czenje P oradn i i w ażność zd ro w ia , 
w lu sn jc h  członków , p rzysła ło  
w szystk ich  sw ych ćw iczących do 
zbadan ia  i w yciągnęło z re z u lta ­
tów bad an ia  odpow iednie w nioski. 
Innym  klubom  i T ow arzystw om  
rad z im y  zw rócić się do O środka 
W yeh. Et z. p rzy  DOK. VI d la  uzy 
sk am a  te rm in u  na zbadan ie  sw ych 
członków , co obecnie z ro zp o czę­
ciem  sezonu ma zarów no dla k lu ­
bu jak i dla sam ego sp o rtu  o lb rz j 
m ie  znaczenie. /

Narciarskie mistrzostwa Lwowa:

im® o D iłi3f  i i i z e h  P r a c
Lwów. 16 lutego.

Dzięki temu,, że fala m rozów  
m inęła, zaw ody na rc ia rsk ie  o m i- 
. trzos Iwo Lw ow a w konkurenc ji 
m iędzynarodow ej będą się mogły 
dbvć z u re ln ie  bez przeszkód.

W  zaw odach Łych brać będzie 
udział k ilkudziesięciu  zaw o d n i­
ków, a lo: SN TT., Sokola. W isły  : 
O środka w ojskow ego z Z akopane 
go, Beskidu K rvni( kiego. C zarnvrt 
Pogoni. K T \„  L echji, AZS i prze- 
iysl<ieh k lubów  n arc ia rsk ich  — w 

końcu kilku  zaw odników  zagran i 
rznych , z N orw egiem  Sim onse- 
nem  na czele.

W  ram ach  pow vższvrh  zaw o­
dów odbędzie się w alka  o n u b a r  

G azetv P o rau n e i"  u fundow any  
dla d rużvnv . k tó ra  zdobędzie n a j­
w iększa ilość punk tów  w k o n k u ­
rencji m ieszanej Ij. w skoku i Lic­
each.

tr
P u ch a r nasz dotychczas zdoby­

ły Sekcja N arc ia rs tw a  Polskiego 
Tow. T atrzańsk iego  i Sekcja N ar­
ciarska  TZKG. C zarni.

W obec licznego z jazdu  zaw odni 
ków SN TT., Sokoła i W isty  w alka 
o p u lia r u fu n d iiw in y  przez naszą 
Redakcję zapow iada się nader c ie­
kaw ie i C zarni będa m usieli w ytę 
żyć w szystk ie swe sitv , by cenną 
zdobycz n adal za trzy m ać  w sw em  
posiadaniu .

P rog ram  zaw odów  przedstaw ia  
się następu jnco: Si hola 16 - go g. 
'3  boi.,ko Sokola M acierzy, z am ­
knięcie zgłoszeń i losow anie n u m e­
rów  biegow ych, następn ie  sln rl jn 
niorów  (10 km .) i s ta rt seniorów  
(18 k m )  W  czasie biegu płaskiego 
odbędzie sie na boisku Sokola M a­
cierzy bieg p laski za koniem  (Skik 
ió.inf?) w k tó rym  sta rto w ać  bę­
dzie k itk u n asu i zaw odników .

W  n iedzielę o godz 11.30 odbę­
dą się skoki na skoczni K IN  na 
Z niesien iu ; dojazd  tram w ajem  ( I )  
W konkursie  skoków  biorą  udział 
n n jk p s i zaw odnicy  zakop iańscy  i 
lwowscy — N orw eg S im onsen bę: 
dzie tegoroczną rew elacją , p rzy - 
czein skok ponad 40 m etrow y bę­
dzie napew no w ykonany .

Na skoczni będ-> do uży tku  p u ­
bliczności p itc y k i te .ksow e i g o rą ­
cy bufet.

Szereg firm  ofiarow ało  dla zw y 
cięzuów w span ia le  nagrody  hono­
rowe, m istiz  Lw ow a w kom binacji 
o trzy m u je  w ielki p u lia r M iejskiej 
Kasv Oszczędności. Reszta zaw o­
dn ików  o lizy m a  szereg p ięk n y ch  
nagród.

Tegoroczne n a rc ia rsk ie  nustrzo- 
sfwo I wowa będzie rew e lac ją  se ­
zonu zim ow ego.

KRYTERJA KLASYFIKACYJNE. — Z ASZF.REGOWANIĘ DO KLAS. — LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK KO­
LARSKI I JEGO NAJBLIŻSZE ZADANIA.

Lwów, 16. lutego.
W poprzednim artykule, który pod 

tym samym tytułem ukarał się się w 
..Gazecie Poranne]4? • z dnia 26. stycz­
nia hr.y starałem  się wykazać potrze- 
nę i konieczność zreformowania nasze­
go kolarstwa a z o w e g o , a wskazując 
na inne działy sportu, które oddawna 
już wprowadziły u siebie system po­
działu na fla sy , uzasadniałem  wpro­

wadzenie k ’asyiikacU zawodników 
szw ow vcłi, korzystne-mi nad wyraz 
s e tk a m i, jakie ona za sobą nieśne, 
zaostrzając konkurencję, wpływając 
■ia pod.nieaienit, się poziomu w y n i k ó w  
i stwarza jąc korzystne w arunk i dla 
rozwoju narybku.

Zarazem rappodukowpłem konkre­
tny projekt podziału na klasy, który 

adzuła u skbie ictoda sekcja Ko­

larska LKS. „Pogoń" by skłonić świe­
żo powstały Lwowski Okręgowy Zwią­
zek Kolarsżi do bliższego zajęcia s-ią 
niim i rozszerzenia jego postanów ft, 
odpowiednio zmodyfikowanych, na ca­
ły okręg lwowski.

Przed przyjęciem i wprowadze­
niem w życie projektu klasyfikacji 
wyłania się jednak trudna do roz­
strzygnięcia kwjotja, jak posegressa-
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TAJNY KURJER Na I. s e a n s  o  3 -c ie j  
z n iż k i w a ż n e .

Kolarstwo organizuje się.
W fB óR  WŁADZ I ZAKREs DALAŁANiA ŁW OKR. ZW. KOLARSKIEGO.

,<wać zawodników, którzy startują obe­
cnie w wyścigach w jędnfcj wielka j 
grupie, i jakie kryierja podziału nale­
ży przyjąć przy konkirelnem zalicza­
niu  jednostek do poszczególnych kloS. 
Samo bowiem przejście zawodnika z 
klasy niższej do wyższej oubywać się 
będzie już zupełnie m echanicznie na 
podstawie dokładnej rejestracji i ewi­
dencji wyników, prowadzonej przez 
kapitana ziwiiążir owego.

Zdaniem mojem, jako kirytenjum 
podziału przyjąć należy wynikli, osiąg­
nięte przez zawodników w roku ubie­
głym, t. zn. w ozasie sezonu sportowe­
go 1928, biorąc przy tern pod uwagę ich 
sportową przeszłość.

0  ile chodzi' o kluby lwowskie, to 
do klasy I-ej zaliczyć należy: Ignato- 
wioza, Fióssa I, Serbeńskiego, Kioz- 
t a  i Adlera z „pogoni'1, braci Ko- 
sfnzębskich, Trop acz yńskiego i Matja- 
szewskiego z „L. T. K. i M.“ . oraz Kie- 
sla  z „H-asmonei". Czterej pierwsi 
brali udział w I-szym Biegu dookoła 
Polski. Ignatow.cz i Fross, to zwycięz­
cy biegów takich Ja s : Mistrzostwo
Województwa lwowskiego, Mictrzostwo 
Lwowa o puhar „Gazety Porannej11, 
.,Exipressu itoranneigo", dookoła Wo- 
jowódzjwa krakowskiego i koiarsu-e- 
go „M aratonu", najdłuższego biegu 
w Polsce, międzymiastowego wyśai- 
gu Kraków— Lwów (325 kilome­
trów). Seioeński jest zawodnikiem 
czołowej polskiej klasy, który tylko 
wskutek dziwnego „pecha11 nie wy­
grał w ubiegłym roku żadnego wyści­
gu, poszczycić się może jednakże zdo­
byciem 3- go miejsca w Mistrzostwie 
Lwowa i 4-go w Biegu o „Puhar Gaze­
ty Porannej1. Kiczek, który jeszcze w 
roku 1927 startował w biegu nowicju­
szy, zdołał dzięki sumiennemu tre­
ningowi, warunkom fizycznym i nie­
zaprzeczonym zdolnościom wybić się 
na czoło lwowskich jeźdźców. Wyniki 
•akie, jak wicemistrzostwo klubowe 
„Pogoni11 za Iguatowiezem w dosko­
nałym  czasie 1 g. 38 m 33 s. (50 kim), 
11-le miejsce w klasycznym wyścigu 
górskim Krakow-Zakopane (110 kim.), 
w najlepszej i najcięższej konkurencji 
jeźdźców całej Polski, a wreszcie II-gie 
muOjcce w 50-klrn. wyścigu o ..Puhar 
Gazety Porannej" przed Serbeńekiim, 
Aalerem i Iróssen i 4-te miejsce w 
Mistrzostwie Lwowa, klasyfikują go 
jako zawodnika pierwszej kil asv. Wadą 
jego jest mała stosunkowo rutyna i 
doświadczenie (Bieg aort kuł a Polski!), 
OTaz przedwczesna rezygnacja z wałki 
tam, gdzie aby pokonać przeciwnika, 
trzeba na nim zdobywać m etr po me­
trze aż do zwycięstwa. Adler, to dwu­
krotny tryumfator pnharu „Gazety 
Porannej" i zwycięzca k.Jku biegów 
średnio-dystansuwych, który, mam 
wrażenie, dopiero w czystym, torowym 
sprincie mógłby dać ze siebie wszy­
stko. Służba wojskowa nie pozostała u 
niego, podobnie jalk i u Fróssa, bez 
wpływu na kondycję fizyczną. Bracia 
Kostrzębscy jedynie ze względu na  
swoją przeszłość (Olimtj jada paryska) 
anajdą się w I-szej klasie, gdyż ich 
wyniki tamtegoroczine wcale nie są 
„pierwszoklasowe". Natomiast Tropa- 
czyński, a zwłaszcza Matjaszewski, to 
zawodnicy, którzy, podobnie jak Ki­
cz ck, dzięki pracy nad sobą, doprowa­
dzili w ubiegłym sezonie do tak pięk­
nych wyników, jak Mistrzostwo klubo­
we LTKiM. przed Serbeńskim i 4-te 
miejsce w biegu Kraków-Lwów (Tro- 
naczyński), oraz 3-cie miejsce w biegu 
o puhar „Gazety Porannej11 przed Ser­
beńskim i Adlerem i 5-te w Mi­
strzostwie Lwowa (Matjaszewski).

Jedjfn^m "<^rozantanttknr_4łHasmo

Lwów, 16. lutego.
We Lwowie powstał Lwowska 0- 

kręgowy Związek Krtanski, kitóry na 
posiedzeniu, odbytem dnia 10. lutego 
br- po uchw aleniu statu tu , opracowa ■ 
nego przez komisję statuitoiwą w skła­
dzie: pp. Adamowaki, mir. Góttmger i 
J. Wissmuller, wybrał zarząd w nast. 
składzie:

Prezes: Eug. Adamowski (LTKiM) 
Lwów, wiceprezes, prof. Rudolf W a­
cek (LKS. „Pogoń") Lwów, sekretarz 
I.: Jan Wissmiiller (LTKiM.), sekre 
larz II.: Ign. Schhffke (ZKS. „Hastno- 
nea“) Lwów, skarbnik: mir. Józ. Fisch 
((ŻKS. „Haaimanea"), kapitan sport.: 
Witold Majewski (LKS. „Pogoń"), 
członkowie Zanząau: Włodz. Borirs
(WCGS. .yPoolonja11) Przemyśl, Brotn. 
Drobut (RKS.) Lwów, mr. L. Gottin- 
geń (LKS. „Pogoń"), komisja rewizyj­
na: Jakób Beigel (ZKS. „Iłasmomea"), 
Sian. Matwijozuk (LTKiM.), Ant pa- 
kosz (LKS. „Pogoń").

L. O. Z K. zamierza w najbliższym 
czasie przystąpić do przoarowadzenia

Lwów, 16. lutego.
Turniej piłki siatkowej dla drużyn 

mesKich i żeńskich., odwołamy w  gru­
dniu ub. toku, odbędzie się definityw­
nie w dniach od 33. lutego br. Turniej 
powyższy o puhar dla zwycięskiej 
drużyny męskiej i żeńskiej, oraz żeto­
ny i dyplomy organizuje Zarząd lwow- 
SKiego Okr. 2w. Gier Sportowych dla 
członków Związku. Kluby niema leżące 
do Związku Gier Sjjontowych nie mo­
gą wziąć udz.alu w rozgrywkach. Każ­
dy klub może zglos.ć najwyżej dwie 
drużyny męskie i dwie d inżjny żeń­
skie. Termin zgłoszeń upływa w  dniu

nei11 w klasie I szej jest Kiesel, mistrz 
Województwa lwowskiego w r. 1927, 
który jednak po zdobyciu tego tytułu 
przez dłuższy czas zupełnie nie 
startował, widocznie z obawy, by pra­
wie pewne perażki nie rozwiały n.jmbu 
mistrzowskiego. W roku ubiegłym 
zdobył on mistrzostwo swego klubu na 
50 kim. w czasie 1 g. 43 m. 34 sek. i 
dość dobra lokatę w biegu Kraków- 
Lwów (8-me miejsce 15 g. 21 m. 4-8 
s.), jednak maijąc skłonność do prze­
kraczania regulaminów wyścigowych, 
naraził się w biegu o puhar „Gazety 
Porannej11 na dyskwalifikację z powo­
du skrócenia trasy, a protest przeciw­
ko przyznaniu mu 2-go miejsca w m i­
strzostwie Wojew. Lwów. na r. 1928 z 
powodu korzystania, z prowadzenia 
przez motocykl, nie został dotychczas 
przez ZPTE załatwiony.

Jako jeźdźców Il-gief k ^ sy  w y­
mienić należy: Bosaka, Drehera, Za­
wadzkiego, Daniela, braci Mannów 
(Romana i Kazimierza), Senkowskie- 
go. Fróssa II., W ellesa, wszystkich z 
„Pogoni", Motyiewskiego, Szubrow- 
skiego, Blicharskiego z LTKIM., oraz 
Hirschyrunge- Nachtgcista, Fleckera i

klasyfikacji zawndniLów szosow ych, 
wprowadzenia instytucji sędziór 
związkowych, rejestracji i ewidencji 
rekordów okręgowych, oraz do realiza­
cji innych spraw natury sportowej i 
organizacyjnej, jąkato organizowanie 
zapraw y zimowej dla kolarzy, wyjed­
nanie ulg kolejowycn dla zawodników 
biorących udział w Zamiejscowych 
zawodach, ułożenie kalendarza spor­
towego dla całego Wcjewództwa, wre­
szcie orgć nizowanie propagandowych 
wyścigów i popieranie turystyki.

LOZK. obejmuje wszystki" Towa­
rzystwa i Sekcje kolarskie Klubów 
zrzeszonych w Związku Puiskun To­
warzystw Kolarskich w W arszawie, a j  
mające swoją siedzibę n a  terytorium 
Województwa uwowskiego, jednak sta ­
tu t LOZK. przewiduje również stw a­
rzanie pudokręgów na terenie wschod­
niej MałopoiSki, a  zwłaszcza na tere­
nie Województwa stanisławowskiego, 
gdzie sport kolarski nie jest jeszcze u- 
jęty w p lanom  raimy organizacyjne.

18. lutego br. Wpisowe zł. 2.— od dru 
żyny. Zgłoszenia pisemne wraz z wipi- 
sowem należy przesyłać do sJkreta- 
rjajtu L. Z. O. G. S Lwów, ul. Mar­
szałkowska 1. 1, Nawy Uniwersytet, 
lokal AZS. Szczegóły rozgrywek, (re­
gulamin turnieju, czas d miejsce roz­
grywek zastaną podane w najbliższym 
komunikacie W grach obowiązują 
nowe przepisy Polskiego Związku 
Gier Spustowych, które w cenie 1.50 
n o żn a  nabyć w sekretariacie Związku 
we wtorki, czwartki i soooty od 6.30 
do 7.30 wieczorem.

Zlatkesa z „Hasmoneri", zaś z „Folo- 
ntji“ przemyskiej Zachatkę, Pokrzywkę,, 
Cbrustilia i Dryllę. Inni zaliczeni być 
powinni do klasy 111-ciai. wzgl. nowi­
cjuszy.

Klasyfikacja zawodników zależnie 
od dystansu (biegi krótkie i długie), 
jest mojem zdaniem, niestosowną, 
gdyż szosa jest synonimem biegów 
długich. Krótko- i średnio-dystansow- 
caw ora.z sprinterów klasyfikować bę­
dziemy mogli dopiero mając tor, gdyż 
tor jest donuną tych specjalizacji ko­
larskich.

Lwowsk’ Okręgowy Związek Ko­
larski, świeżo we Lwowie powstały, 
postawił sobie jako jedno ze swych za­
dań właśnie przeprowadzenie ta r y f i­
kacji "zoiowców, która w najbliższych 
tygodniach zam ierza uskutecznić. 0 - 
bak tego przewidzianą jest kwest ja 
reorganizacji instytucji sędziów ko­
larskich, rejestracji i owidencj' zupeł­
nie dotychczas niemalowanych i zapo­
mnianych rekordów okręgowych, a 
wreszcie cały szereg statutem  określo­
nych planów, celów, zamierzeń i dą­
żeń, jak propaganda słowem i piórom 
na rzecz rozwoju kolarstwa, orgauizo

wanie propagandowych wyścigów, or­
ganizowanie zaprawy zimowe, dla ko­
larzy, popieranie turystyki kolarsł iej, 
wyjednywanie! ulg przewozowych u 
władz kolejowych i id.

Al Bi. Luawik Gottinger.
- —o-----

R Ó Ż N E .
Walne Zgrom. Akad. Związku Spor­

towego we L w ow ie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 10. lutego br. o godz. 10. 
rano w pierwszym, a o godz. 10.30 w 
drugim terminie w saii Kopernika, 
Nowy Uniwersytet, I. p. Porządek 
dzienny statutowy. Obecność wszyst­
kich czioriiów obowiązkowa.

Doroczna Zwycz. Walne Zgrom. 
L K S. „Pogoń" odpędzie się w środę, 
dnia 27 lutego 1929 w lokalu LKS 
„Logoh" przy ul. Rutowskiego 23, 1. p. 
((wejście z powodu rekonstrukcji przez 
westybul kina „Lew11) o godzinie 6-tej 
wieczorom w I-szym, a godiz 7-mej 
w II-gim terminie (bez względu na i- 
lość obecnych) ze statutowym porząd­
kiem dziennym. 'Członkowie, którzy 
nie uiścili wkładek za czas aż do dnia 
27. lutego Pr. włącznie, nie mają pra­
wa głosu na W alnem Zgromadzeniu.

II-gie Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Sekcji kolarskiej LKS „Pogoń"
odbędiz e się we wtorek, unia 26. lu­
tego br. o godz. 6 wieczorem w l-szym, 
a o godz. 7 wieczorem w II-gira termi­
nie, tj. bez względu na ilość obeony-ch 
w lokalu-własnym przy ui. Rutowskie­
go 23, I. p. (wejście przez westybul 
kina „Lew11) ze statutowym porząd­
kiem dziennym. Na miejscu bęaą do 
nabycia, podobnie jak w roku ze­
szłym, drukowane sprawozdania Za­
rządu za rok 1928, bogato ilustrowane 
w cunie 1 zł. za egzemplarz. Zarząd 
wzywa członków do wzięcia jak na; 
liczniejszego udziału.

Kurs na sędziów gier sporlowycl
organizuje Zarząd Lw Zw. Okir. Gier 
Sportowych wspólnie z Ośrodkiem W. 
P. lak dla członków kilunów, jaik i o- 
sób nioarzeszonych. Zgłoszenia imien­
ne z podaniem daty urodzenia, zawo­
du, adresu należy kierować dc Okrę­
gowego Urzędu W. F. i P. W. ao oma 
1. m arca br.

Walne Zgrom. Lwowsk. Zw. Okr. 
Gier Sportowych zwołuje tymczasowy 
Zarząd w myśl nowo zatwierdzonego 
statutu na sobotę, dnia 9. m arca br. o 
godz 6 30 w pierwszym, ars z o godz. 
7-mej w-ieozoreir w drugim terminie 
w lokalu AZS. przy ul. Marszałkow­
skiej li 1 Nowy Uniwersytet (wejście 
>d ul. Kościuszki 1. 9, w podwórzu na 
Iowo). Na porządku dziennym: 1)
Sprawozdanie konrsji organizacyjnej,
2) wvbóc władz, 3) wnioski i zapyta­
nia. Wolne wnioski członków należy 
zgłaszać na piśmie na tydzień przed 
terminom Walnego Zgromadzenia.

Doroczne Walne Zgrom. Sekcji 
piłki nożnej LKS. „Pogoń" odbędzie 
się w piątek, tj. dnia 22. lutego br. (a 
nie jak poprzednio 20 (II.) w pierw­
szym terminie c godz. 18, a w drugim
0 19 bez względu na ilość obecnych 
w lokalu własnym przy ul. Rutowskie­
go 1. 23, I. p. Porządek dzienny: Za­
gajenie Wybór Prezydjum Walnego 
Zgromadzenia. Sprawozdanie Zarządu
1 skarbnika za rok 1928. Sprawozda­
nie komisji rewizyjnej i udzielenie ab­
solutorium ustępującemu Zarządowi 
i skarbnikowi. Wybór Zarządu Sekcji 
(bez kierownika) na rok 1929. Wn-o- 
sk* i interpelac je.

— o -

Turniej piłki siatkowej.
ODBĘDZIE SIE 23. B. M.
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Mimochodem.
O DOBRYCH ŻARTACH.

Lwów, 16 lutego,
Hilary przyznał mi się, że brak o- 

pału jest naaal przedmiotem jego naj­
żywszej troski.

— Muno, że gtówne nasilenie mro­
zów minęło, me jest jeszcze tak citpfo, 
aby mi wystarczyły własne, wewnętrz­
ne kalorje. Irzeba  palić i to tęgo. A tu 
pustki po składach i nędza w piwnicy.

— Jakże pan sobie radzi?
— Spaliło się nieco starych mebli. 

Potem rozpocząłem na nowo wędrówki 
po składach, aby się przekonać, że wę­
gla niema, a drzewo, jeśli gdzieś zacho­
wało się, to w sianie nieporębanym. — 
Kupiłem kilka takich polan sągowych 
znalaztem  s arą piłkę i wraz z żoną i 
Marcelktem usiłowaliśmy bodaj o tyle 
je porżnąć, by zmieściły się pod kuch­
nię. Ale po półgodzinnej pracy okazało 
się, ze siły nasze są zbyt mizerne. Wów 
czas udało mi się odnaleśc ppwną wła­
ścicielkę składu z opałetn, z którą przed 
30 łaty łączyły mię węzły odwzajem­
nianej sympatji. Odwołałem się do tych 
i ipornineń, zakląłem ją na świętość 
miłości dałem słowo honoru, że nigdy 
nie przestałem myśleć o niej. W ten 
sposób udało mi s.ę tę sęttz,wą damę 
nieco wzruszyć i uczynić ją powolną 
dla mych próśb.

— Dostał pan węgla?
— Tak, nte wiele tego było, coś 12 

kilo, ale czułem, że są to resztki, wy 
grzebane z pod czułego serca. Natural­
nie — żona moja nie została poinfor­
mowana o lym epizodzie.

— Spodz ewam się. Al® dziwi mię 
jedno: jakże pogodzić owe oplymisly 
czne komunikaty władz z kompletnym 
brakiem  opalu?

Hilary zamyślił się. Po dłuższej 
chwiu rzekł

— Ja również bytPm w pierwszej 
chwili do głębi wzruszony tą troskli­
wością „m arodajnych czynników" o 
ciepło mieszkańców. Niemal płakałem, 
czytając, jak to wojsko i koleje oddać 
ma,ą swe zapasy nam, bylebyśmy tyl­
ko nie marzli. A jeśli w pierwszych 
dniach katastrofy węglowej blizki byłem 
p a c k i, rychłe uspokoiłem się. Wszak 
niemal codziennie przychodzi do Lwo­
wa po 1UU0 ton węgla, a reszta jest w 
drodze.
' — Odziez się jednak ten węgiel po- 
dziewa?

— Nie wiem. Przypuszczam, że o- 
ftarcość wojska i koleji była dość szczu­
pła biedacy — sami nie mają. Czyta­
łem gdz.eś gorącą pochwałę intendan 
tury w pewnym na zachód od nas leżą- 
cem mieście. Ta obywatelska instytu­
cja oddala miastu 2 sągi drzewa i tonę 
węgla, z czego, połowę otrzymały ochron 
ki Wydaje mi się również, że jeśli ja­
kieś transporty węgla przychodzą, to 
napewno do składów nie dochodzą, bo 
to, co się w drobnych ilościach i po gwał 
townej walce zdobywa, jest niczem.

— Ale w takim razie...
— Domyślam się, o co panu chodzi, 

o te nieszczęsne komunikaty, k óre nie 
pokrywają się z rzeczywistością. Nie­
stety, nie wątpię, że to były żarty.

— Żarty?
Nawet dobre żarty, bo przeznaczone 

na uspukojeme ludności. Niema nic gor­
szego, nad popłoch i utratę nadzieji A 
tak Przynajmniej wyobrażamy sobie te 
stosy węgla, czekające na podział, i je­
śli nie jest nam cieplej, to w każdym 
razie znacznie przyjemniej.

— A jats długo trwać może taka na­
dzieja?

Hilary uśmiechnął się smutnie
— Aż się skończą mrozy W t e d y  

węgla będzie w bród. Wogóle wierzę

. 1 8  Pilll ii” G Mm  PaflsrewsIlieOO.
NASZA KRÓLOW A PIĘK N O ŚCI 1 DOBROCI ZBIERA W C IĄ Ż LAL 
N A W E T  „MISS EU RO PA " O D D A JE H OLD J E J  U R O D ZIE. — PRZY 
G E N Ja LNY MUZYK BYL GŁĘBOKO W ZRU SZO N Y  PO ZN A N IEM  PR ZED STA Y vIGIEŁKI

K O BIETY  P O L S K IE J

RY NA „JASNYM  BRZEGU“. — 
JĘ C IE  U M ISTRZA TO N Ó W . —

W D Z IĘ K U

N icea, w  lu iym .
P rzy jazd  M iss P o lonji w raz  z 

p ięknościam i 16 narodów  do Nicei 
s ta ł się now j m  tr iu m fe m  reprezen 
ta n tk i u rody  polsk iej. Ju ż  p o w ita ­
nie na dw orcu  św iadczyło  ja k  licz 
ne .tłu m y  różnojęzycznej publiczno  
ści, baw iącej w  Nicei żyw o in te re ­
su ją  się na jp ięk n ie jszą  Polką.

Obok oki zyków  na cześć Miss 
E uropy , ow acje  by ły  sk ierow ane 
p rzedew szystk iem  pod adresem  
M iss Polon i. Je j o fiarow ano  prze 
pyszny  b u k ie t k w ia tów , na je j 
cześć d ługo w iw atow ano .

W śró d  en tu z jas tó w  Miss Polonji 
dużą inw encję  u ja w n ia ją  baw iący  
w Nicei Polacy z a rty s tk a m i pp. 
S kalską, J a n in ą  B urską (z C h ica­
go) i dy r. M orskiego O ka, W o jc ie ­
chow skim  na  czele.

W  sali najw iększego  gm achu  
Nicei P a la is  de la M editerannee  od 
był się ra u t na cześć p rzyby łych  
uczes niczok k onkursu  piękności, po 
czem n as .ąp ilo  cercie z przeds-.aw i- 
ś tie lam i p rasy .

Gdy do sali p rzepe łn ione j n a j ­
w yk w in tn ie jszą  publicznością  z ca 
lego św ia ta , jak a  w  tyun czasie z je-

Nagrody dla dzielnych strażaków
Lwów, 16. lutego, 

(jp) Jak  wiadome, w ostatnich dniach 
kromki notowały po kuka poza: ów 
dziennie, przyczem prasa podnosiła z u- 
znanieni

dzielność naszych strażaków , 
którzy z narażeniem zdrowia i życia 

I śpieszyli cło ognia Zarząd miasta, uzna­

jąc te ofiarne usługi strażaków miejskich 
prócz pisemnego uznania, polecił zaasy- 
gnować pewną kwotę na nagrody straża­
kom, którzy przy ostatnich pożarach 
szczególnie się odznaezylL — Zarządze­
nie to zarządu miasta spotka się zape­
wne z uznaniem szerokiej publiczności.

piiczre" sia l oitierjUfns te.
KAŻDY MA SWOJE Kł OEOTY. — NIESŁYCHANIE ROZPANOSZONY BAN­

DYTYZM
: Chicagu, w  lutym. , cago kilku policjantów, którzy ją ści- 

( —) Biedni Europejczycy, którym 'ali. Oburzony tein prokurator ehica- 
surowo daje się we znaki powojenne ;owski, Natamel Bilbet, postawił 
przesilenie ekonomiczne, nieraz marzą | wniosek
o Ameryce i przedstawiają ją w najja­
śniejszych barwach, niby 

raj z.eiaski.
Inaczej trochę wygląda, gdy się rzeczy 
przyglądnąć zbliska! Szczególną plagą 
Stanów Zj jest

n iesłycnan ie  rozpanoszony b an d y ­
tyzm .

Ciekawym tgeo przykładem jest na­
stępujące zdarzenie: Niedawno — jak
już donieśliśmy — osławiona szajka 
bandycka, stojącą pod wodzą t. zw. 
„Czarnego Jacka", zamordowała w Chi

zorganizowania specjalnej komisji,
której celem byłaby ostra walka z ban­
dytyzmem amerykańskim. W odpo­
wiedzi na ten krok otrzym ał Bilbet list 
od bandytów, w którym grożą mu oni, 
iż jeżeli wniosku nie cofnie, dzieci jego 
padną ofiarą zamachu. Nieszczęśliwy 
prokurator w obawie o życie swych 
dzieci dal sie sterory-.ować i  wniosek 
cofnął.

Cieka-wa ilustracja „idyllicznych" 
stosunków amerykańskich!

Król ptakćw.
KAPRYS BO G JTEC.O  AMERYKA 

ŁON. — KONKURlS PT A SI.
Chicago, w lu tym .

( - )  Z n an a  je s t p rzep iękna le ­
genda o ś\v. F ran c iszk u , którv 
w ielk im  bvł p rzy jac ie lem  zwie 
rząt, a szczególnie p tak  iw . C ichy 
puste ln ik  w ioski znalazł obecnie 
ra ś lad o w cę  o m i r a l r e g o  w A m e­
ry k a n in ^ , M aksym iljan ie  D orlo- 
thie.

D orloth , zn an y  przem ysłow iec 
chicagow ski, jest s ta ry m  k aw a le ­
rem . Życie w ypełn ia  m u  p rz y w ią ­
zanie do p taków , k tó re  ho d u je  ' w 
spec ja lnym  paw ilonie  ca łe in i se t­
kam i. Każda chw ile  w olną od za ­
jęć pośw ięca d z iw ak  ukochanym  
nonilom .

NINA. — N IEZ W Y K Ł Y  PAAYI- 
— NAGRODZONE KOLIBRY.

A zna ich doskonale. Każdego 
bow iem  nazw ał i pam ię ta  ich i- 
tnrona. P lak i rów nież k o ch a ją  swe 
go p an a  i o taczają  go

is tn ą  chm arą, 
gdy w eidzie  do paw ilo n u  i o tw o­
rzy k la tk i 

N iedaw no w p ad 1 D orlo th  na po 
m ysł u rządzen ia  w vstaw ry sw ych 
ptaków . P rzystro ił tedy — m im o 
zim y — odśw iętn ie  paw ilon  i z a ­
prosi! m nóstw o gości. N astęp n i; 
odbył się k o n k u rs  p tasi, na k tó ­
rym  pierw szą nagrodę piękności o 
brzvmula para  p rzecudnych , ży ­

w ych k le jno tów  p rzy ro d y  — p a ra  
kolibrów ...

silnie, że dzięki zapobiegliwości władz 
już z początkiem czprwca będzie można 
otrzymać w każdym składzie tyle, ile 
dusza zapragnie i kieszeń pozwoli. — 
Grunt, aby doczekać tej chw u. Co do 
mnie. to ilekroć czuję pewne zniechęce­
nie i upadek wiaj-y, odczytuję raz  jesz- 

L

cze to, co nam do wiadomości zamiast 
opału podano. I błogosławię myśli oby- 
walelskiej, która te żarty stworzyła.

łł lary mówił to w sposób, nasuwa­
jący pod jrzenie, że nie aprobował w ła­
snych słów. Był widocznie zm arznię­
ty i miał zresztą odmrożone ręce.

żdża do Nicei — w eszły  w szystk ie  
w y b ran k i z m iss E uropą na czele 
— n ajw iększe  ow acje  zgotow ano 
Miss Polonji..

Miss P o lon ja  w  p rzep iękne j b ia 
lej tualecie Ilersego  odniosła w ie l- 
ky triu m f. D ała tem u szczery a 
w ielkoduszny  w y raz  M iss E uropa, 
ośw iadczając:

— J a  sta le  tw ierd z iłam , że P an i 
je s t na jp ięk n ie jszą  w śród  nas!

Przez d ługi czas z gorą tysiąo  
osół), zeb ranych  w P a la is  de la Me 
d iłe ran n ee  en tuz jazm ow ało  się uro  
d ą  rep rezen tan tk i Polski.

Na py tan ie , ja k  się tz u je  w śród  
lvch trium fów , Miss P o lo n ja  odpo 
w iedzia ła :

— Szkoda ty lko, że ta  N icea, ten  
d rugi e tap  k o n k u rsu , opóźnia m oj 
pow rót do W arszaw y , do k tó re j co 
raz w ięcej tęsknię.

M istrz Ignacy  P ad erew sk i, b a ­
w iący  w łaśn ie  z m ałżonką w Nicei, 
p rzy ją ł „Miss Polonię P an i P ad e- 
rcw .k a  ucałow ała „Miss Polonję", a  
M istrz zaw ołał zachw ycony:

— P raw d ziw ie  polski typ  d z iew ­
częcia! T o  w ybór lak i, k tó ry  za 
szczyt p rzynosi W a .s z a w ;e. Jak że  
cieszę się z poznan ia  P an i, dobre, ko ­
ch an e  dziecko! N ielyiko piękno, ale 
i dobro  czy tam  w  tw arzyczce P an i. 
W iem , w iem  o p rzep ięknej a k c ji 
społecznej w W arszaw ie.

W idok nieporów nanego M istrza  
tonów , jego rozczulające słow a w y ­
w arły  silne w rażen ie  na „M iss P o ­
lo n ji" . O buje państw o Paderew scy  
o fiarow ali pann ie  W ładz.' sw e fo to ­
g ra fie  z podpisam i.

N astępnie  odbyło się w  ra tu sz u  
nice jskim  -przyjęcie n a  cześć uczesł 
niczek kunkunsu. P o w ita ln e  słow a 
w ygłosił m er Nicei, w ita jąc  w szyst­
kie k ió low e piękności. Z ja w ie n i  się 
„Miss P o lon ji"  w yw ołało  bu rzę  o- 
ok lasków  i b raw .

W ieczorem  zaproszono „Miss P o ­
lonję" d c  polskiego p en sjo n a tu  „H al 
ler" w Nicei. Gorąco e n tu z ja z m o w a ­
no się je j u rcdą . Z drow ie w y b ra n k 1 
Polski w ypito  szam panem  i obsypa­
no „Miss P o lon ję” k w ia tam i.

Na Ile pochodów  i za ha1 w k an n a - 
w ałow ych, k tó ren  i rozbrzm iew ała  
w tym  czasie Nicea, k ilk ak ro tn ie  fo­
tografow ano „Miss Polonję" w śród 
serdecznych ow acy j tłum ów .

M iędzy w y b ran k am i poszczegól­
nych narodów  zaw iązały  się węzły 
sy m p atji, a n aw et p rzy jaźn i. W 
szczególności „Miss Polon ję" d a rzą  
w szystkie w spó łzaw odniczk i sym pa- 
ią, nie uk ryw a iąc swego d la  niej 

podziw u. Szczegóły ak c ji spo łecz­
nej. k tó rą  rozpoczęła w W arszaw ie, 
znane są Innym  uczestniczkom  kon­
kursu . Nie m aia  one słów  u zn an ia  
”a  in ic ja ty w y  naszej w y b ran k i i i  
pew nem  zaw stydzen iem  s .w ie rd za - 
ją , że w żadnym  in n y m  k ra ju  nie 
stało  się n ic pod ab r  ego.

Z w łaszcza „Miss E u ro p a"  w yka 
ż u je  w zetknięciu  z „Miss Polonj?" 
rów ne zakłopotan ie. Nie Domija ona 
adnej okazji, ab v  publicznie wy r a ­

zić pogląd, że — jej zdan iem  — ty ­
tuł „Miss E u ropy" pow in ien  byl 
p rzypaść „M iss Polonji".
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K R O N IK A
415 L U T E G O

Sobota
Juljanny

KŁDAKCJA BEZWARUNKOWO MaNli. 
feKKYPTÓW NłE ZWRACA.

TEATR W IS U 1 :
Sobota, 16 lutego o godz. 3 ciej „Ma- 

rja Stuart przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej.

Sobota, 16. lutego o godz. 7.30 „Bo 
rys Godunow".

Niedziela, 17. lutego o godz 3-ciej 
,,Marja Stuart" .

Niedziela, 17 lutego o godz. 7.30 
„Jedna jedyna noc", operetka.

Poniedziałek, 18. bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Borys Gouunów".

*
M iejskie Teatry  Lwowskie. Teatr

W elki daje dziś popołudniu o godz 3 
dla młodzieży szkolnej, po cenach n a j ­
niższych arcydzieło li teratury światowej 
pełen do łez wzruszających scen, prze­
śliczny dram at Fr. Schillera pt. „Marja 
Stuart" z n iezrównana przedstawicielką 
tragicznej postaci Marji, p. Barwińską 
i z p. Basińską w roli Elżbiety. „Marja 
S tuart"  powtórzona będzie w niedzielę 
dla ogółu pub!:cznoś< i po cenach zniżo­
nych. Dziś wieczorem występuje Teatr 
Wielki z p rem jcrą  słynnego dram atu  
muzycznego Mussorgskiego „Bory; Go- 
dunów* , który opracował zespól naszej 
opery pod kierownictwem znakomitego 
reżysera Uluehanowa i kapelmistrza Re­
szczyńskiego. W tytułowej parlji usły­
szymy cieszącego się ogólną sympatją 
a rtysty  śpiewaka p. Płońskiego. W in ­
nych większych part jach  wystąpią pp, 
Hinglerówna, Platówna, Pankiewiczów- 
na, Popowiczówiia, Wdkoszewska, Be- 
dlewicz, Bender Bykowski, Cirin, Jeleń- 
■ki,, Kapuściński, Kielarski. Koi)Czyński, 
Kramus, Kurzhard, ł.owczyński, Schmidt 
i Tarnawski. Dyrekcja data temu pięk- 
r emu dziełu muzycznemu okazałą, prze­
piękną, nową oprawę sceniczną tak pod 
względem dekoracyjnym,, jak i koslju- 
mowym.

D yrekcja T eatrów  Miejskich podaje 
on w iadom ości, że wszystkie miejsca 
redakcyjne i urzędowe w Teatrze Małym 
jakie były wyznaczone za poprzedniej 
dyrekcji —  pozostają te same Ponadto 
zawiadamia, że wobec uzyskanej odpo­
wiedniej ilości opału obydwa Teatry zo 
stały  zabezpieczone od ' inina.

„Jedna jedyna noc“ , przepięknie m e­
lodyjna, pełna hum oru operetka w ypeł­
n iająca stale w idownię T eatru , dzięki 
doskonałej grze artystów  i w spaniałej 
w ystaw ie, ukaże się ju tro  w ■ niedzielę 
wieczorem po raz ostatn i.

*
TE a TR MAŁYi

Sobota, 16 lutego o godz. 7 30 „Mu­
rzyn Warszawski".

Niedzielą, 17 bm. o godz 7 30 wiecz 
„Murzyn Warszawski".

Poniedziałek, 18. bm. o g. 7.30 wiecz 
„Murzyn Warszawski".

*
W  M ałym Teatrze ukaże się dz.ś po 

raz pierwszy pełna werwy scenicznej, 
nieskończenie dowcipna komedja A. Sło­
nimskiego „Murzyn warszawski" cieszą­
ca się w Warszawie rckordowem powo- 
dzen i-m  H umor i. satyra panują  w tej 
komedji,  mając świetnego swego przed­
stawiciela w reżyserze Basińskim odtw a­
rzającym główną rolę męską. Cały szereg 
innych postaci tworzą pp. Kwiatkiewi 
czowa, Michnowską, Poraska, Rowińska, 
Czaki, Dobrzański, Kalinowski, Peliński, 
Strzelecki i Szyndler, Wielce pomysło­
we urządzenie sceny przygotował insp 
Ignacy Stahl. W yborna la komedja gra 
na będzie kilka dni z rzędu,

A
BIURO KONCERTOWE M TUERKA.

Wtorek, 19. lutego: Zlatko Bnloko-
vic, skrzypek jugosłowiański.

REPERTUAR KINOTEATRÓW]:
APOLLO: „Tajny kurjer".
CHIMERA: „Robert i Bertrand"
FATAMORGANA: „Kobiety na śh-

zkiej drodze".
GRAŻYNA: W iera Mircewa*
CASINO: ..Nieboraczek".
COI.OSSEUM: „Dramat w Moulin

Kouge".
KOPERNIK: „Carewicz".

Prot Twardowski
■iolrtjrea Jioimis owsa" Unłw. warszawskiego.

L w ów , 16. lutego.
I Ł  bm. odbyła się uroczystość m a­

jąca uzupełnić święto 25-leoia Fal­
skiego Tow. Filozoficznemu we Lwowie.
We wttarkoweim uow-iem zabraniu To­
warzystwa mie mógł wziąć udziału 
prof Kotarbiński z Warszawy, który 
skutkiem opóźnienia, się pociągu przy­
był już po uroczystości.

Wobec zebranych członków Tow. 
i gości przemówił prof. Kotarbiński, 
który podkreśliwszy zasługi długolet­
niego prezesa i założyciela Towarzy­

stwa, wręczył mu imieniem wydziału 
humanistycznego Uniiiw. warszaw skie­
go Dyplom doktora „honoris cansa“.

Po przemówieniach prorektora 
Gerstm anna i prof Kleinera zabrał 
głos prezes proi Twardowski, który 
zaznaczył, że we wszystkich jego pra­
cach w spierali go jmk najdzielniej je­
go uczniowie.

W zakończeniu zebrania prof. Ko­
tarbiński wygłosił odczyt p. t. „Ana­
liza materjahzi»n“

A kredy lody ruszą...
O OCHRONĘ PRZEMYŚLA PRZED KLĘSKĄ POWODZI.

(Od naszego korespondenta.)
Przem yśl, w  'm ym .

(M ) Na o sta tn iem  posiedzenut 
R ady  sn icjsk icj ob radow ano  nad 
sp raw ą  obrony  m ias ta  p rzed  k lę ­
ską pow odzi.

R. d r. Grossfeld p rzed staw ia jąc  
niebezpieczeństw o, zag rażające  
P rzem yśli w i i okolicy z < bw il.t, 
k iedy ri szą lody Sanu  i W .a u i nie 
m d  do dna zam arzn ię ty ch , z w ró ­
cił >ią do Z arząd u  m iasta  z żąd.t 
n lcm  obnTjśIctua środków, oebron  
nych.

Je s t to sp raw a , k tó ra  s tan ie  się 
a k tu a ln ą  m oże ju ż  w  n iedalek ie j 
przyszłości, a  w y m ag a  tern głębsze 
go zastanow ien ia  się, że n ad e r k o ­
sztow ne robo ty  reg u lacy jn e  Sanu  
i W ia ru  w  niezem  się nie przyczy 

a lia ją  do u m n ie jszen ia  k lęsk i powo 
dzi, n iem al rokrocznie  niszczącej 
p rzedm ieścia  p rzem ysk ie  oraz oko 
liczne w sie. W y d a tk i, k tó re  p o ­
ch łan ia  bezskuteczna reg u lac ja  
rzek należy raczej p rzeznaczyć na 
zasiłk i d la  o fia r częstych pow odzi.

Z  życia  p ro w in cji.

Kronika smiafyńskdL
Śniatyn. w lutym.

Rn! na  ecie Przysposobienia Wojsko 
wego odbył się w sali „Sokoła" dnia 9. 
bm W zabawie tej wzięły udział nąjszci 
sze sfery tutejszego społeczeństwa.

Zima tegoroczna daje się nam dotkli­
wie we znaki. Odległość dworca kolejo­
wego od miasta, k tóra  pod wielu wzglę­
dami stanowj bolączkę Śniatyna, o k a ­
zała się jeszcze przykrzejszą ze względu 
na zaspy śnieżne, k tóre  często uniemoż­
liwiają dostęp do dworca W  ostatnicli 
dniach usunięcie zasp stało się wskutek 
silnych mrozów bardzo trudne do prze­
prowadzenia i trzeba było energicznej 
interwencji władz, aby miasto nie pozo­
stawało przez dłuższy czas odcięte od li- 
nji  kolejowej. Zaspy potworzyły się na 
.drodze na terenie gmin Mikulińce i Bu- 
dyłów i dopiero dzięki zarządzeniom 
Starostwa przy pomocy Magistratu, k tó ­

ry dostarczył robotników, zostały pr»e- 
bite tak że komunikacja  z dworcem zo 
stała umożliwioną.

W  mieście odczuwa się wielki b rak  
opału, wskutek którego najbiedniejsza 
ludność najgorzej cierpi Przyczyną b ra ­
ku jest wstrzymanie ruchu kolejowego. 
Starostwo zarządziło zajęcie zapasów 
węgla i drzewa we wszystkich składach, 
k tóre to zapasy rozsprzednje się teraz 
między ludność w ilościach maksymalnie 
3 q n a  rodzinę, a rozsprzedaż ta, oraz 
ceny inwigilowane są przez Magistrat i 
Policję Państwową. Starostwo za pośre­
dnictwem Wojcwód/.twa uzyskało od 
władz kolejowych odstąpienie 35 ton 
węgla, które Magistiat własnymi środ­
kami zwiezie na dziedziniec Magistratu, 
gdzie specjalna komisja  zajmie się jego 
rozsprzedażą

I -F W : ^Romans Panny  Opolskiej".
ŁUNA: „Branka czerwonego wodza"
MARYSIEŃKA: „Carewicz".
OAZA: „Błękitne noce".
PAŁACE:: „Grobowiec wielkiej m i­

łości".
PAN: „Człowiek z autem".
PASAŻ: ' la r ry  Peel „Panika".
PPOMIEN: „Noc miłości".
UCIECHA: ,,Casanova“,

*
WIELKI PORANEK Ka BARETO- 

WO • FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR­
TOWEGO POLIGJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kiua „Palace“, 
wielki poranek kabaretowo-filn.owy, 
na którym wyświetlony zostanie 

I nieodwołalnie po raz ostani nie­
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
akiach p. t.: „ZriARTW YCHWSTA- 
NIE" z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doborowe komedie i ty­
godnik aktualności.

Jako uzupełnienie jfiogramn występ 
znakomitych artystów.

Dochód przeznaczony na cele o- 
światowo-sportowe P. P

Bilety do nabycia w druu poranku 
przv kasie kina ,Palacę“.

Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Piąk 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Prze­
mysłowego wejście od ul. Dzieduszy.- 
ckich). W  niedzielę, tj . 17. bm. o godz. 
I t  przedpołudniem, w salach Tow. Przy 
jaciół Sztuk Pięknych nastąpi uroczyste 
otwarcie Wystawy dzieł sztuki grupy 
artystów Wielkopolskich „ r ias tyka" .  Są 
to artyści-malarze: Bocheński, Dołżycki, 
Dziurzyńska-Rosii.ska, Elster, Hanylkic- 
wicz, Jackowski, Krzyżański, Lem, Mro- 
ziński, Walkowski, Wroniecki,  a nadto 
z grupy lwowskiej: Kossak Karol. W y­
stawa otwartą jest codziennie od godz. 
10 do 15 popoł.

Pogrzeb śp. red. Żyeliicwłcza. Wrzo 
raj odbył się we Lwowie pogrzeb Albi­
na  Żychiewicza, przedwcześnie zgasłego 
dziennikarza i publicysty, członka re ­
dakcji „Dziennika Lwowskiego*, jedne­
go z założycieli Związku uNaprawy 
Rzpltej., Śp. Żychiewicza pochowano na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa W  pogrze 
bie Wzięli udział przedstawiciele D. O. 
K. i szereg osób ze sfer dziennikarskich. 
Nad trum ną  przemawiał red. dr. Górka 
imieniem redakcji „Dziennika Lwow­
skiego ' i dr.  Kaz. Zakrzewski imieniem 
kolegów redakcyjnych i przyjaciół poli­
tycznych Zmarłego.

P ry  w ginin. i szkoła powszechna 
przy ni. Listopada 52 zawiadam ia o roz 
poczęciu normalnej nauki.

Związek zawodowy agentów  i w oja. 
żerów Rzpltej Polskiej Odd :ia ł S tan isła­
wów. założony w r  1929, w ybrał n a  o d ­

bytem 9. bm. pierwszem walnem zgro­
madzeniu następujący zarząd: I. A. Ei- 
genield (przew.), Bernard Burstin (wice- 
przew.j, Adolf Steftel (sekr.), Benjamin 
Fach (skarbn ), lzak Silberman,, Samson 
Zang, Józef Lebzelter. Agenci i wojaże- 
rowie zamieszkali na  prowincji,  a  skłon 
ni wstąpić do Związku winni zwrócić s,ę 
listownie do prezesa Eigcnlelda (S tani­
sławów, ul. Szopena 2.).

'•■„Mąż w opałach". W  niedzielę, dnia 
17. lutego br. odegra zespól sceny „Gwia­
zda" świetną krotochwilę w 3 aktach, 
Iryskaja.eą humorem p t. „Mąż w opa­
łach", przedstawiającą dzieje meża-pan- 
toflarza. Pierwszorzędna obsada ról i 
s ta ranne  ich opracowanie przyczyni sic 
do nader  miłego spędzenia wieczoru i 
zniewoli widza do nieustannego śmiechu. 
Beżyseruje L. Ringel. W  przerwach kon­
cert symf. orkiestry pod kierownictwem 
prof. K. Abratowskiego. Początek pun­
ktualnie o godz 7-mej wieczorem. Bi­
lety wcześniej do nabycia w cukierni 
W P. F r  Pitołaja, ul. Łyczakowska 1. 11.

(—) W łam ania i kradzieże. Z miesz­
kania  Adolfa Sprygera, u rzędnika pry­
watnego, zam. Wolność 5., skradziono 
wczoraj po w łamaniu się garderobę. —- 
Na szkodę d ra  Artura Lil iena skradzio­
no wczoraj fu tro  bobrowe wartości 5 
tys. zł. — Nieznani sprawcy dokonali 
włamania do mieszkania Józefa CLń 
skiego, zam. Akademicka 22. i skradli 
w czasie jego nieobecności 3 walizki, 
zawierające garderobę. —  Adolf Kimer- 
ling, zam. Głowińskiego 2., doniósł p o ­
licji, że z mieszkania skradziono mu f u ­
tro wartości 70 dolarów. —  Nieznani 
sprawcy skradli wczoraj z okna w y s ta ­
wowego sklepu galanteryjnego F ry d e ry ­
ki Grauweinerowej, przy ul. Romanow! 
cza 3 skórki wężowe i 9 torebek d a m ­
skich, wartości 1,300 zl.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Samuela Milltana false Bugb- 
m ana  za kradzież dyw anu na  szkodę 
Geni Hiittner, H erm ana Schubera za 
kupno skradzionych rzeczy z magazynu 
Maurycego Rosnera, Anielę Zarzycką za 
kradzież torby z żywnością n a  szkodę 
Katarzyny Ciepką Izaka Hiit ta za k ra- 

J dzież walizy zawierającej bibułki cyga- 
retowe n a  przystanku przy pl. Gołuehow 
skicli, Izaka Ungera i Aleiis. Tciienbau* 
ma, jako podejrzanych o kradzież futra 
wartości 500 zł. na  szkodę Leona Katza, 
Adolfa Weisera poszukiwanego za liczną 
oszustwa.

( ) Nieszczęśliwy w ypadek robo tn i­
ka  kolejowego. Wczoraj rano wypadł 
z pociągu robotniczego palacz Wład. Lu 
bieński, k tóry  przy upadku złamał nogę. 
Pogotowie ra tunkowe udzieliło mu pier­
wszej pomocy, poczem odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

(_ )  Aresztowanie szo lera  te  n ie- 
ostrożną jazdę. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj Stanisława Szewezuka, 
szofera autodorożki Nr. 90199., k tóry  ja ­
dąc ul. Gródecką potrącił przechodnia 
nieznanego nazwiska.

( ) W oźnica z tem peram entem . Jan
Kiwak, zam. przy ul. Źródlanej 52., z zą 
wodu furman, wywołał wezo^aj w szyn i 
ku Holenborga przy ul. Źródlanej 57., 
wielką awanturę, w czasie k tórej zde: 
molowal cały szynk. Niebezpiecznego ai 
w anturn ika  aresztowano.

Z  kraju .
Przeniesienie T eatru  Letniego w W ar 

szawic. Magistrat m W arszawy przystą-, 
pi w najbliższym czasie llo przeniesienią 
Tenlru Letniego z Ogrodu Saskiego do 
Teatru  Bogusławskiego przy ul ll ipo. 
tocznej. Przeniesienie Teatru  Letniego 
zamierzone jest z powodu nowego se-j 
zonu.

W  agencji pocztowej Szczawne pow 
Sanok zaprowadzono służbę telegr. i !e' 
Icf. w ograniczonych godzinach dzien­
nych.

  O- -
l ino  nędzy. Naprawdę złotemu i ni< 

gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych potecamv wdowę po poważnyn^ 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni­
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od., 
niesionych ran  — znajdującą się obecnia 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli^ 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet! 
kwoty nie jest w możności zapraeować1 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma-i 
tki Obrońcy Lwowa *.

Do litościwych serc naszych Czytelni* 
ków zw raca się 8(l-!etnla staruszka, po­
zostająca bez środków  do życia. DatW 
przyjm uje Administracja dla „A. F.“
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Możność nabycia dużego, wygodnego 
samochodu za stosunkowo nizką cenę

PD 7Y  w yb.w re sflrrinclindu na leży  brat* pod  
uwag*; trw a ło ść  k o n stru k c ji, w ydajność  
s iln ika , p rzes tro n n o sć  s iedzeń , w y tw o rn y  

W ygląd i oczyw iście cenę. P o łączen ie  tych  
za .e t z d o s tę p n ą  cen ą  sum ow i id ea ln y  ty p  
m aszy n y .

Wszystkim tym warunkom odpowiada w 
zupełności ostatni model samochodu Chev- 
rolet. który mieści wygodnie uiyć osób, nawet 
tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście i 
wyjście z samochodu ułatw iają szerokie 
drzwiczki.

Tozatem głębokie siedzenia i nadzwyczaj 
miękkie materacowanie dostosowane do Itnji 
karoserii zapewniają całkowitą wygodę i 
[m  poczynek podczas najdłuższej podroży.

Samocnćal Chevrolet nietylko pod względem 
tprzestronności i wygody swej karoserii prze- 
yvj.óza w ozy aucie mue maszyny nabywane

po tej samej cenie. Posiada on bowiemi 
rozstaw kół na 2705 metra, a zatem dłuższy, 
niż każdy inny samocnód w tej cenie. Przytera 
oczywiście samochód Chevrolet, jak wszelkie 
inne drogie maszyr.y posiada: hamulce na 
czterech Kołach, filtr do powietrza i paliwa, 
r.raz wiele innych ulepszeń specialnie wprcn 
wadzonycb przez firmę General Motors.

Całość zaś składa się na idealny typ samo. 
chodu który znajduje znacznie więcej chęb 
nych nabywców, niż każdy inny. O prawdzi 
wyrh wartościach tej maszyny można się łatwe 
przekonać podcaas próbnej przejażdżki U 
zastępcy General Mo l o is . Wytob G um  ullilolot S,

Wystav'iamv na Powszechno Wysta­
wie k ia jo w ą  w  Poznaniu, zv toku 1929.

Zjrtowiinfone Za*f(p'twó 
A L lSC U U t.bK  1 ''ka,

LwAw. Zarząd i s>a,on 'X vŁuwowyf 
Plac Mar.acki 6, lei. 18— 1 .̂

^TILIIH M H A U SW A IJ). SKŁAD SAMO* TTOrÓ\C* 
M-mislawów, ul. bajuciynska 11, iel, 116.

»^ALMACAR«, L. SA1.PHFR 1 Ska, 
Tarnopol, Mickiewicza V), lei. 256,

BKACIA BISKUPSCY S. A. ¥abrvka r 
Kołomyja, Jj£ieUuó»ka 101—Kój lei. ii*

S ed an  4 -0  cW w k-ra v 1 3 .4 7 0 2 1
i.oco W arszawa, łączne s  

pudatkicm oOiot</wy<n

*1 r tC H E V R O L E T
G e n e r a l  m o t o r s  w  p o l s c e , w a r s z a w a

Walka o trumną.
NIEZWYKLI POGRZEB WYBITNEGO MIESZrZAN NA. — MASnKRA POD­

CZAS UROCZYSTO^I ŻAŁOBNEJ.
N eapol,  w luLym.

Zmarłych odprowadza się za­
zwyczaj na miejsce wiecznego spoczyn 
ku w nastroju podniosłym, wśród ci­
szy i skupienia. Inaczej trochę wyglą­
dał pogrzeb wybitnego mieszczanina w 
Centrasalcrno.

Zmarły zwał się Pacunlo i był za 
źvcia

prezydentem pewnego rw azkn 
rybackiego.

Gdy przyszło do wynoszenia trum ny z 
kościoła, powstał spór między członka­
mi dwu rywalizujących towarzystw 
rybackich. Szło o to, komu przypadnie 
w udziale zaszczyt niesienia trumny 
obywatela.

Od słów przyszło do czynów. Do­
byto noży i rewolwerów i rozpoczę­
ła się

najformalniejusa masakra.
Jako oręża użyto również pochodni po-
grzeoowych, któremi ambitni rybacy 
poczęli się nawzajem bić po głowie. 
Dopiero iIiO karabinierów rozbroiło i

rozdz eliło rybaków. Teraz j°dnak 
sprawa pozostała w zawieszeniu, a 
trumna czekała spokojnie dalszy< ti wy­
padków. Dla urtknięcia ponownej scy­
sji zanieśli irumnę na cm entarz 

karabinierzy.
\V fen sposób i wilk był syty i owca 
cał a...

Wśród pism i książę f \
,,1’antean Polski” Nr 63. wyszedł i 

jak zwykle zawiera wiele źródeł do hi 
torji naszych walk o Wolność. Rardzo 
iekawe dane o organizacji t* O. W we 

Lwowie, ustalaj rozkaz tejże Komendy, 
aresztowania w 11) 1 łi r wśród peowia 
ków,,1' następnie znamienne dokumenty 
z o hojni w Ko-ciczowie wspomnienia u 
rzestnika walk w Dywizji syberyjskiej 
opis przejść weterana 1 863 r. R. ilirseha 
i wiele wiele innych zapisków j notatpk 
zapełnia ten bogaty w treść zeszyt jedy 
nego w Polsce pisma. Każdy powinien 
zażiplać numeiu  obozowego, by się za 
znajnmić z treścią tego pisma. Adres: 
1 wó.e Skrelku Nr 93

CholoUtckicgu p^MIgcm. łicamlei. Ve- 
r e i n a d w  Dr. Stembcrgeru („Uizela" 
i ,,Wiener Lebens uiid Renten V ersietie- 
rungs-Anstait“ i . adw. Dr. Lilisigirra i 
Dr. Altera („Feniks") oraz delegatów 
Centr. Slow. Obr W 1erzylel. pp. Mu* 
>zczaka, Jul, Seidnera i Sterna.

Z mężów zaulania jawili się m. i. pp. 
.ędzia Dr Sander, adw Dr Nah k 
(„Gizela"), Dr. Em. Itoht („Feni-s  
Piotr Lis jako delegat kolejarzy, zaan- 
;ażowanych przed c.ojną w „Wiener 
teamten-Vereiu’‘ i t. p. żak tauach  ase- 
.uracyjnych.

Zebraniu przewodniczył 'Dl Stein- 
lerger, na sekretarza wybrano p. Jul. 
ścldnera. Hefeiowali o dotychczasowej 
iwej działalności u czynników rządo 
wycli w Warszawie Dr. Stemhei ger i Dr 
liineigler oraz pp Ant. Maszczak i rad 
ca Stern. W końcu uchwalono na w nio­
sek p Jul. Seidnera wystać telegraficznie 
następującą jednogtośnie uchwaloną re* 
zo.urję do Miuistcistwa Spraw Zagra­
nicznych:

„Mężowie zaufania wybrani prze* 
posiadaczy przedwojennych polis austrj. 
Tow ubezpieczeniowych oraz deleguc 
Centr. Slow. Obr. Wierzyt. zebrani we 
Lwowie dnia 13 lutego — domagają się 
od Wysokiego Itządu możliwie szybkiego 
ostutecznrgo i korzystnego załatwienia 
waloryzacji przedwojennych polis i do­
puszczenia kuratorów sądowych ao 
współudziału przy ustalaniu miary I 
sposohu waloryzacji przy pertraktacjach 
z Rządem austij .  w Warszawie urna Id 
lutego rozpoczyna jarych jią"

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów. I ł  lutego.
łpre. Testy zast. Oku ILpot. 41 60, Ban',, 

Polski 171), Gazoh-na 3/ .16, DolarówiS
103.50, 104

Lwów, 15. lutego.
Na giełdzie akcyjnej ruch mały. Dula- 

rówka utrzymała się na wczorajszym du7.:q 
trne.

Tendencja niejednoliia. uaputabtenie sp„ 
kojne.

GiEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 14. lutego.

Zastój w obrotach giełdowych i poz» 
giełdowych trwa nadni. Ceny tuwflune-i
nione.

Kursa niezmienione.
Lwów. 15. lutego.

Na g etdżie zbożowej obroty skromnę. 
po cenach dotychczasowych notowań TSo. 
lencja utrzymana. Usposobienie ospale.

1’sztnicu ki aj dv oiska ex 1926 75f>—1 
760 gr. 44.50—45 50, ‘Pszenica kraj zbi<w 
owa ex 1027 r. 749 gr. 43.00— 14.00, 

ż \ to  małopolskie ex 1928 690 gr*
11.50—32 25, Jęczmień małopolski brow, 
610 gr. 34.50—35 50, Jęczmień małopolską 
przemiałowy 640 gr 28.00—29 00, Jęcz­
mień malop. pastewny 600—610 gr.' 
35 50—36 25, Owies mulopoUk ex 1928 
450 gi 29 00—30 00, Kukurudza rum uń­
ska .15 50—36 50 Ziemniak, przemysłowe
4.75—5 00, Fasola biała I 5 00— 14000,
Fasola kuloiowa 60 00—56.00, Lasota kra  
sa 65 00— 75 00, Gruch Ys Victoria 51 00.
65.50, Groch polny 38 00—40 00, Bobik 
.13.50—34 50, Mieszanka pastewna w ziar­
nie Ol) 00—00 00, W i ł a  czarna 38.00— 
40 00, Wyka szara 34 00—35.00. Sia­
no słodkie kraj prasowane 18.00—20 00, 
Stoma prasowana 8 00—9 00, Kukuru­
dza 3i 75—32.75, Hreczka 3/ 00—3800, 
Gen 74 00— 75 00, Lubin niebieski 
-’2 00—2-1.00, Rzepak ozimy ex 75 06 — 
77.00, Mąka pszenna 40 proc. 73 00—j,

4 00, Mąka pszenna 65 proc. 7o 00—
1 00 Mąka żytnia 85 proc. 50 00, Gry- 

iik kukur 67.00 — 70 00, Mąsa kukur. 
19 00—51.00, Otręby żytnie 22.50, 
pszen netto bez worka 25.00—25.50, Ka­
sza hreczana 50 proc. calówek 60 proe- 

olówek 68 00—70 00, Kasza jagi 80.00-' 
•12.00 Kasza jęczmienna 48.25—50 75, Pę 
< ak 48 50—50 00. Proso krajowe 43 50— 
14 50, Makuchy Imane 47 00—48.00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 150—, 
—170, Mak nieb. 115 0 0 -  12o 00. Mak 
siny 90 00— 10000, Worki juiowe wyr.‘ 
Stradom W arta  1.68— 1.72, Częstocho 
wa używane dobre za sztukę 1.38— L42.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa \b  lutego, i j e l  G. P-) 4-prr 

pożyczka nwestycyjna 1 (49 1/4 5 orc. poą
źyCzka dolarowa 105 i/4, 5-prc. pożyczsi 
konwersyjiia 67, 5-prc- po>yczka kolejowa 
iCtO 59, 6-prc pożyczka dolarowa 85, 
Ih prc. pożyczka kolejowa )02 i pól. S prej 
Listy za«t. Bku Gusp. Kraj. 94, R-prc. li«ty 
zast. Bku Butnego 94, 8-prc. Otilig, Bk ii 
Gusp Kraj. 94. — Te same 7-prc. 86 1/4

.Waluty i dewizy. Dolary 8di6 ?/*» fiok

Zy'..s fosnodarcz■»,

Fized realizs j i  urzndwoIenrycA austriackich 
rols Ji&eipieiznniowych iii łyće.

AKCJA O DOPUSZCZENIE DO ROKOW AN P.ZECZNIKÓW OGÓŁU U BEZPIE­
CZONYCH.

Lwów, 16 lutego.
Dnia 18. lutego rozpoczynają się w 

Warszawie rokowania miedzv Polską a 
Austrją w gp-awle waloryzacji przedw o­
jennych polis austrjackich Towarzystw 
ubezpieczeń, działających przed wojną 
1,0 n ‘.n ' e Matopolsu), a obejmu jących 
kiłkudziesląi tysięcy asekurow anych. Cc 
len uzysk..nia juk najkorzystniejszej 
stawki waloryzacyjnej czynili uManowjfe- 
ni przez Sąd kura torow ie  posiadaczy po­

lis usilnie staran ia  osobiście f pisemnie 
u Rządu Polskiego o dopuszczenie ich do 
.uczestnictwa w tych pertraktacjach . W 
zwiijzku z tymi słusznymi postulatami 
rzeczników ogółu posiadaczy polis, od­
byto się z inicjatywy Centralnego Sto 
warzyszenia Obrony Wierzytelność,) we 
środę 13 hm. w sali Lwowskiej Izby A 
dwokackiej zebranie mężów zaufania 
wierzyeieli austrj.  Zakładów ubezp. przy 
w spółudziale nu rafo ićw  pp. auw. Dr,
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t j a  123-67. Roland ja 356.32, Kopenhaga 
237.30, Londyn 48.19, Nowy Jork 8-83, 
Paryż 34.74, Praga 34.74, Sziwajcarja 1-71.11, 
Sztokholm 237.85, Wiedeń 12^.01.

Warszawa, 15- lutego. (Tel. G. PO Bank 
Polski 173 i pól, Bank Zw. Sp. Żar. 85, 
Cukr. 41, Węgiel 90. Lilpop 37, 0<t.row:ec 
105, Stara-Chowice 34 1/4.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 15."lutego. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 172, Tohan 1-2 50, Zieleniewski 140, 
SieTsza el. 67, Krakus 1.20.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 15. luiego. (Tel- G. P.) Am- 

sierdam 284.65. Belgrad 12.47 3/'4, Berlin 
168.62 1/4, Bruksela 98.76, Budapeszt 
123.05 1 poi, Bukareszt 4,24 5,8, Kopenhaga 
18955, Londyn 34 51 3/8, Madryt 11 MO, 
Mediolan 37.19, Nowy Jork 71055, Oslo 
189.55, Paryż 27.75, Praga 21 02 3/4, Sof.u 
5.11.05, Sztokholm 189-95, Zury-ch 130.66. 
Amerykańskie 707-80, Niemiook e 168.42, 
Włoskie 37 10, Węgierskie 123.86. Szwaj­
carskie 136.40, Renta majowa 0.90, Kenta 
■lutowa 0-901, Tureckie 30. 3/4. Bankyerein 
25.15, Bodenkredit 109.30, Kreditanslali 59. 
Konipa-s 15.70, Laenderbank 33 1/4, Merku­
ry  22, Austr. kol. państw. 45-05, Kolej 
poludn. 1. G‘ leszów 280. Cement 127 3,/4, 
Alpiny 40 55, 1 Berg u. Hutten 949 i pól, 
Krupp 12.60, Poldi I lu e fe  200 l/4, R ma 
125. Skoda 36‘3, Siersza 10.50, Fanto 6.40 
Galic a 60.

GIEŁDA ZURYCH8KA
Zuryca, 15. lutego. (T>!. G. P )  Paryż 

20 31. Londyn 23 2 ł  1/4, Newv J i rk  5 20, 
Be.gja 72-30, Wtoctiy 2" 19*0/1, Hiszpania 
81 50. Ilolandja 208.25. Berli-n 123.35, Wie­
deń 73.06, Sztokholm 139.00, Oslo 138 70, 
Kopenhaga 138 70. Sofa  3-75?1: pól. Praga 
17.3:-' i pól. Warszawa 51 35. Bu lapf-zl 
90 66 i pól. Ateny 6.72- Konstantynopol
2-56 Bukareszl 3.11. Tlehingiors 1.3.09, 
13-09, Buemrs Aires 213.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 15. lutego.

Tendencja chwiejna. Obrót słaby 
AKCJE.

Chodorów 201 50—205.00, Gazolina 
26 50—27.00 Dolarówka 104 50.

WALUTY: Dolary amcryk. 8.87.25—
8.87.75, dolary kanad. 8 81.00—8 82 00, 
korony czeskie 0.26 33—0.26.50 szylingi 
auslr. 1.25.00— 1.25.50, leie 0.05,00—- 
0 05.25, franki franc 0.34 33—0.34.50, 
frank- szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00. fun­
ty szterlingi 43.40.00—43.70 00, czerwien­
ne sow za jeden 17 50— 18 00.

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36 70.00, 
20 franków  33.40.00—34.75.00, 20 marek 
niem. 41.40.00— 12.75.00, 10 rubliros.
46 5 )— 46.70.

SREBRO: Kor. austr. 0 68.00—0.69,50, 
5 kor austr. 3 50.00—3.60 00. flor. austr,
1.75— 1.80, ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

llwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o H  gr mniej.

K ącik  radjow ą.

P k OGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota, 16- lutego 1929. 
Warszawa 1385 15 50 M uzyka z płyt 

gn mofanowych. W programie: Wagner. 
Schumann i Verd: 21.00 Muzyka le.loka.
32.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków 314 17.00 Bijki angielskie
szlkockie i irlandzkie, p. Joter, 30-00 Trans­
misja hejnału z w eży Marjackiej, 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z la.ncin.gu 
Oaza".

Poznań 336 19 15 Utwory fortepianowe 
w  wykona n-'u p. Yrlej-Jurkiewicza, 20.30 
Muzyka lekka (transmisja z Warszawy)
22.30 Radjo-kabaret, 24.CKJ Ko -Cert nocny 
firmy .-Philips".

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt gra 
naofomowych, 17.95 Koncert orl: 'estry 6 pp. 
■leg. pod dy r. Bogumiła Reszki, 20.-30 Trans­
misja z Warszawy. Muzyka lekka

Praga 343 19.05 Koncert orkiestry dętej, 
.20.30 Orkiestra balalajkowa.

Tuluza 382 20.30 Muzyka wojskowa, 
313)0 Pieśni argentyńskie z towarz. gula- 
ry, 31 15 Muzyka wiedeńska w wykonaniu 
orkiestry. 21 45 Muzyka taneczna 22-00 
Gitara hawajska.

Brno 482 19.05 Koncert popularnej m u ­
zyk' operowe;, 20-00 Muzyka popularna i 
śpiew, 21.00 Orkiestra bałalajkowa.

Sztokholm 438 1.9.45 .Sonata Mozarta na 
skrzypce i iorlepian, 20.00 Kabaret, 21-45 
Muzyka taneczna.

Wiedeń 519 18 00 Bajki dla dzieci, 20.10 
..Student żebrak" opera kom-czna w 3 ąjat- 
Milloeckera-

Mediolan 504 20.30 , Orfeusz" opera
Głucha.

Budapeszt 554 17 50 Pieśni węgierskie 
i muzyka Cygańska. 19.30 Transmisja z Ope 

Ky Królewskiej. „Złote Renu" opera W a­
gnera.

*
Niedziela 17. lutego 1920.

Wtjiszawa 1385 15.15 Koncert ,5 fmio- 
nlczny z Filharmonii Warszawskie;. W pro 
gramie: Karłowicz, Glazunow i inni. 20-00 
Koncert wieczorny. Orkiestra P E. pod dyr- 
J. Ozimińskiego., 21.00 Kwadrans Lterack".. 
Nowele .Bez tytułu" Korczaka odczyta p. 
T. Bocheński. 22.30 Transmisja muzyki ta­
neczne: z dancingu ,.Oaza“.

Kraków 314 15.,15 Transmisjo, koncerfu 
symfonicznego z Warszawy, 20 09 Transm.- 
sja hejnału z wieży Maniackiej, 20.30 Koń ­
ce rt wieczorny. Muzyka komnatowa i p.e 
śni. W programie: Ba-Ch, Mozart, Wolf i i-n.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Pcznań 336 16.00 Koncert symfoniczny
(Transmisja z Warszawy), 18.35 Recital 
pieśni w wykonaniu p. K- Kopczyńskiego,
20.30 Koncert wieczorny (Transm-sja z War 
szewy), 22.20 Lekcja tańców.

Katowice 416 19 20 P. Mieczysław Ga­
weł wykona na harmonijkach ustnych sze­
reg meiodji i tańców swojskich, 20.30 
Transmisja koncertu z Warszawy. . 2/2.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Wrociaw 321 20 00 ..Zemsta nietoperza" 
operetka w 3 aktach J. Straussa..

Fi..ga 343 19.30 Transmisja z Teatru
Miejskiego w Piilźnfe. „Dzwony kornewil 
śkie" opera komiczna Planquet‘a.

Tuluza 382, 13 25 Tanga. 20.30 Muzyka 
wojskowa# 31-00 Pieśni i a r  je, 21.56 W y ­
niki z cp. „Cyrulik sewilski" Rossimego

22.00 Jazrbąnd.
Brno 4,32 19.05 Orkiestra. 23.00 Mozyiko 

i . recytacje.
I-rtige/nherg 462 PO.10 ..Gasparone" o- 

pe-etka w 3 aktach MiRóckera.
Brr1 tn 475 16j30 Koncerf kapel i Ste' 

.ner. 20 00 Koncert popularny orkiestry ra 
cłjosfa-eji.

W1-toń 519 15.40 Lekki koncert or
k < rfrv Tlnlze-r. 18.15, Akademia.

Bydsneszt 554 19 50 Muzyka cyga-ńsji ’
22.00 Konce-1 orkiestry woistkowej.

BJroifwa 1450 18-30 ..Dama pikowa" r
peta Gai jko w? kraso.

Kowno 833 19 er, f  .-‘- „ T n y  l-n!Vpf" O 
rareRra. w 2 oklach Halifa^a, 30.30 Końce; ■

Humor*

—  T u m a pan receptę Gdyby to le­
karstwo nie pomogło zapiszę panu inne,

— Panie doktorze! Możeby pan  odra- 
zu zapisał to inne?

DZ1UNEK! Proszę koniecznie jakąk o l­
wiek wiadomość Na razie nie  wyjeż­
dżam. Jestem m esookojny. P ozdra ­
wiam. 1660

POMOC LEKARSKA, 1L_______
Di1. R miti) Ciłe

ord. przy ul. KCPERN KA 48.
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 

skórne, neurasłenję  seksualną leczy 
specjalista Dr. F r i s c \  Wałowa i t ,  
Teł 55—20. 9972 4

I
t

NAUk-A 1 ' .v j . ju u > i  
1(1 g ro sz y  i ł  w y ra* . I

TÓEMIEC wyucza języka niemieckiego. 
Zgłoszenie B re i tm cer ,  Ormiańska 17. 
u p. Michlowej. 1673-2

TANCE dawniejsze i  najnowsze do 
świąt wyuczymy najdokładniej .  No­
wiccy, Piłsudskiego 16. 1665-2

I
W u u u ii

10 prószy zn  wvrai. I
PRZEDSTAWICIELSTWO oddamy na 

pojedyńcze województwa. Oferty: 
„BH “ Biuro ogłoszeń Hasklera, S ta­
nisławów. 1609-2

POKOJOWĄ przyjmie Zaktad denlvsty- 
czny, ul. Kochanowskiego 16. 1675-2

1
FOoAuY t-O^JUAWAiSi;. 

3 grosze za wyra*.

OGRODNIK handlowy poszukuje pracy 
kontraktowej n a  procenta, podejmie 
się założenia większych szkółek di zew 
sadów (nad Dniestrem plantacji wino­
rośli, moreli), rozumiejący się na u- 
prawie tytoniu, wczesnych warzyw, 
gospodarstwie ro.nem, dosta rczy wsze) 
kiego rodzaju  roślin drzewek owoce 
wych, nasion. Łaskawe zgłoszenia „Ga 
zeta P o ran na"  „Eksploatacja—Prze­
mysłowa*. 1672

KUkftO  1 bPHż.EDA/a.
12 r ro s z y  za  w —->w I

ORTEPIAN pierwszorzędny i pianino 
sprzedam niedrogo Kopernika 26. 
Skleniarski 1629-4

>ODGE Bmuzyna luksusowa, stan zna­
komity, sprzeda Podhalicz, Lwów, k a ­
wiarnia Wiedeńska. 1603-3

CRYNICA, Biuro Neubaucra, Kupno 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen 
sjonatów. 1372-3

I RUSKA WIEC. Wille, kupno - sprze 
daż - najem  poleca B/uro Pośrednie^ 
twa Drohobycz, Piłsudskiego 2, 1661-2

I
HUzwB bONiiJhU-ŃJ A. 
10 groszy za w” ras. I

KUCHENNE WYPRAWY: kredens, stół. 
ławka, półka, stolnica 98 zł. Wykonuje 
Stolarnia, Łyczaków 22. 1652-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wojskową wydaną prze PKU. Czort- 
ków, dowód osobisty i metryke na n a ­
zwisko Grzegorz Cybulski, Skole.

1667-2

RZUCIDŁO Franciszek, urodzony 1898, 
unieważnia zgubioną książeczkę woj­
skową wydaną przez PKU. Rzeszów.

"668

SZUKAM spólmka(czkę) z kilkoma, ty­
siącami złotych, lr.teres pewny, poło­
wę zysku, s tra ta  wykluczona. Łaska­
we zgłoszenia administracja  pisma 
„Pewny dochód". 1656-3

^ t l M Ą S Y P I A

f x, ii/i unii m.
SOŁEfOTftSOWE?
KRAJDWEfSTASSFMlc; iK I-.
IHARCZAftAMr K1 Ul
ń n c z  <I;K0 5 T N Ł

i .

JBZm HARRACH
U W O W K O f i c i  i S Ż K i  18  
u u m n m m tm  wysyłam s sz p ł a t m

D o g o d n e  w s r u n k l  k r e d y to w e .

Dostarczamy 
także jako 
antj septycz- 

uie preparo­
wane. Udo- 

|wodnione od 
dziesiątek 

lat, że „OL- 
LA“ jest

przodującą pod względem jakości mar. 
iq światową. Pełna gw arancja  za każdą 

sztukę. 1026

Dz!ennie 
do 25 zł.

M O Ż E  Z A R D B  Ć
teażdy, ió w n ijż kob ety, lekk 
pra> ą  (również przy b:urki.) 
w 2 —3 godz;na h  poza si\o:rri 
zawodem.Fis. ie natychmiast do
UEHUG „flUfBAU" EEL.H 0. 4.

pou m k
miejoio zawsze J 

pudełko 
hygienicznych

PiSTILLtS

VALDA.
W  sprzedaży w aptekach 

i akladacb aptecznych.

CENY OGłOSZENs 
Za wiersz 1-szpalto wy m lltm rtM w i 

fszer DII mm.) ogłoszenia zw ykle za tek 
afem 18 gr.. za wiersz l.szn n lt. mfltme 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wtersz 1-szpalt, m ilim etrow y (tzer. 
60 mm.) po kronice 45 gr„ za wleraa 1 
szpall. m ilim etrow y (szer 60 mm.) w 
litó r le  (kronika, renertnart 55 g r , *»

wtersa 1-szpalt, m ilim etrowy (szer. 0*1 
mm.) w arfyknlaeh 100 gr., za wtersa t 
srpalt. m*!lmetrnwy (szer. 60 mm.) na 
ulerwszel stronie 70 gr.. drobne ogłoszę, 
nla za slown 10 gr.. knpnn I snrzrdai za 
słowo 12 gr„ m atrym onialne, Lorespon 
de.ieje I prywatne za atnwo 12 gr.. dl* 
potrzebujących pracy lub posad; S gr 
O g ło sz en ia  drobne przsln io!rm v l « m  <*

I ^ntńwhę. Cal* strona ogłoszen iow a !P>" 
zł., rata strona tekstow a 600 zł., cal* 
strona pod negłów klem  (I-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zam iejscow e SO proc. droższe. 
?.a ogłoszenia w m lelscu zastrzeżonem  
ogłoszenia osobno stojące I be* nom em  
dollrzainy 28 proc. O dpowiedzialności ta 
term inowy druk nie przTjmujrmy. Port* 
p r z e k a z ó w  ule bon lflk u lem s — Uwnz*

kofnm ny ogłoszen iow e sa podzielone os 
8 lam ów  (s z p a iy  tekstow e no <t lonty 
'szpalty).

PRENUMERATA mtesteczno*
Z dostawą na m trisre lub prao-

•ytka pocztow ą .  , - i  t M
Re* dostaw y t —
/ a  g r a n lrc  . *Ł l ---

Z  (L, i iS U S i  b u o iiu  > ; s s W i u u » i  U KU. t u i  i  piK SM &  J , C b w h o u n io Ą  „W jy U > Uuv. i«L  SsACIro £r k a . i s o « v n j j i u ,


